Kraków, Sobota 8 Maja 1909. 


Rok XVII. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

młeckł=m kwartalnie 10 kor., wanych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmianz 
adresu 40 hal. 


Gena numeru pojedynczego 10 hal. 
Gena numeru poniedziałkowego 4 h. 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Listy pieniężne, przekazy za prenume= 
ratę I inseraty nadsyłać mozna franca 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
sgencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii I w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podiegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
zwraca. 


Adres Red; Ul. św. Krzyża L7. Adrex 
tel. „GłosNarodu* Kraków. Tel. Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hał. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia miejscowych pre- 
mumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie ]. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citó 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


Sprawa budowy dróg wodnych. 


Wiedeń, 6 maja. 
ministrem handlu dr. 
Weisskirchnerem postąpiła sprawa regulacyi 
rzek i budowy kanałów o znaczny krok 
naprzód. Oto 10 maja przedłoży rząd Izbie 


(b) Pod nowym 


poselskiej sprawozdanie z dotychczasowych 
czynności na polu regulacyi rzek, tudzież 
technicznych prac wstępnych w sprawie bu- 
dowy kanałów; dalej przedłoży nowe obli- 
czenia kosztów dróg wodnych, jakoteż obli- 
czenia rentowności tychże, z żądaniem, by 
parlament orzekł, czy na podstawie przedło- 
żomego materyału, który wykazuje znacznie 
większe koszta budowy dróg wodnych, 
aniżeli preliminarze z r. 1901, budowa ta ma 
być przedsięwziętą. Rząd oświadcza natomiast, 
iś jeśli parlament uchwali budowę kanałów 
wodnych w ramach podwyższonych koszto- 
rysu, bezzwłocznie do niej przystąpi. 
Tym sposobem składa rząd losy dróg wodnych 
w ręce parlamentu, który ma teraz roz- 
strzygnać czy ustawa o budowie kanałów, 
która już przed 8 laty stała się po wszelkiej 
fermie prawomocną i bezprawnie poszła 
w odwłokę, ma być nareszcie wykonaną czy 
wreszcie odłożona ad calendas graccas ma na 
sawsze spocząć jake zaległości w archiwum 
ministeryalnem. 

W sprawozdaniu rządowem na pierwszem 
miejscu stoi kanał Dunaj-Odra-Wisła; 
kosata kanałowego połączenia Dunaju z Odrą 
ebliczone są na mniej więcej 250 milionów 
koron, zaś połączenio Odry z Wisłą na 150 
mil. kor. tak, iż budowa kanału Dunaj-Odra- 
Wisła wynosiłaby razem około 400 mil. kor. 
Jeśliby prócz tego przystąpiono do wyko- 
nania jeszcze innych projektów kanałowych, 
a mianowicie kanałów, dotyczących Środko- 
wej Łaby, zwiększyłyby się koszta do kwoty 
600 mil. koron. 

Ustawa o drogach wodnych z roku 1901 
zawiera nadto połączenie Dunaju z Weł- 
tawą, połączenie kanału Dunaj-Odra z 
środkową Łabą i połączenie z Dniestrem. 
dak się zdaje jednak na razie odpadną tedy 
ostatnie projekty kanałowe, tak, iż głównie 
chodzić będzie tylko o budowę kanału D u- 
naj-Odra-Wisła i conajwyżej jeszcze o 
przedsięwzięcie pewnych robót na środkowej 
Labie. 

Teraźniejsze plany różnią się dość zna- 
cznie od planów, które ustawie o budowie 
kanałów wodnych z r. 190! służyły za pod- 


stawą ito tak pod względem objętości, 
jak i pod względem obliczeń kosztów budo- 
wy. Hzeczona ustawa z r. 1901 upoważniała 
rząd'na okres budowy 1904—1912 do emi- 
syi pożyczkowej 250 milionów koron nomi- 
nalnie, z czego rząd miał 75 milionów koron 
obrócić na regułacyę rzek. Dziś obłiczają się 
te koszta znacznie wyżej. 

Jeśli parlament oświadczy się za budową 
dróg wodnych, musi rząd, rozumie się samo 
przez się, postarać się przed rozpocząciem 
budowy o zapewnienie sobie potrzebnych do 
tego funduszów. Także do tego nie brak 
wskazówek, że rząd zamierza pójść inną 
drogą, aniżeli w r. 1901. Ustawa o budowie 
dróg wodnych zamierzała przedsięwziąść po- 
krycie kosztów na budowę przez zaciągnię- 
cie pożyczki. Obecnie słychać, iż rzad nie za- 
mierza prowadzić budowy bezpośrednio 
na własny rachunek, lecz oddać bu- 
dowę przedsiębiorcom, posiadającym 
znaczniejsze kapitały, któreby zdolne były 
objąć sfinansowanie tej budowy. Mogłoby 
to nastąpić w ten sposób, iż zakłady finan- 
sowe emitowałyby dla uzyskania potrzebnych 
środków pieniężnych dla budowy, obligi 
budowlane w wysokości kosztów budowy, 
których odsetkowanie poręczałoby 
państwo. Emisyata musiałaby posiadać n a d- 
wyżkę, to jest ponad koszta budowy o tyle, 
ile przedsiębiorcy budujący na swoje ryzyko 
kanały, musieliby złożyć jako wadyum, a któ- 
re wynosiłoby w danym razie wiele milio- 
nów. Po sfinansowaniu budowy, pierwszym 
krokiem dla urzeczywistnienia programu bu- 
dowy kanałów, będzie wykupno ziemi na li- 
nii trasowej, co wyniesie 30—32 milionów 
koron, a z której te sumy 10 mil. kor. za- 
raz będzie użytych na ten cel. 

Dawniej obliczono rentowność kanału Du- 
naj-Odra-Wisła na 30/,. Teraźniejsze oblicze- 
nia zaś wykazują 3!/4'/9. 

Los budowy kanałów złożony będzie, jąk 
już powyżej zaznaczyłem, w ręce parlamentu. 
Ważną zatem, rozstrzygającą rzeczą, jest u- 
sposobienie parlamentu wobec tej sprawy. 
O ile sądzić mogę, sprawa jest na najlepszej 
drodze — a pod tym względem wiele. bardzo 
wiele leży w rękach Koła Polskiego. 
W sprawie tej można nadto liczyć na pewno 
na posłów morawskich i śląskich bez różni- 
cy barwy politycznej a tak samo na stron- 
niectwo ohrześcijańsko-spełeczne. 
Posłowie galicyjscy, morawscy, śląscy i chrze- 
ścijańsko -społeczni tworzą razem bezsprze- 
cznie większość, zatem można z góry prze- 
widzieć, iż budowa kanałów osiągnie w Izbie 
poselskiej większość. 

Rozmawiałem w sprawie kanałów z je- 
dnym wybitnym chrześcijańsko-spo- 
łecznym posłem wiedeńskim, który 
mówił mi, co następujo: 

— „Dla nas, dla Wiednia i Dolnej Austryi 
sprawa budowy kanałów jest jedną z najży- 
wotniejszych kwestyi. Poseł dolno-austryacki, 
któryby był przeciwny budowie kanału Du- 
naj-Odra-Wisła, musiałby być poczytany za 
zdrajcę interesów swego kraju. Nie wątpię 
też, że stronnictwo socyalno-demokra- 
tyczne, jeśli nie jest zupełnie zaślepione 
w negacyi wszystkiego tego, do czego my 
dla dobra ogółu zdążamy — oświadczy się 
także za tem. Budowa kanałów bowiem przy- 
niesie znaczny zarobek dla ludności i stawia 
w perspektywie potanienie węgla i środków 


spożywczych. Jak wyglądałby w oczach ludu 
socyalny-deimokrata, który dla prostej nega- 
cyi, powiedzmy, z animozyi ku ministrowi 
handlu, dłatego, że jest tylko chrześcijań- 
sko - socyalnym, a który podjął na 
nową sprawę budowy kanałów 
miałby czoło wystąpić przeciw tak doniosłej 
sprawie? Zresztą mamy bez socyalnych 
demokratówzapewnietńą większość 
w parlamencie już dzisiaj. Nasz klub, chociaż 
może ten i ów agraryusz z krajów alpej- 
skich krzywić się będzie, stanie jak jeden 
mąż wraz z Kołem Polskiem, a do 
nas muszą się przyłączyć wszyscy przedsta- 
wiciele parlamentarni krejów intereso- 
wanych t. j. Galicyi, Moraw i Śląska”. 

Zapytałem Się posła wiedeńskiego, czy 
budowa kanałów będzie mogła być przedsię- 
wzięta na podstawie ustawy z r. 1901. 

— Jest to pytanie nierozstrzygnięte — 
odparł. — Rząd na razie nie wniesie do Izby 
poselskiej nowego przedłożenia i nie potrze- 
buje czynić tego, ponieważ dawna ustawa 
upoważnia rząd do wydania 175 mil. 
kor. na budowę dróg wodnych w 
pierwszym okresie budowy, trwają- 
cym do r. 1912. Mamy więc 3 lata czasu 
przed sobą. Na przeciąg zaś tego czasu, je- 
śliby wykonanie ustawy było nawet bezzwło- 
cznie podjęte — owe 175 mil. koron wy- 
starczy nam z pewnością. Co później nastąpi, 
trudno teraz już przewidzieć, wszak narazie 
chodzi głównie O zabezpieczenie wo- 
góle budowy dróg wodnych. Co najwięcej 
mogłoby później przyjść do żądania ze strony 
rządu pewnych modyfikacyi starej usta- 
wy i pewnej restrykcyi zbyt rozle- 
głego programu budowy kanałów, tak 
hojnie, lecz nieopatrznie przez Kórbera 
nakreślonego. Modyfikacye te nie mogą atoli 
żadną miarą dotykać kanału Dunaj-Odra-Wisła, 
o który nam i wam głównie chodzi. 

W końcu dodał: 

— „Może pan na moją odpowiedzialność 
donieść swoim ziomkom, że budowa kanału 
Dunaj-Odra-Wisła już teraz jest zape- 
wniona'. 


Wędrówki 
„Sprawy polskiej“. 


Petersburg, 4 maja. 
(Zjazd włowiański — Zamiast autonomii Królestwa 
Polskiego — nutonomia Bośni. — Sprawa polska w 
Radzie państwa. — Nie wolno mówić o stosunkach 
polskich | — Projekt Pichny. — Deputasya polakożer- 
<ów u eara. — „Sprzedaż Królestwa Polskiego". — 
Smutek p. Mienszikowa). 

Sprawa polska stała się znów bardzo po- 
pularną, a na czem tu jej nie zbywa, to na... 
urozmaiceniu. Odbywa tu ona istotnie zdu- 
miewające wędrówki i metamorfozy. Zjawiła 
się więc na niedawnym zjeździe organizacyi 
słowiańskich w Petersburgu w postaci świe- 
tnego referatu p. Szarapowa i wywołała go- 
rącą dyskusyę, która zakończyła się ucliwa- 
leniem autonomii. Bośni! Jednocześnie z tą 
»burzą słowiańską«, jaką wywołał wśród Fi- 
lewiczów, Wergunów i t. p. »kazionnych<« 
słowianofilów referat Szarapowa, inne koleje 
przechodziła sprawa polska w Radzie pań 
stwa. Tam prezydent p. Akimow postanowił 
ją zupełnie wyrzucić z lzby lordów rosyj- 


A. P. CZECHOW. 


Przeprosiny. 


U dyrygenta chóru cerkwi katedralnej 
Gradusowa siedział adwokat Kaliakin i obra- 
onjąs w ręku wezwanie do sędziego pokoju 
ma imię Gradusowaę mówił do tegoż: 

— Mów sobie pan, Dosifieju Piotrowiczu, 
ca się tam panu podoba, ale zawiniłeś pan. 
Poważam pana, cenię sobie pańską życzli- 
wość, lecz mimo to wszystko g% przykrością 
smuszony jestem zwrócić uwagę pańską, że 
mie miałeś pan racyi. Tak jest, nie miałeś 
pan racyi. Obraziłeś pan mego klienta Die- 
rewiaszkina.. No i proszę pana z jakiegoż 
* powodu? 

-— Któżby go tam u licha obrażał? — i- 
rytował siọ Gradusow, wysoki starzec o wą- 
zkim, mało obiecującem czole, gęstych brwiach 
i z bronzowym inedałom w pętlicy. — Ja 
mu tylko słowa prawdy wypowiedziałem i 
koniec! Głupców trzeba uczyć rozumu! Bo 
gdyby się głupców nie pouczało, toby czło- 
wiek spokoju od nich nie miał. 

— Ale, Dosifieju Piotrowiczu, pan nie u- 
dzieliłeś mu nauki moralnej. Pan, jak on u- 
trzymuje w swej skardze, publicznie go zel- 
żyłeś, nazwałeś go osłem, niegadziweem itp... 
Raz nawet podniosłeś pan rękę na niego, 
jakby chcąc czynnie go znieważyć. 

— Bo i jakże go tu nie bić, gdy na to 
zasługuje? Nie pojmuję! 


Słomkowe 


że nie masz do 


Lecz zrozumże pan, 
tego najmniejszego prawa! 

-— Ja, nie mwn prawa? No, to juź pan 
darujesz.. Opowiadaj pan takie rzeczy komu 
innemu, ale mnie pan głowy nie zawracaj, z 
łaski swej. On u mnie, po wypędzeniu go z 
chóru archierejskiego, dziesięć lat w chórze 
przebywał. Jestem jego dobrodziejem, jeśli 
pan chcesz wiedzieć. Jeśli zaś ma pretensyę, 
że go z chóru wygnałem, to on sam temu 
winien. Ja go za filozofię przepędziłem, Fi- 
lozofować nioże tylko człowiek wykształco- 
ny, który ukończył studya, ale jeśliś głupi, 
ograniczonego umysłu, to siedź sobie w ką- 
ciku i milcz.. Milcz i słuchaj, co mówią mą- 
drzy, tymezasem ten bałwan wysilał się za- 
wsze, żeby coś powiedzieć. Tutaj próba chó- 
ru, albo i nabożeństwo się odbywa, a ten o 
Bisnarecku i o różnych tam Gladstonach. 
Czy dasz pan wiarę, gazetę gobie, kanalia, 
prenumerował! A ileż to razy musiałem dać 
mu po zębach za roByjsko-turecką kampa- 
nię, tego sobie pan nawet wyobrazić nie mo- 
żesz! Tutaj trzeba śpiewać, a on pochyla się 
ku tenorom, no i dalejże im opowiadać o 
tem, jak nasi dynamitem turecki pancernik 
»Liufti-Dżelit< w powietrze wysadzili.. Czy 
to jest porządek ? Oczywista rzecz. przy- 
jemnie to, że nasi zwyciężyli, ale to jeszcze 
nie racya, żeby nie trzeba śpiewać... Możesz 
sobie gadać po nabeżeństwie. Świństwo, je- 
dnem słoweni ! 

-- A zatem, i dawniej już go pan znie- 
ważałeś |! 

— Przedtem się nie obrażał. 
to robię dla jego dobra, rozumiał!... 


Czuł, że ja 
Wie- 


kapelusze 


Najmodniejsze, duży wybór i tanio! 


dział, że starszym i dobroczyńcom grzech 
sprzeciwiać się. a teraz, gdy został pisarzem 
w policy! — to już basta, zawiełe o sobie 
trzyma i przestał rozumieć.. Ja, powiada, 
nie jestem teraz śpiewakiem, lecz urzędni- 
kien. Na rangę kollegialnego registratora e- 
gzamin zdawać będę! No, aleś zawsze du- 
reń, powiadam... Mniejbyś się filozofią tru- 
dnił, powiadam, a częściej nosa sobie ucie- 
rał, ot i lepiejby było, niż myśleć o rangach. 
Tobie się nie urządy a ubóstwo należy. Ale 
słuchać nawet nie chciał ! Bo choćby na ten 
przykład wziąwszy, o co on mnie do sędzie- 
go pokoju zaskarżył? No, nie jest-że to 
chamskie plemię ? Siedzę ja sobie w restau- 
racyi Samoplinjewa i Z naszym starostą cer- 
kiewaym czaj piję. Publiki masa, ani jedne- 
go miejsca wolnego nie ma.. Patrzę a tu i 
on tam sobie siedzi ze swoimi pisarczykami 
i piwo żłopią. Elegant, gębę w górę podniósł, 
rozprawia... rękami wymachuje., Nadsłuchu- 
ją — o cholerze rozprawia.. No i cóżą tu z 
nim począć? Fiłozofuje! Ja, proszę pana, 
milczę i cierpliwie wytrzymuję.. Gadaj, my- 
ślę sobie, plać., Język nie ma kości... W tem, 
jakby na złość, maszyna Zagrała.. Rozczulił 
się, cham, powstał z miejsca i odzywa się 
do swych przyjaciół: » Wypijmy, powiada, na 
pomyślność! Ja, powiada, jestem synem mej 
ojczyzny i słowianofilem swego kraju ro- 
dzinnego! Nadstawię swych jedynych piersi! 
Wystąpcież tedy wrogowie ze mną na rękę! 
Kto się ze mną nie zgadza, tego pragnąłbym 
widzieć!l+ | jak nie stuknie pięścią o stół! 
No, wtedy już nia wytrzymałem.. Zbliżam 
się do niego i mówię delikatnie: Słuchajno, 


POLECA 


skich. Gdy p. Milewski w przemówieniu swem 


dotknął stosunków Królestwa Polskiego — į 


p. Akimow nie pozwolił mu mówić, oświad-! 
czywszy, że to nie należy do tematu. >Nie; 
wolno mówić o Polakach i basta« — czyż 
to nie kolumbowe rozstrzygniecie sprawy 
polskiej ? 

Jeszcze radykalniej traktuje sprawę pol- 
ską słynny p. Pichno i jego prawicowi ko- 
ledzy z Rady państwa. Rozpoczęli oni akcyę, 
aby wobec nadchodzących wyborów do Izby 
wyższej, tak po »słowiańskue spreparować 
ordynacyę wyborczą, aby żaden Polak 
nie przeniknął do tego »sanctua- 
riumerosyjskiego ustawodawstwał 
Ale, o zgrozo, projekt p. Pichny, zmierzający 
do radykalnego oczyszczenia Rady 
państwa ze »śmieci polskiche — jak- 
by powiedział p. Szezegłowitow — nie do- 
znał przychylnego przyjęcia ani w 
centrum Rady, ani w centrum Dumy. Nasi 
»istinno ruscy< przyjaciele nie dają jednak 
za wygraną. Aby raz wreszcie urwać głowę 
»hydrze polskiej -— postanowili zaapelować 
do najwyższej instancyi — do samego cara! 
W tym celu wysyłają do Carskiego Sioła spe-| 
cyalną deputacyę, na której czele stanie słyn- 
ny obrońca »uciskapych« Rosyan — chełm- 
ski episkop Kulogjusz... 

W ten sposób »sprawa polska: powędru- 
je nawet aż do rezydencyi carskiej... Na tem 
jednakże nie kończą się jej zmienne losy na 
terenie polityki petersburskiej! Sprawa pol- 
ska oparła się nawet o.. Berlin. On może 
wybawi wreszcie nieszczęsną Rosyę od »bun- 
towniczych« Polaków. Kwestyę postawiono 
bardzo jasno: oddać, czy nie oddać Królestwo 
Polskie Prusakom? I na ten temat toczy się 
właśnie teraz dyskusya w prasie rosyjskiej I 
Prawda, co za wymowne tło do wszelkich 
zjazdów słowiańskich ! 

Ale powróśćmy na chwilą do świeżo ukoń- 
czonego »Zjazdu słowiańskiego« w Peters- 
burgu. Zakończył się on — jak wiadomo — 
odrzuceniem autonomii Królestwa Polskiego 
i uchwaleniem autonomii Bośni! Co za hoj- 
ność i poczucie sprawiedliwości wobec tych, 
którym ta sprawiedliwość zostanie wymie- 
rzoną i.. bez opiekunów petersburskich... 
Szkoda, że zjazd nie uchwalił jeszcze np. za- 
łożenia uniwersytetu czeskiego w Pradze, pro- 
klamowania Bułgaryi królestwem i t. d. Jak 
hojność, to hojność —i to na rachunek wek- 
sli już przez kogo innego zapłaconych! 

Ośmieszenie się zjazdu petersburskiego 
przez tego rodzaju uchwały podkreślił sam 
wnioskodawca autonomii polskiej p. Szara- 
pow. Po powzięciu uchwał przez zjazd zło- 
żył on oświadczenie, do którego przyłączyli 
się Miliukow. Pogodin, Jefimowskij i kilku- 
nastu innych działaczy. Zwróciwszy uwagę na 
niepoprawne i stronnicze traktowanie wnio- 
sków przy poddawaniu ich pod głosowanie, 
Szarapow dodał: »Dzięki temu jedynie wy- 
nikaąć mogła tak dziwna i ubliżająca 
godności zjazdusprzeczność, że je- 
dnocześnie z uroczystem uznaniem brater- 
stwa i równouprawnienia wszystkich naro- 
dów słowiańskich, mogło być uchwalone ży- 
czenie całkowitej autonomii dla Bośnii i Her- 
cegowiny i odrzucone podobne życzenie na- 
wet ziemskiej tylko autonomii dla Królestwa 
Polskiego<. W dalszym ciągu p. Szarapow 
słusznie zaznaczył, że »sprzeczność ta, usta- 
nawiająca niejako dwie prawdy i dwie 


Józefie... Jeśli z ciebie dureń. nia rozumiesz 
się na niczem, to iepiej milcz i nie rozpra- 
wiaj. Wykształcony człowiek może rozumo- 
wać, ale ty siedź cicho. Jesteś zgnilizną, pro- 
chem.. Ja jemu słówko, a on mi dziesięć. 
Jak się też zaczęło, tak i poszło dalej.. Ja, 
rozumie się, mówiłem dla jego pożytku, a 
on z glupoty... Obraził się -- i oto zaskarżył 
mię do sędziego pokoju... 

— Tak — westchnął Kaliakin. — złe. 
Z powodu jakichś tam głupstw, licha w e, co 
się nie porobiło. Jesteś pan człowiekiem fa- 
milijnym, poważanym, a tu naraz stawać do 
sądu, rozprawy, opowiadania, areszt... Trzeba 
tę sprawę załatwić Dosifieju Piotrowiczu. 
Pozostaje panu jedyne wyjście, na które i 
Dierewiaszkin się zgadza. Pójdziesz pan ze 
mną dzisiaj do restauracyi Samopliujewa, o 
godzinie szóstej, kiedy to zbierają się tam 
pisarze, aktorzy i reszta publiczności, przy 
której go pan obraziłeś, przeprosisź g: pan. 
Po przeprosinach on cofnie swoją -=kurgę. 
Rozumiesz pan? Przypuszczam, że s; pan 
na to zgodzisz ?... Mówię do pana. jak do przy- 
jaciela.. Obraziłeś pan Dierewiaszkina, zbez- 
cześciłeś go pan, a co najważniejsza, podałeś 
pan w wątpliwość jego uczucia patryotyczne 
i nawet.. sprofanowałeś pan te uczucia. W 
teraźniejszych czasach, wie pan, nie można 
sobie tak poczynać. Należy być ostrożniej- 
szym. Słowa pańskie, nacechowane były od- 
cieniem takiego rodzaju, jakby to panu po- 
wiedzieć, co to za naszych czasów, jednem 
słowem, nie tego.. Jest obecnie trzy kwa- 
dranse na szóstą... No, pójdziesz pan ze mną? 

Gradusow potrząsnął głową. lecz gdy mu 


miary,sprzeciwiasięsumieniu słe- 
wiańskiemu i może wywołać jedynie na- 
der przykre wrażenie w Słowiańszczyźśniec. 

Mówiąc o uchwałach zjazdu peterabur- 
skiego należy jeszcze zaznaczyć, że okazała 
się też prawdziwą wiadomość podana uprze- 
dnio jedynie przez »Nowoje Wremia«, że 
»przejrzenie stosunków rosyjsko - nolskich 
w duchu sprawiedliwoście ma  *stąpić 
jednocześnie z takiemże przejrzenien. to- 
sunków pelsko-rosyjskich w. U 
zakordonowejc t. j}. w Gal'cyj. Jak wia- 
domo, ostatnie żądanie równa się uznaniu Ru- 
sinów galicyjskich za Rosyan i Rnarzuceniu 
wbrew ich woli języka rosyjskiego zamiast 
ruskiego (ukraińskiego). 

»Istinno-ruscy« słowianofiłe, ujawniając 
taką troskę o losy Galicyi, jednocześnie go- 
towi są oddać, a właściwie sprzedać Król. 
Polskie! Z inicyatywą wystąpiła, jak wiadome, 
urzędowa »Rossija<. Dowiedzieliśmy się z jej 
wywodów, iż postanowione zniesienie twierdz 
w Król. Polskiem stoi w związku z tą »>sło- 
wiańskąc tranzakcyą Nie mogło naturalnie 
obejść się w tej sprawie i bez słynnego Mien- 
szikowa. Na szpaltach »Now. Wrem.c wy- 
stąpił on z olbrzymim artykułem w tej spra- 
wie. Jak zwykle, Mienszikow zaczyna ewe 
wywody »listem jakiegoś inżyniera, który 
ukończył dwie akademie: sztabu generalnego 
i inżynierskąc. 

»Zapewne nie wiecie jeszcze — pisze ów 
inżynier — że dnia 4 kwietnia zapadło pe- 
stanowienie, znoszące prawie wszystkie nē- 
sz6 twierdze lądowe na granicy zachodniej, 
a mianowicie: Warszawę, Zegrze, Dęblin i 
Łomżę. W r. z. zwinięta twierdze: Kercz, 
sweaborg, Libawę, Wyborg, Oczaków i Ba- 
tum. Ze zniesieniem tych sześciu fortec mo- 
żnaby się jeszcze pogodzić z uwagi na ich 
małe wymiary i w mniemaniu, że zaoszczę- 
dzone przez to fundusze będą obrócone na 
ulepszenie twierdz większych. Odsłonięcie 
wszakze całej naszej granicy zachodniej 
Niemcom jest czemś nie do pojęcia. Rzecze- 
ny rozkaz unicestwia zupełnie nasz uforty- 
fikowany okrąg warszawski, jedyne pole, © 
które armia rosyjaka mogłaby oprzeć się w 
razie wojny z Niemcami. Teras dla Niemiec 
stol otworem bita droga w głąb Roayi. Po- 
wiadają. że cała sprawa była rozstrzygnięta 
samorzutnie przez ministra wojny, bez roze 
ważenia jej w komisyi twierdz i w Dumie. 
W Zegrzu przed Wielkanocą i podczas Wiel- 
kanocy (st. st.) kłpiała robota, a strach po- 
wiedzieć : jaka. Oto naczelnikowi inży- 
nieryi polecono dać opinie ospose- 


sobie wysadzenia w b *issrez 
wszystkich fortyfikacy: © W at- 
łegów wojskowych z okręgu *-..-> --skiege 


dowiedziałem się, że robi się tu w eelu, aże- 
by całą Polskę ustąpić Niemcom za 
ośm miliardów, czyli sa sumę dłu- 
gów, które Rosya pragnie zlikw'- 
dować...<« 

P. Mienszikow nie wierzy w prawdziwość 
tych informacyi, ale to go właśnie zasmuca! 
»Bajka o ośmiu miliardach — woła — o któ- 
rych pisze inżynier, jest zadziwiająca. Oso- 
biscie urzeczywistnienioczegoś po- 
dobnego uważałbym za wielkie 
szczęście.(!) Jeżeli za ks. Gorczakowa 
sprzedaliśmy za szeląg całą Amerykę rosyj- 
ską — to sprzedanie otrzymanej przez naa 
części obcego państwa byłoby dobrym in- 


Kaliakin przedstawił w jaskrawych barwach 
»odcień< nadany jego wyrażeniom, i mośli- 
we następstwa owego »>odcienia«, stchórzył 
i zgodził się na przeprosiny. 

— Pamiętajże pan przeprosić, jak się na- 
leży, według formy — pouczał go adwokat 
podczas drogi do restauracyi. Zbliś się pan 
do niego i przemów do niego »per pane... 
»daruj pan.. cofam moje wyrażeniac i t. d. 
i t p. Przybywszy do restauracyi, Gradusow 
i Kaliakin zastali tam całe zgromadzenie. 
Znajdowali się tam iney, aktorzy, urzędni- 
cy, pisarze z polic gólo całe »tewa- 
rzystwo<, mające p) derania się w re- 
stauracyi na picie tus, a. Wśród pisa- 
rzy policyjnych siedział i rewiaszkin, ni- 
zki, nieokreślonego wiek ygolony, o wiel- 
kieh, mrugających oczacu, spłaszczonym no- 
sie ! z takimi szczeciniastymi włosami, że 


% 


gdy się na v głowę spojrzało, nabierało 
się ochoty rszezenia butów.. Twarz jo- 
go była te „dającą w oczy, że gdr się 


raz na niego s, „rzało, można było vesi- 
ko z niej wyczytać: że jesi pijakiem, 
wa basem i jest głupi, ale «ie do ty 
sam siebie nie uważał za bardzo roz 
człowieka. Ujrzawszy wchodzącego dyi, 
ta chóru, powstał z miejsca i poruszył ve- 
sami, jak kot. Zgromadzenie, widocznie po- 
informowane o tem, że odbędzie się pul- 
czna ekspiacya, nadstawiało uszów. 

— Otóż.. pan Gradusow jest gotów.. — 
odezwał się Kaliakin na wstępie. 

Dyrygent chóru przywitał się z tym i z 
owym, utarł głośno nos, poczerwieniał i zbki- 
żył się do Dierewiaszkina. 


- 
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B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg uliey Floryańskiej. 


Sta. 2. 


teresem(!) ale, niestety, niema wcale 
widoków, aby się kupcy znaleźljic. 

Jak niewiele potrzeba p. Mienszikowowi 
do szczęścia! Jest on jednakże wielkim pe- 
symistą. Nie wierzy, aby Prusy, (gdzie już ja- 
wnie mówią o Król. Polskiem jako o swej 
przyszłej zdobyczy) chciały »uszczęśliwić« 
Rosyę zabraniem Kongresówki. Ale pocóż 
koniecznie p. M. upatruje tego „kupca“ w 
Berlinie? Dlaczego nie wspomina wcale o 
Austryi?.. Odpowiedź prosta. Jego „słowiań- 
skie“ serce istotnie raduje się na samą myśl. 
że dzieło tępienia kultury polskiej i ucisku 
w Król. Polskiem z daleko większym skut- 
kiem, niż okrutni, lecz bezmyślni czynownicy, 
poprowadziliby pruscy hakatyści.. Ta pers- 
pektywa zawodowemu polakożercy musi się 
uśmiechać.. Co innego wszakże Austrya... 
Pod jej rządami zaczęłyby się w Krój. Pol- 
skiem straszne rzeczy... Wprawdzie nie by- 
łoby tam wtedy ani bomb, ani rewolucyi, 
ale zato Śpiewanoby »Boże coś Polskęs i u- 
ezono dzieci po polsku! Okropność! Tego 
właśnie pp. Mienszikowowie, Filewicze i Wer- 
guny nie mogą darować Galicyi. To też w 
swych projektach o »sprzedaży Król. Polsk.« 
wyczekują »szczęściac — tylko z rąk Pru- 
saków... 

Jest to w każdym razie ciekawy etap 
w obecnej tak urozmaiconej wędrówce »spł a- 
wy polskieje po zakamarkach rządowej i 
»istinno-słowiańskiej« polityki... 


Czeska hakata. 


Polska Ostrawa, 6 maja. 

Jak już wiadomo, odbywają sią w tym 
miesącu komisye rządowe w gminach rewiru 
węglowego ostrawskiego, które spisują dzieci 
polskie celem systemizowania szkół polskich. 
Pierwsza taka komisya była w Polskiej 
Ostrawie 21 i 22 kwietnia. Zgłosiło się rodzin 
209 — dzieci około 400. Fakt. że przepisy- 
wano dziesiątki dzieci z czeskich szkół do 
polskich, wprawia czeskich radnych w szał. 
Panowie ci wobec komisyi próbują terrory- 
zować naszego robotnika, żartują z niego 
w ordynarny sposób. Ztego powodu musiano 
sią u nas zwrócić telegraficznie do prezy- 
denta kraju. Robotnikowi Litwinowi, zastępcy 
rodziców polskich przy komisyi, wypowiedział 
radny Beiger, Czech, sądownie mieszkanie 
za to,żeprzy komisyi zaprotestował przeciw 
szykanowaniu naszych ludzi przez tego pana! 
Dziś mu nie pozostaje nic innego, jak iść 
w ślady Drzymały i kupić wóz mieszkalny, 
by módz nadal pędzić ciężki i tułaczy żywot! 

O ile w Polskiej Ostrawie był terror — 
o tyle w Hermanicach koło Ostrawy Czesi 
postępowali wprost z dziką brutalnością. 
Komisya urzędowała 4 maja w Hermanicach. 
Przed komisyą zwołał komitet rodzicielski 
dwa zgromadzenia: 25 kwietnia i 2 maja. 
Pierwsze zostało rozbite przez Czechów, 
dzięki odbywającemu się właśnie odpustowi, 
na którym spito gromadę chłystków, podej- 
rzanych indywiduów i przy ich pomocy, a pod 
wodzą gqzeskich inteligentów Dra Szpaczka 
i nauczyciela Nokela, zmuszono komisarza 
policyi wyciem i piekielnym hałasem do roz- 
wiązania zgromadzenia. Drugie zgromadzenie, 
2 maja było poufne za zaproszeniami. Mimo 
to Czesi wtargnęli z dzikim wrzaskiem na 
salę, domagając się wystawienia im zaproszeń. 
Gdy nasz referent (p. Jarosz) oświadczył im, 
że zgromadzenie jest poufne i jedynie dla 
rodziców polskich, wszczęli jeszcze większy 
hałas. Prowadził ich i najwięcej dokazywał 
ozłonek wydziału gminnego Arsen Dostal 
i kościelny Wałoszek. P. Jarosz wezwał obu 
tych panów do uspokojenia się i opuszczenia 
sali, naco radny Dostal rzucił się na niego, 
jak wściekły, chwycił pod gardło i pchnął 
całą siłą między swych »kulturnych< towa- 
rzyszów. Dzięki zimnej krwi naszych ludzi 
nie przyszło do walki, chociaż Czesi byli 
usbrojeni w noże! 

Można sobie wyobrazić już z tych dwóch 
roabitych zgromadzeń jak nasi »bracia Czesi< 
musieli terroryzować i szykanować naszych 
ludzi w pojedynkę — po domach przed ko- 
misyą. I rzeczywiście ze zgłoszonych przed 
komitetem rodzicielskim 54 rodzin polskich 
ze 111 dziećmi — stanęło przed komisyą 


— Przepraszam.. — mruknął, nie patrząc 
na niego i chowając chustkę do kieszeni. 


Wobec całego towarzystwa cofam moje 
słowa. 
— Przebaczam! — odpowiedział basem 


Dierewiaszkin i spojrzawszy tryumfująco na 
publiczność zgromadzoną w restauracyi, u- 
siadł Uzyskałem zadośćuczynienie! Panie a- 
dwokacie. proszę umorzyć sprawę! 

— Przepraszam.. — ciągnął dalej Gradu- 
sow. — Daruj pan.. Nie lubię niezadowol- 
nień... Chcesz, żebym ci mówił »panie<, ow- 
smem, będę... Chcesz, żebym cię uważał za 
mądrego, proszę bardzo.. Ot, plunąć na to... 
Ja, bratku, nie jestem mściwy. Pal cię licho... 

— Ależ, za pozwoleniem! Pan masz prze- 
praszać, a nie wymyślać! 

— A jakżeż mam jeszcze przepraszać? 
Właśnie uniewinniam się! Tylko, że nie po- 
wiedziałem »panie<, ale to przez zapomnie- 
nie. Przecież na kolana chyba nie padnę... 
Usprawiedliwiam się, i nawet Bogu dzięku- 
ję, że na tyle miałem rozumu, aby tę spra- 
wę zakończyć. Nie mam czasu włóczyć się 
po sądach. Przez całe życie się nie prawo- 
wałem, prawować nie będę i tobie nie ra- 
dzę... »panu<, chciałem powiedzieć... 

— Ma się rozumieć! Czy nie napilibyśmy 
się, z racyi zawarcia tego San-Stefańskiego 
pokoju? - 

— Wypić zawsze można.. Tylbo bratku, 
Józefie, z ciebie świnial.. Niby ja to powia- 
dam, nie złorzecząc wcale, a ot, tak.. niby 
dla przykładu... Świnia z ciebie, bratku! Pa- 
miętasz, jak mi się to włóczyłeś u nóg, gdy 


rządową tylko 32 rodzin ze 62 dziećmi! 
Resztę odstraszono wypowiedzeniami z mie- 
szkań i walką na zgromadzeniach. Fakt jednak 
faktem, 62 dzieci zgłoszono, a ponieważ do 
otwarcia szkoły potrzeba ustawowo 40 dzieci, 
więc w Hermanicach szkoła polska musi 
powstać] 

Tak, jak w Polskiej Ostrawie, tak i w Her- 
manicach prowokowano ludzi przed komisyą. 
Radni mówili np. »jo nimom rod (nio lubię) 
Polaka ani we chliwku«! Niejaki Bartosz, 
ożeniony z Czeszką, zapisał dziecko do pol- 
skiej szkoły, radni zażądali by jego żona 
przyszła i oświadczyła, czy się na to zgadza, 
gdy zaś Czernochowa, której mąż jest w A- 
meryce, zapisała troje dzieci, zażądali, by mąż 
przyszedł! bo ona niema prawa do rozporzą- 
dzania dziećmi! Ustawiczne, ordynarne kpiny 
radnych zmusiły zasiadajacych w komisyi: 
delegata »Macierzy« p. Włodka. kier. szkoły 
z Pol. Ostrawy i redaktora Jarosza do za- 
protestowania. Wprawiło to pp. radnych w sza- 
lony gniew, ale się uspokoili! 

Spis dzieci polskich w Pietrwałdzie wy- 
padł stosunkowo dość dobrze. Zgłosiło się 
69 rodzin ze 151 dziećmi. Przy komisyi nie 
mogli Czesi prowokować, bo wydział gminny 
wiącej niemiecki, ale używali zato po domach 
i w kopalniach., Dlatego to 4.000 ludności 
polskiej wykazało tylko 151 dzieci! 

Kto czyta uważnie gazety czeskie z za- 
głębia ostrawskiego, nie może się dziwić tej 
nienawiści i brutalności czeskiej wobec nas. 
Pisma czeskie planowo i systematycznie pra- 
cują nad tem, by rozbudzić do nas jaknaj: 
większą nienawiść, wzywając wprost do czyn- 
nej walki. »Ostravsky Dennik« wezwał przed 
trzeia dniami otwarcie do bicia »szanownych 
kierownikówe. Pismo to pisze o nas: „Pola- 
cy przynieśli na Ostrawskie mór gorzałcza- 
ny, zdeprawowanie moralne. Polacy są mi- 
strzami w walce na noże“ i t. d. „()pavsky 
Tydennik* podczas wakacyi pisał: »Z pol 
skich dzieci brud i niechlujstwo kapie, koł- 
tun im włosy zwija. Polacy zatruli nam stu- 
dnie. Polacy łotry, złodzieje!« Ale Czechom 
nie wystarczają same pisma do siania niena- 
wiści przeciw Polakom. Wydają jeszcze spe- 
cyalne broszury. N. p. »Json-li Polaci naszi- 
mi przately ?< (Czy Polacy są naszymi przy- 
jaciółmi?) W tej broszurze tak o nas piszą: 
»Polacy, głównie w wieku dojrzałym, podo- 
bni są do 4ydów, dlatego, dla odróżnienia, 
gołą się. strzygą włosy i t. d.« Na innem 
miejscu: „Przypatrzcie się przy pracy Pola- 
kowi! On zawsze coś spiskuje. Zrewidujcie 
któregokolwiek z nich, a z pewnością znaj- 
dziecie przy nim coś kradzionego!“ Od ta- 
kich kwiatków roją się pisma czeskie. (Gdy 
się widzi ten sposób walki „braci Czechów“, 
musi się podziwiać hart ducha polskiego 
chłopa, który wytrwał wśród tego odważnie. 
W Polskiej Ostrawie, Hermanicach i Pietrwał- 
dzie — przeszedł zwycięsko próbę ogniową 
zgłosił w pierwszej gminie 400 — w drugiej 
62 — w trzeciej 151 dzieci do szkoły pol- 
skiej — za temi trzema gminami pójdą je- 
szcze Małe Kończyce, Radwanice, Mauglinów 
i Dziećmorowice. Nie wątpimy, że i w tych 
gminach chłop polski nas nie zawstydzi ! 


Rada miasta Krakowa. 


Nasze sufrażystki. 


Przybywających radców miejskich na wczo- 
rajsze posiedzenie witała na wstępie delega- 
cya krakowskich sufrażystek, która na pra- 
wo i lewo wręczała ojcom miasta proklama- 
cye w obronie praw politycznych kobiet. Pro- 
klamacya ta zawierała lakoniczny wyciąg z 
mowy filozofa francuskiego markiza Con- 
dorceta, późniejszego prezydenta Zgroma- 
madzenia prawodawczego w czasie Wielkiej 
rewolucyi, a którą to mowę wygłosił tenże 
w roku 1489 na jednem z posiedzeń Zgro- 
madzenia narodowego, przeinawiając za ró- 
wnouprawnieniem kobiet. 

Na wstępie przyjęła Rada jednomyślnie 
przez aklamacyę 


Protest w sprawie Chełmszczyzny 


w następującem brzmieniu: 
»Solidarna z braćmi naszymi z za kordo- 


cię z chóru archierejskiego napędzili? Co? 
I ty śmiesz na dobrodzieja skargę podawać? 
Ryju ty, ryju! + nie wstydzisz się? Panowie, 
goście tutejsi, on się nie wstydzi! 

— Za pozwoleniem! Więc to nowe obelgi! 

— Jakie tam obelgi! Ja tylko przema- 
wiam do ciebie, daję ci nauki, ale weale lżyć 
cię nie myślę.. Będę ja się tam z tobą, na 
jakieś tam licho zapijał tto po tem, gdyś 
ty na swojego dobrodzieja skargę podał! A 
niech cią tam dyabli! Gadać nawet z tobą 
nie chcę! A żem cię tam nieumyślnie dopie- 
ro co świnią nazwał. no to dlatego, że je- 
steś rzeczywiście Świnią.. Bo oto, zamiast 
wiecznie do Boga się za swego dobrodzieja 
modlić za to, że cię przez dziesięć lat żywił 
i nut wyuczył, to ty głupią skargę podajesz 
i różnych dyabłów-adwokatów do mnie na- 
syłasz. 


— Za pozwoleniem, Dosifieju Piotrowi- 
czu — obraził się Kaliakin. Nie dyabli u pa- 
na byli, lecz ja byłem! Proszę się wyrażać 
cokolwiek oględniej! 


-- Ależ czy ja to o panu mówię? Przy- 
chodź pan chociażby i. codzień, bardzo pro- 
szę. Tylko mi jakoś dziwno, że pan i nauki 
skończyłeś, otrzymałeś wykształcenie, i za- 
miast, żeby udzielić nauki temu indykowi, 
trzymasz pan jego stronę. Ja na pańskiem 
miejscu, tobym go w kryminale osadził! A 
potem, o cóż się pan gniewasz? Czym ja się 
nie usprawiedliwiał? Czegóż pan chcesz je- 
szcze odemnie? Nie rozumiem! Panowie, go- 
ście, biorę was na świadków, żem się uspra- 


GŁOS NARODU z dnia 8 Maja 1909, 


nu w ich szczęściu i nieszczęściu, odczuwa 
reprezentacya miasta Krakowa jak najbole- 
Śniej cios, jaki spaść ma na Królestwo Pol- 
skie przez oderwanie prastarej Chełmskiej 
dzielnicy od pnia macierzystego i poddanie 
jej pod ciężkie, wyjątkowe prawa. W imię 
idei sprawiedliwości, która stosunkanni ludów 
europejskiej kultury rządzić winna, podnosi- 
my z tej, szczęśliwszej pod względem narodo- 
wym dzielnicy, uroczysty protest przeciw ta- 
kiemu aktowi gwałtu i bezprawia i apeluje- 
my o pomoc moralną do wszystkich naszych 
czynników politycznych, celem podjęcia jak 
najbardziej energicznej akcyi obronneje. (O- 
klaski). 


Obchody i zjazdy. 


Po udzieleniu kredytu 300 Kor. na cele 
obchodu Anczycowskiego, uchwalono 
kredyt na pokrycie połowy kosztów przyję- 
cia wycieczki krajowej komisyi 
przemysłowej oraz 6 delegatów Koła Pol- 
skiego, marszałka kraju i ministra dla Gali- 
cyi, a która to wycieczka ma za zadanie zwie- 
dzenie krakowskiego zagłębia węgielnego. — 
Wreszcie postanowiła Rada miasta zwrócić 
się z prośbą do Tow. Kółek rolniczych, aby 
tegoroczny zjazd delegatów tej insty- 
tucyi odbył się w Krakowie. 


Dar dla Muzeum Narodowego. 


Prezydent zawiadamia, że Muzeum Naro- 
dowe otrzymało wczoraj odpis testainentu śp. 
Dra Teodora Dunina z Warszawy, który za- 
pisał temu Muzeum obrazy, rzeźby, akwafor- 
ty, znajdujące się w mieszkaniu testatora w 
Warszawie i Zakopanem: śp. Dr Dunin wy- 
raził życzenie, aby z tych obrazów stworzo- 
no osobną salę pod nazwą »Teodora i Zenei- 
dy Duninów«. Oprócz obrazów zapisał Dr Du- 
nin dla Muzeum przedmioty sztuki stosowa- 
nej, t. j. porcelanę, szkło, lampy, bronzy, me- 
ble. Na koszt transportu tych rzeczy do Kra- 
kowa przeznaczył ofiarodawca 500 rubli. 


Jeszcze o Uniwersytet ludowy. 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
r. m. X. prałat Krupiński, aby cdpowie- 
dzieć na wezwanie, skierowane do niego przez 
r. m. Bujwida na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy o przytoczenie faktów, iż Uniwersytet lu- 
dowy prowadzi niecną robotę. X. prałat w 
dłuższem przemówieniu przytoczył poszcze- 
gólne fakta, które znane są naszym czytel- 
nikom ze specyalnych artykułów w tym kie- 
runku, a które dowodnie stwierdzają, że insty- 
tucya ta wcale nie weszła na lepsze tory. 
Zresztą zjazd delegatów Uniwersytetu ludo- 
wego w ubiegłą niedzielę rozwiał wszelkie 
złudzenia pod tym względem. 

R. m. Bujwid wobec wywodów r. ni. X. 
prałata Krupińskiego sądzi, że na zarzu- 
ty swoje X. Krupiński powinien: przytoczyć 
fakta. (Głosy radnych: X. Krupiński przy- 
toczył fakta). 


Mówka reklamowa. 


Z kolei zabrał głos, również przed po- 
rządkiem dziennym, r. m. Bandrowski, 
który wystąpił z dwoma sprawami, Oobliczo- 
nemi na efekt i popularność. Najpierw zarzu- 
cił mowca, iż nic się nie robi w kierunku 
reformy ordynacyi wyborczej do 
gminy — a następnie rozwodził się nad 
drożyzną w mieście, w której to sprawie 
gmina nie przedsiębierze żadnych Środków 
zaradczych. 

I w jednej i w drugiej sprawie odnosił 
się mowca do dotyczących komisyi, co tem 
dziwniejszem jest, iż sam w nich pracuje. 
Wszak od 4 lat mamy rządy »demokratycz: 
ne« w mieście i nic nie stało na przeszko- 
dzie i p. Bandrowskiemu i jego przyjaciołom, 
by sprawę statutu gminnego załatwiono w 
imię „haseł programu demokratycznego”. Tak- 
samo, gdy mowca wskazywał na chlubną i o- 
wocodajną samopomoc urzędników i profe- 
sorów w inieście, żądając, by wzorem tym 
szła samopomoc gminna celem usunięcia dro- 
Żyzny, mógłby był sobie oszczędzić strzelis- 
tych afektów, skierowanych pod adresem te- 
go potężnego Związku, gdyż inteligencya na- 
sza, grupująca się tamże, poznała się już do- 
brze na farbowanych lisach „polskiej demo- 
kracyi i jej sztabu“. 

Kwestya drożyźniana, poruszona przez r. 


wiedliwiał, a przepraszać po raz drugi pier- 
wszego lepszego głupca zamiaru nie mam! 

Sam pan jesteś głupcem! — wrzasnął 
Józef i pod wpływem zdziwienia gruchnął 
się pięścią w piersi. 

— Ja jestem głupcem? Ja? I ty Śmiesz 
mi to powiedzieć?... 

Gradusow posiniał i zatrząsł się ze złości. 

— Ty się ośmieliłeś tak powiedzieć ? Masz 
więc zato!... I oprócz tego, żem ci łotrze, 
dał policzek w tej chwili, wniosę jeszcze na 
ciebie skargę do sędziego pokoju! Ja ci tu 
pokażę, co „to znaczy znieważać! Panowie, 
bądźcież świadkami! Panie rewirowy, i cze- 
miuż to pan stoisz sobie i przypatrujesz się? 
Mnie wyrządzają zniewagę, a pan się przy- 
patrujesz? Pensyę pan pobierasz, a jak przyj- 
dzie pilnować porządku, to się pan nie wtra- 
casz do niczego? (o? Pan myślisz, że i na 
pana niema sądu? 

Rewirowy zbliżył się do Gradusowa i roz- 
poczęła się awantura. 

W tydzień później Gradusow stanął przed 
sędzią pokoju i był sądzony za znieważenie 
Dierewiaszkina, adwokata i rewizora, podczas 
pełnienia przez tegoż obowiązków służbo- 
wych. Z początku nie mógł zrozumieć czy 
jest oskarżycielem czyli też oskarżonym, 
potem zaś, gdy sędzia skazał go »łącznie« na 
dwumiesięczny areszt, uśmiechnął się gorzko | 
i mruknął: 

Hm... Mnie znieważono i za to jeszcze 
mam odsiadywać... Dziwne... Należałoby, 
panie sędzio, wedle ustawy sądzić a nie ro- 
zumować po swojemu. Pańska nieboszczka 


jeden klucz wyborów a ten jej wskazuje, że 


stawiciel Żydów kahalnych i jeden zastępca 
Zydów niezawisłych. — Ale czy obchód Sło- 


som, że aż dwóch Zydów będzie go doglą- 


m. Bandrowskiego, wywołała dłuższą dysku- 
syę, w której zabierali głos r. m. Bujwid, 
Domański i Bialik, a nadto na interpe- 
lacye powyższe odpowiadał prezydent Dr 
Leo. 


Drobne sprawy. 

Na interpeiacyę r. m. St. Nowaka w 
sprawie dodatku drożyźnianego dla 
nauczycielstwa krak. oświadcza pre- 
zydent, iż wnioski odpowiednie będą nieba- 
wem Radzie przedłożone. 

Następnie na wniosek r. m. Jul. Nowaka 
Rada przekazała magistratowi do rozpatrze- 
nia kwestyę, czyby nie było pożądanem uzy- 
skać zezwolenie na sprzedaż w niedzielę na- 
biału i owoców. 

0 bibliotekę jagiellońską. 

P. Bandrowski niestrudzony w wy- 
najdywaniu efektownych kwestyi postawił 
wniosek o wezwanie rządu, aby co rychlej 
przystąpił do odrestaurowania gmachu Bi- 
biioteki jagiellońskiej. Wniosek ten poparty 
przez rektora Dra Fiericha, uchwalono. 


Przeniesienie Muzeum Narodowego na Wawel. 
Czytelnikom »Głosu Narodu« tkwi nieza- 
wodnie w pamięci świetny artykuł p. F. Ja- 
sieńskiego, w którym ten wytworny znawca 
sztuki domaga się umieszczenia muzeum 
narodowego w budynkach poszpitalnych na 
Wawelu. Artykuł ten wywołał w mieście 
ogólne zainteresowanie i znalazł echo na 
posiedzeniu Rady miejskiej, która uchwaliła 
jednoinyślnie odnośną rezelucyę. 


Park Jordana. 

Sekretarz mag. p. Groełe przedstawił 
wnioski w sprawie objęcia parku Jordana 
w zarząd miejski. Dla spraw parku będzie 
ustanowiona kuratorya z 5 członków rady, 
z prawein kooptacyi. Prezydyum m. w po- 
rozumieniu z kuratorya ustanowić fachowe- 
go kierownika zabaw i ćwiczeń. 


Jubileusz poety. 

Następie wybrano komisyg dla obchodu 
Słowackiego, a dokonano tego wyboru zu- 
pełnie tak, jakby chodziło o jubileusz jakie- 
goś dygnitarza miejskiego z pod liberalnego 
znaku. W skład komisy! weszło dwóch Ży- 
dów, a z tych jeden przedst2wiciel Żydów 
niezawisłych, którzy nawet nie uznają się 
za Polaków. Co ma wspólnego Ignacy 
Landau z poezyą polską wogóle a z Stowa- 
ckiin w szczególności? Ale Rada ma tylko 


w każdej komisyi musi być jeden przed- 


wackiego zagraża jakim żydowskim intere- 


dać ? 

Do komisyi zostali wybrani: Bandrowski, 
Lemański, Jaworski, Konopiński, Kosobucki, 
Landau Ignacy, Nowak Julian, Sare Szarski. 


Sąd konkursowy. 

Przed wyborem 6 członków sądu kon- 
kursowego na plan regulacyjny wielkiego 
Krakowa, zabrał głos r. m. Dąbrowski 
i poddał krytyce gospodarkę z gruntami po- 
fortyfikacyjnymi, która czyni je coraz droż- 
szymi. 

Do sądu konkursowego wybrani .r. m.: 
Maywald, Turski, Uderski, Peroś, Beringer, 
Julian Nowak. + 

Po wyborze r.m. Juliana Nowaka de- 
legatem do Rady naczelnej Towarzystwa 
burs i opieki nad młodzieżą szkolną i ręko- 
dzielniczą, przystąpiła Rada do posiedzenia 
tajnego. 


LUŹNE KARTKI. 


W znaku dziecka. 


Dzieci bawią się często w dorosłych, więc 
tatusia i mamusię, chrzeiny, sklep, wojsko i tp. 
i to nic dziwnego, bo to dzieci. Dziwnem jed- 
nak jest, wprost niezrozumiałem, gdy dzieje się 
odwrotnie, a jednak dzieje się, staje się wi- 
docznie lokalnie modną zabawa dorosłych 
w dzieci. Bo czyż inaczej nazwać można za- 
bawę sądzenia przez młodzież uniwersytecką, 


matka, Barbara Siergiejewna, niech jej = 
Bóg da wieczne odpoczywanie, takich oto jak 
Józef, ćwiczyć rózgami kazała, a pan im po- 
błażliwość okazujesz... Icóżztego wyniknie? 
Pan ich, łotrów, uniewinnisz, inny także u- 
niewinni... Odzież się tu na nich ze skarga 
udać ? 

— Od wyroku można apelować w prze- 
ciągu dwu tygodniowego terminu... i pro- 
szę nie rezomować! Możesz pan odejść! 

— Ma się rozumieć... Teraz z samej pen- 
syi wyżyć trudno, — mruknął Gradusow 
i mrugnął znacząco. Z musu, jak się chce 
jeść, wsadza się i niewinnego do ula... Ano, 
tak to... Trudno nawet inieć pretensye... 

Co takiego ? 

— Ej, nic. To ja sobie tak niby... wzglę- 
dem haptes gewesen... pan myśli, że jak się 
siedzi w złotym łańcuchu, to już na takiego 
sądu nie ma? Nie bój się pan... Wyprowa- 
dzę ja pana na bieżącą wodę!.. 

Powstał zamiar wytoczenia sprawy »o 
obrazę sędziego<, lecz dzięki wstawiennictwu 
protojereja katedralnego sprawę  zatuszo- 
wano. 

Apelując w swej sprawie do Zjazdu sę- 
dziów pokoju, Gradusow był przekonany, że 
wpakują do więzienia Józefa. Tak przypu- 
szczał i podczas samej rozprawy. Stojąc przed 
sędziami, zachowywał się spokojnie i powścią- 
gliwie, nie używając wyrażeń gwałtownych. 
Raz tylko, gdy prezydujący zaproponował 
mu, aby usiadł, obraził się i rzekł: 

— Gdzież to w ustawach napisane, żeby 


a 
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ba, nawet przez dojrzałych a zawodowych pra- 
cowników osoby nieistniejącej, wyciętej 
z powieści jakiejś? Gdyby ten typ był dokład- 
nie takim, jakim go autor odmalował, gdyby 
istniał, to możnaby go było oskarżać, bronić i 
sądzić, jako osobę faktyczną, istniejącą, nigdy 
jednak jako fikcyę, a fikcyą jest każdy, choćby 
najnaturalniejszy typ powieściowy. Niechajżeż 
ci panowie w zapale wyobrażą sobie, że bańka 
z mydła, którą puszczą między siebie jest 
bombą, która ma za chwilę eksplodować i że 
trzeba ją zgasić uderzeniem w fikcyjny jej lont; 
niecbaj wraz rzucą się z przeciwnych stron na 
ów lont i biją bez upamiętania i wyjdą wza- 
jem z siniakami, a będzie efekt tensam, ewen- 
tualnie może demoralizowanie społeczeństwa od- 
padnie, bo nie będzie się gloryfikować i rozva- 
biać w opinii przestępstwa! 


Zabawy w żywe łalki spróbować chciał 
Abdul-Hamid, ciekawy widocznie działania pro- 
cesów metafizyczno-pieniężnycli na „wiernych“, 
Oni uwierzyli, on sparzył się. Tysiące ludzi zna- 
lazło śmierć, Abdulowi zaś grozi ciągle samo- 
bójstwo, choroba sporadycznie - sferycznie - chre- 
nicznie-nagminnie rozpowszechnicua w Turcyi. 
Zyskało na tem tylko dotąd 11 kobiet, które 
za wypróbowane wdzięki Abdul z haremu wy- 
brał i z sobą uwieść raczył Ilo na tem i one 
stracić mogą, przyszłość okaże. 


Rosya zaczyna bawić się znów w wojsko 
w potęgę militarną, zgrabnie operetkowy teren 
perski ku igraszkom wybrawszy. To widocznie 
jest dla niej koniecznością psychiczną, jako od- 
wet za porażkę, jakiej doznała po aneksyi Bo- 
śni. Zapewne była na tyle osirożną i spytała 
starszych (sąsiadów — zwłaszcza dalszych) czy 
jej wolno? Tymezasem reżyserowi tych zabaw 
[awolskiemu, zabawa wyszła „bokiem“, który 
mu operowano onegdaj w Monachium. Pytanie; 
czem — względnie na co ona Rosyi wyjdzie? 

Tak bywa i to jest prawie regułą, że ojciec 
nigdy nie pragnie dla syna w przyszłości za- 
wodu własnego. Wyjątek stanowią panujący. 
Jeden z nich zaś więcej od innych przejął się 
sobą i trenuje syna nawet w sporcie jazdy 
koleją, zaczem tuż przyjdzie trening ora- 
torski. Pierwsze nieszkodiiwe, oiłe stracony czas 
nie przynosi państwu szkody, a koszta dworskich 
pociągów nie obciążają nadmiernie kieszeni ciął- 
ko pracujących obywateli, drugi wchodzi cza- 
sem w kolizyę z dziedzicznem obciążeniem na- 
rządów mówienia — (że nie tykamy już wcala 
kwestyi myślenia, często dla mówiącego dosyć 
potrzebnej), Dodajmy do tego zabawę w rozda- 
wanie na chybił trafił orderów, szabli hono- 
rowych i mianowanie dowolnie tego a nie in- 
nego za życia największym człowie- 
kiem a mamy typowy dowód jeden więcej, że 
słusznie wiek obecny nazwano „wiekiem 
dziecka“. 

Nie dziwić się więc, Że i nasza prastara 
Piastów stolica kiełkować zaczyna. | ona puszcza 
soki i figlarnie rączęta wyciąga i, to płacząc 
to Śmiejąc się, woła: „ja chcę wielkiego, bar- 
dzo wielkiego Krakowa, bo inaczej ja się nie 
bawię“! Dobry zaś ojciec ojeów nie odmawia 
dzieciążku niewinnej zabawki. Dziecko zawsze 
o szczebel powinno piąć się wyżej od rodziców, 
a w tym wypadku powiedzmy cd swych ojców. 
Że zaś, jak wiadomo, wszyscy ci ojeowie są ni- 
mi z miłości i dla idei, tyłko dla idei, jako 
takiej, bez wyjątku, więc wszyscy oni awans 
ukochanego dziecka urzeczywistnić skorzy. Wiel- 
ki Kraków będziem więc mieli, bardzo wielki... 
po Bochnię, Tarnów z jednej strony, po Trze- 
binię, Oświęcim z drugiej, to wszystko jeszcze 
zamało. Żeby nie Wisła i granice aż dwie w 
pobliżu, jakby to ładnie można miasto rozsze- 
rzyć. 

Jakie pole wtedy dla urzędów i instytucyi 
i oszczędności miejskich, a zwłaszcza dła urzę- 


du czyszczenia miasta. Bo tak go na- 
zwano, czy nie? Inna rzecz, czem on jest w 
istocie. Chwilami bawi on sie w stacyę do- 


Świadczalną dla samochodów i wypróbowywa- 
nia działania ich na. nietrzeźwe organy miej- 
skie i wyższość także często nietrzeźwej głowy 
rządzącej nad siłą czaszki pędzącego samocho- 
dem funkcyonaryusza podwładnego. To znów 
bawi się urząd w rasowy chów nierasowych 
koni — na folwarku gminy i eksperymentuje 
czy też można w Krakowie wyprodukować spo- 
cyalną miejską rasę, której szczęśliwe zaczątki 
posiadamy w koniach dorożkarskich. Żyjemy 
w znaku dziecka.... 


kierownik chóru siedział obok swojego pod- 
władnego — śpiewaka? 

Kiedy zaś sąd zatwierdził wyrok sędziego 
pokoju, przymrużył oczy i zapytał: 

— Jak? Co takiego? Jak to panowie ka- 
żecie mi rozumieć? | niby oco tu właściwie 
chodzi ? 

— Zjazd sędziów pokoju zatwierdził wy- 
rok sędziego pokoju. Jeśli pan jesteś nieza- 
dowolony, możesz pan podać skargą kasa- 
cyjną do senatu. 

— Doprawdy? Serdecznie dziękuję wa- 
szej ekscełencyi za szybki i sprawiedliwy 
sąd. Ma się rozumieć, z samej pensyl teraz 
wyżyć ciężko, doskonale to pojmuję, ale z 
przeproszeniem my sobie i sieprzekupny sąd 
odnajdziemy... 

Nie będę powtarzał wszystkiego tego ce 
Gradusow nagadał sędziom... Obecnie sądzo- 
ny był »za obrazę Zjazdu sędziów pokoju«, 
lecz nie daje Się przekonać znajomym, któ- 
rzy mu dowodzą, że zawinił... Przekonany 
jest o swej niewinności i wierzy, że prędzej 
czy później otrzyma podziękowanie za wy- 
krycie nadużyć. 

— Nie z tym głupcem poradzić niepodo- 
bna! mówi proboszcz katedralnej cerkwi, 
machajac ręką beznadziejnie. -- Nie nie ro- 
zumie | 


Tłómaczył z resyjskiege 
Gabryel Wedrysheńnski. 


"W PARKU KRAKOWSKIM. Restauracya renomowana. 


Codziennie przedstawienie o godz. 8-ej wiecz. pierwszorzę- Koncert muzyki codziennie po przedstawieniu. W nie- 
O EJ dnych atrakcji o programie śoiśle familijnym. ©] ©] dziele i święta koncert muzyki na ogrodzie 0d godz. 3 pop. 
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Teatr Rozmaltośc ore 
Mleczarnia E. Dobrzyńskiej na Plantach już otwarta. 
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Tem tłómą się, że przełożony, który ma 
w sobie dużo Hziecinnych cech, dobrze jest wi- 
dziany. Że gra w karty, to i dzieci grają, że 
lubi panienki, to i dzieci lubią, że stroi i prze- 
biera się wciąż i do każdej zabawy inaczej, to 
to widocznie dał mu na to tatuś. Jest tylko 
jedno „ale“ w tym rodzicielskim stosunku, że 
tu może się wbrew woli tatusia i synka zmie- 
nić albo jeden, albo drugi,'albo nawet obaj na- 
raz. A matka opinia umie być nieraz surowszą 
od macochy. Tyinczasem jednak wszystko jest 
w porządku, zabawa odchodzi, a tatuś myśli o 
teczce, nie dla synka, zaś koledzy w ojcost- 
wie, ci okrągli, bo z „koła“, kiwają lojalnemi 
głowami na znak, że mu się to należy. 

Nasza poczciwa „Nowa Reforma“, choć „no- 
wa“ przecież stała” także z wiosną kiełkować 
zaczyna. Zdaje jej się w wypróbowanej poczci- 
wości, ze jest trybunałem nadministeryalnym i 
udziela wskazówok ministrowi skarbu, jakich 
trzymać się winien przy załatwianiu swych a- 
gend pod groźbą, strajku jej stronnictwa. To 
nie zarozamiałość; t» lokalna prowincyonalna 
siła przekonania. Szanujemy je, jak każde prze- 
konanie przekonania, więc i p. Lynkensa 
w „Czasie“, gdy cały „list z Krakowa” pisze 
o kapeluszach damskich. Byle tylko z przeko- 
nania a zrozumiałe, to już dobrze. Bawić 
się woino po pracy każdemu. A że tam czasem 
oczy skutkiem E noro czytania ucierpią, 
to wina nieopatrznsgu dziecka, które czyta, Zza- 
miast grać w guziki 

I niejeden bankier! gra, gra na giełdzie, a 
niektórzy dyrektorewie instytucyi finansowych 
bawią się w mimikę, wmawiając zachowaniem 
swem w dłużników, jakoby pożyczone pieniądze 
były własnością panu dyrektora i to pod uro- 
czystym warunkiem głosowania nań przez dłu- 
Żnika przy najbliższych wyborach. 

To także tylko zabawa. Wszystkiego tego 
nie bierzemy na seryg, więc i nie bierzemy za 
złe, bo żyjemy... w znaku dziecka. Bawmy się 
więc dalej, ale może lepiej przecież zmie- 
nić zabawę? Verus. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Stanisława biskupa i męczennika; pojutrze w niedzie- 
lę NMP, Łaskawej. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 53; 
zachód przypada o godw. 6 załnut 35; długość dnia 
godzin 13 minut 59. 


i Kraków, dnia 7 maja. 

Zydzi a 1-szy i 3-ci Maj. Jest rzeczą go- 
dną uwagi zachowywanie się Żydów wobec 
uroczystości 3-g0 Maja i »święta< socyali- 
stycznego w d. 1 maja. O jie udział Żydów 
w uroczystości narodowej jest znikomo mi- 
nimalny, a raczej wprom-fikcyjny, 0 tyle 
w »święcie< międzynarodówki biorą oni ma- 
nifestacyjny, czynny udział 

Wystarczy przejść się w dniu 3 Maja przez 
Kazimierz i wogóle prz»z ulice, zamieszkałe 
przez Żydów, by przekonać się, jak mało za- 
leży naszym »Polakom mojrzeszowego wy- 
znania< na uświetnieniu rocznicy wiekopom- 
nej Konstytucyi. Jeśli w tym lub owym do- 
mu Żydowskim widzi się jakąś nalepkę za 
10 halerzy, to niewątpliwie jest to robione 
»dla oka«, lub zgoła dla feklamy. Najbardziej 
jednak charakierystyczną rzeczą jest stano- 
wisko Żydów względem składek narodowych 
w ogólności, a »Daru narodowego 3-go Ma- 
Ja< w szczególności. Kursor T. S. L. we wszy- 
stkich publicznych lokalach bywa stale boj- 
kotowany przez gości żydowskich. W dniu 
3 maja przechodnie żydowscy ostentacyjnie 
mijają zbierających »dar narodowy«<. A już 
szczytem dowcipu sklepikarzy żydowskich 
Jest postępowanie ich z nalepkami T. S. L. 
na których można przy sposobności zrobić 
»geszeft<. Otóż, jak nas infornują, po skoń- 
czonej iluminacyi kartkowej „zbierają Żydzi 
co rychlej używane (1) przy iluminacyi 
kartkowej nalepki i zwradają je T. S. L. ja- 
ko nie używane, robiąc 4a tej spekulacyi 
wcale niezły interes. Na ten. proceder na- 
szych »patryotów« zwracamy publicznie u- 
wagę Zarządu T. S. L. 

Jakżeż inaczej odnoszą się natomiast Ży- 
dzi do wszelakich obchodów socyalistycz- 
nych, a zwłaszcza do »Święta robotniczego«. 
Wówczas hojnie sypią się pieniądze żydow- 
skie na rozmaitego rodzaju fundusze partyj- 
ne, bo przecież nie jest to pieniądz dla kie- 
szeni żydowskich stracony. Wraca on do nich 
niebawem z dobrym procentem, Kto bacznie 
zwrócił uwagę na pochód socyalistyczny 1-go 
maja, spostrzegł prawie wszystkich szyn k a- 
rzy i propinatorów z miasta i przed- 
miejskich gmin. Jest to fakt bardzo charak- 
terystyczny. Jeden z obywateli Kleparza o- 
powiada nam, że grupa robotników, złożona 
ze sta osób miała w szynku Żyda Pollaka 
na Placu Matejki wypić samego piwa w cią- 
gu paru godzin przeszło 10 ćwiartek. A ileż 
to przez cały dzień »świętowania< wypiją 
towarzysze wszelkiej »trunkowości«, o tem 
mogłyby jedynie zaświadczyć przepełnione w 
dniu tym kasy szynków żydowskich. Wobec 
tego zapytać się tylko godzi, w jakim celu 
widnieje w pochodzie tablica, z wfrytym du- 
żemi literami napisem: »Precz z alkoholem «? 

Dla nas stosunek Żydów do naszych spraw 
narodowych był zawsze jasny, pozostaje je- 
dnak rzeczą trudną do wytłómaczenia, że 


jest pośród nas tylu, mających jeszcze na 
tym punkcie jakiekolwiek złudzenia. 


Uroczystość św. Stanisława. W katedrze na 
Wawelu, jutro, jako w św. Stanisława, Patrona 
Poiski, sumę odprawi X. biskup-sutragan Ana- 
tol Nowak, kazanie wypowie X. Marceli Ślepi- 
cki, kan. kat. 

W niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 9 rano 
wyruszy z katedry procesya z głową św. Sta- 
nisława na Skałkę, gdzie sumę celebrować bę- 
dzie X. biskup Nowak. 

Ubieranie się w cudze piórka. P. Feliks Ja- 
sieński poruszył w „Głosie Narodu“ sprawę 
przeniesienia Muzeum Narod. na Wawel, a jego 
artykuł wywarł silne wrażenie w mieście na- 
szem i w prasie polskiej. Artykuł ten został 
przedrukowany przez cały szereg dzienników, 
które jako źródło zacytowały.. „N. Reformę". 
Musimy zaprotestować z całą stanowczością 
przeciw takiemu przeinaczaniu prawdy, — które 
jest tem dziwniejsze, że wymieniamy nasz dzien- 
nik z całą prasą polską trzech zaborów. Mamy 
jednak nadzieję, że pisma, które tę „omyłkę” 
popełniły, zechcą, po zwróceniu na nią uwagi, 
sprostować to „przeoczenie*. 


Znowu powódź. Jakkolwiek opady atmosfe- 
ryczne od wczoraj ustały, to jednak, widocznie 
z powodu ulewnych deszczów w górach, Wisła 
wezbrała ogromnie, a jeszcze bardziej Rudawa, 
która już spowodowała powódź na Błoniach i 
w dzielnicy ul. Wolskiej, Dzisiaj o g. 9-tej rano 
poziom wody na Wiśle wynosił 2'76 m. ponad 
0, o godz. 11-tej już 2:85, do wylewu zatem 
brakuje 40—50 cm. 

Miejsca niżej położone, jak rowy za torem 
kolejowym w ulicy Wolskiej aż do gościńca, 
dalej części parku Dra Jordana stoją już pod 
wodą. Woda z Wisły i Ruduwy, cofając się 
podziemnemi kanałami wzdłuż ulic, zalała pi- 
wnice w ulicach Wolskiej, Swoboda, Smoień- 
skiej i t. d. 

Wylew ten spowodowany wyłącznie fatalną 
konstrukcyą kanałów miejskich, nastąpił wczo- 
raj późnym wieczorem, wywołując niemały po- 
płoch wśród mieszkańców suieryn. Ze =ony 
magistratu nie zrobionoabsolutnie nic, 
aby wylewowi zapobiedz, lub przynajmniej bie- 
dnym ludziom wypłoszonym przez wodę z mie- 
szkań, ułatwić wyniesienie rzeczy. Na dobitkę 
latarnie gazowe na ul. Swoboda pcgasły, a jest 
to ulica tak zaniedbana i zapuszczona, że jaz- 
da dorożką po ciemku przedstawia tam praw- 
dziwe niebezpieczeństwo. —- Wogóle zaś bezra- 
dność i brak wszelkiego przewidywania ze stro- 
ny Magistratu, podczas takich wypadków, jak 
wylew wczorajszy, są tem naganniejsze, że jak 
wspomnieliśmy, — kanały miejskie są zawsze 
w tej dzielnicy powodem powodzi, — która 
właścicielom domów i mieszkańcom wyrządza 
ogromne szkody. Wszyscy poszkodowani powin- 
ni zwrócić się z żądaniem wynagrodzenia szko- 


dy do zarządu miejskiego, ewentualnie nawet 


w drodze skargi sądowej. 

Śnieg. Dzisiaj przed południem wśród dot- 
kliwego od kilku już dni panującego zimna, 
pojawiły się w powietrzu drobne, lecz zupełnie 
wyraźne i wcale liczne płatki śniegu — i to 
ma być wiosna i uroczy maj! 

Piękny dar. Pani Ksawera Chlebowska, nau- 


czycielka kursu robót przy szkole św. Scholas- 
tyki, ofiarewała artystycznie haftowany ornat 
z wizerunkiem św. Stanisława, przeznaczając go 


do kaplicy miejskiej na cmentarzu rakowickim. 


Z teatru miejskiego. Sobotnie popołudniowe 
przedstawienie będzie uroczystym hołdem, zlo- 


żonym pamięci Wł. L. Anczyca, antorą „Ko- 
ściuszki pod Racławicami“, tej sztuki, która 
zyskała w historyi teatru polskiego największą 
liczbę przedstawień i wykarmiła niejedno po- 
kolenie wzruszeniem patryotycznem. 

Obchód sobotni zapowiada się niezwykle in- 
teresująco; atrakcyą przedstawienia będzie nie- 
wątpliwie występ drużyny teatralnej włościań- 
skiej ze wsi Dołęgi. Komitet urządzający ob- 
chód, zainicyował zjazd włościaństwa ze wszy- 
stkich stron kraju, a dyrekcya teatru zuofiaro- 
wała komitetowi 400 biletów bezpłatnych dla 
gości wiejskich. Uzupełnieniem tego święta An- 
czycowskiego będzie też niedzielne przedstawie- 
nie popołudniowe, na którem odegrane będzie 
arcydzieło Anczyca „Kościuszko pod Racławi- 
cami“. Na wieczorne przedstawienia obu dni 
świątecznych złożą się: w sobotę — „Noc li- 
stopadowa*, w niedzielę — „Car samozwaniec*. 
W poniedziałek: „Upiory“ Ibsena z p. Żelazow- 
skim w świetnej jego roli Oswalda. 

Z teatru ludowego. Dziś, w piątek, teatr 
zamknięty. — Na scenie odbywają się próby ze 
sztuk przeznaczonych na uroczyste przedstawie- 
nie ku uezczeniu nieśmiertelnej pamięci Wł. L. 
Anczyca. W przedstawieniu tem przyjmie adział 
znakomita artystka i ulubienica Krakowian, 
pani Paulina Wojnowska, która umyślnie na tę 
nroczystość przybyła do nas ze Lwowa. 

W niedzielę popołudniu o g. 4 „Szatan ko- 
bieta*, melodramat ze śpiewami w 5 aktach 
przez p. Kośmińskiego. Szlachetna tendencya i 
Żywa akcya, przeplatana śpiewem i scenami hu- 
morystycznemi czynią z tej sztuki nader zaj- 
mujące widowisko. 

W niedzielę wieczór o g. 8 wspaniałe dzieło 
H. Sienkiewicza p. t. „Lygia“, przerobiona na 
scenę z „Quo vadis“, w 8 obrazach. Dekoracye 
nowe z pracowni wiedeńskiej Burghardta, a ta- 
kże niektóre malowane w Krakowie przez ar- 
tystę<malarza p. J. Setkowicza. Kostyumy rzym- 
skie nowe. 


Na wczorajszem tajnem posiedzeniu nadała 
Rada miasta Krakowa X. Michałowi Dembow- 
skiemu posadę nauczyciela religii rzymsko-ka- 
tolickiej w szkole Św. Mikołaja, a X. Włady- 
sławowi Wranie z Podgórza w sżkole św. Scho- 
lastyki. 

Dalej Rada miasta załatwiła następujące 
sprawy: 1) z funduszów uzyskanych z 50/, do- 
datków do biletów teatralnych przyznała pani 
Bronisławie Wolskiej, artystce teatru miejskie- 
go w Krakowie, emeryturę w kwocie 1800 kor. 
rocznie, począwszy od dnia 1 kwietnia 1909 r. 
bez względu na to, czy p. Wolska będzie dalej 
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dalszej pracy scenicznej usunie; z tychże fun- 
duszów przyznała p. Michałowi Przybyłowiczowi, 
byłemu artyście teatru miejskiego w Krakowie, 
emeryturę w kwocie 720 kor. rocznie od dnia 
1 kwietnia 1909 r., 2) odmówiła prośbie pani 
Pauliny Wojnowskiej, byłej artystki dramatycz- 
nej teatru miejskiego w Krakowie, o zwrot 
wkładek emerytalnych, wpłaconych przez nią do 
funduszu emerytalnego artystów teatru miej- 
skiego w Krakowie; odmówiła żądniu p. An- 
drzeja Mielewskiego, byłego artysty teatru miej- 
skiego w Krakowie, o zwrot kwoty 970 kor. 
50 h., wpłaconych tytułem wkładek emerytal- 
nych, lub o ubezpieczenie go w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
we Lwowie. 

Z izby rękodzielniczej komunikują nam: 
Onegdaj o godzinie 10 rano zwiedził Izbę rę- 
kodzielniczą p. Dr Alfred Zgórski, dyrektor 
Banku krajowego ze Lwowa w towarzystwie po- 
sła sejmowego p. Jana Federowicza. 

Gościa powitał długiem przemówieniem pre- 
zes Izby p. Piotr Kosobucki, wśród zebranych 
przedstawicieli wydziału Izby i szerszego grona 
naszych rękodzielników. 

W przemówieniu podniósł prezes liczne pe- 
stuiaty rękodzielnictwa, które potrzebują konie- 
cznie pomocy finansowej. 

W chwili, kiedy całe społeczeństwo polskie 
wyrobów przemysłu krajowego się domaga, nie 
można obojętnie patrzeć, aż rękodzielnictwo o 
własnej sile będzie w stanie zaspokoić potrzeby 
kraju. 

Liczna młodzież, wychodząca ze szkół, utrzy- 
mywanych kosztem kraju i warsztatów ręko- 
dzielniczych, nie może oddać usług krajowi, 
gdyż — z braku choćby najskromniejszych fun- 
duszów — nie zakłada własnych warsztatów, a 
częstokroć zmuszoną jest szukać chleba poza 
granicami kraju, lub przy niedostatku marno- 
wać swe siły i dobrą fachową wiedzę. * 

Koniecznem jest utworzenie funduszów kra- 
jowych, aby początkującym *rękodzielnikom 
przyjść zpomocą na założenie warsztatów z ta- 
nim procentem i dłuższą spłatą. Na tej jedna- 
kowoż pomocy skończyć sią nie może, nieodzo- 
wnem bowiem jest utworzenie banków ręko- 
dzielniczych, któreby przez wypożyczanie kapi- 
tałów po niskich procentach umożliwiały pudję- 
cie się przez rękodzielników większych robót.— 
Obecnie rękodzielnicy opłacają najwyższe pro- 
centa od wypożyczonych kapitałów, bo do 99/, 
dochodzące. 

Konferencya skończyła się o godzinie wpół 
do 12. 

Komitet Koła mieszczańskiego zajmujący się 
uroczystością 3-go Maja podaje do wiadomości, 
że pochód, który z powodu niepogody w dniu 
3-go Maja się nieodbył, nie został odłożony, 
ale zaniechany, gdyż komitet uroczystości tej 
nigdy nie odkłada. 

Zakup dzieł sztuki dla Muzeum Narodowego 
z funduszu Tow. Przyjaciół Muzeum Nar. na- 
siąpi dnia 9 bm. na Walnem Zgromadzeniu te- 
goż Tow. o godz. 12 w południe w kancelary: 
Muz. Nar. 

Wpisywać się do Towarzystwa i uiszczać 
wkładkę członka, wynoszącą 1 kor. rocznie, mo- 
żna przy kasie biletowej Muz. Nar. a także w 
sali obrad przed Walnem Zgrom. 

Przypominamy, że zakupu dokonywa się 
przez głosowanie — każdemu członkowi przy- 
sługuje prawo głosu. Obrazy proponowane do 
zakupu wystawione będą w kancelaryi przed 
posiedzeniem. 

Tow. opieki nad ubogą młodzieżą szkół 
średnich odbyło w czwartek walne zgromadze- 
nie. Odczytano sprawozdanie za rok ubiegły (od 
1 kwietnia 1908 do 31 stycznia 1909), które 
wykazało stały rozwój towarzystwa w stosunku 
do środków materyalnych, rozwijającszeroką dzia- 
łalność dzięki nader oszczędnej gospodarce i 
małych wydatków na administracyę. 

Przychód wynosił w roku ubiegłym 303464 
kor., rozchód 1854:68 kor. w gotówce, więc po- 
zostaje 1179'96 koron. Z pomocy doraźnej lub 
stałej korzystało 84 uczniów i uczenic, oprócz 
3ego rozdano ubrań za sumę 230 kor. W mie- 
siącu kwietniu t, j. już po zamknięciu rachun- 
ków za rok ubiegły zasiliła się kasa kwotą 
194620 koron, uzyskaną z loteryi „gospodar- 
czej. 

W listopadzie roku ubiegłego założono fun- 
dusz na budowę domu akademickiego im. dra 
Jordana, który z dniem dzisiejszym wynosi 
1089.10 koron. Zarząd Towarzystwa udał się z 
prośbą do Rady miasta o bezpłatne odstąpienie 
kawałka gruntów pofortyfikacyjnych pod budo- 
wę domów studenckich i żywi nadzieję, że Ra- 
da ofiarę tę dla młodzieży poniesie. Sekcya 
mieszkaniowa bowiem zwiedzając „stancye* 
uczniów przekonała się, jak licho nieraz mie- 
szkają, przez co tracą siły i moralnie upadają. 

W końcu wybrano prezesem posła Dra Pe- 
telenza. Do Rudy nadzorczej weszli: Rejent 
Klemensiewicz, adwokat Dr. Kosch, M. Siedie- 
cka, radca Sołtysik i Szymański. Zarząd towa- 
rzystwa stanowią: prymaryusz Dr. Bogdanik, 
Ks. Dr. Caputa, Dropiowska, profesor Dropiow- 
ski, profesor Gwizdała, Haraskowa, fizyk Dr. 
Janiszewski, Karbowiakowa, Ks. Kraupa, radca 
Kurek, Malawska, Ks. Masny, Mokrzycka, Nowi- 
cka, profesor Stupnicki, Wędkiewiczowa, Win- 
kowska, dyrektor Winkowski, Witkowska, dy- 
rektor Zawilińki, 

Z Tow. Polska Sztuka stosowana w Kra- 
kowie. Na posiedzeniach 3, 4 i 5 maja rozstrzy- 
gnięto konkurs na projekt kościoła w Limano- 
wej, ogłoszony za pośrednictwem Tow. Polska 
sztuka stosowana. 

Sąd konkursowy stanowili pp.: prof. Wład. 
Ekielski, arch., St. Kamocki, art.-mal., prof. K. 
Laszczka, art.-rzeżb., W. Marconi, atch. z War- 
szawy, prof. J- Mehoffer, art..mal., dyr. Tadeusz 
Stryjeński, arch., J. Warchałowski, preżes Tow. 
Polska sztuka stosowana i przedstawiciel para- 
fli w Limanowej, marszsłek p. Z. Mars. Oprócz 
tego na posiedzenie przybyli zaproszeni X. pro- 
boszcz K. Łazautski i konserwator p. Leonard 
Lepszy. 

Nadesłano prac 23. Nagrodę pierwszą (2000 
koron), otrzymała praca pod godłem „Ma...nie*, 


dla sceny krakowskiej pracować, cży się odjautor p. Zdzisław Mączeński z Warszawy. Na- 


grodę drugą (1000 kor.) praca pod godłem *N.* 
(w kole), autorowie pp. Witołd Minkiewicz z 
Petersburga i Konstanty Jakimuwicz z Warsza- 
wy. Zaszczytne wyróżnienia otrzymały prace: 
1-sza pod godłem: siaro-chrześcijański znak 
Chrystusa (w kole), 2-ga pod godłem: „jeden 
tak, drugi inaczej“. Nadto dłuższy czas przy 
dyskusyi nad nagrodami i wyróżnieniami, uwa- 
gę sądu zastanawiały swemi zaietami prace pod 
następującemi godłami: Trzy gwiazdki, „Kastro- 
paty“, „Nasz“ i Niebiesko-czerwony krzyż w 
koje, 

Z tych, praca pod godłem „Nasz“ (autor p. 
Tadusz Szanier z Warszawy) została zakupiona 
przez przedstawiciela parafii w Limanowej. 

Wszystkie prace wystawione są w Towarzy- 
stwie technicznem (ul. Straszewskiego 28, II p.), 
do dnia 18 maja. 

Wystawa otwarta codziennie od godz. 10— 
12 i od 3—6, w niedziele i święta od godziny 
10—1. 

Freres i Villand, clowni, znani powszechnie w 
Warszawie jako pierwsi, którym cenzura rosyjska 
nie pozwoliła występować ze swemi produkcya- 
mi w języku polskim, zakupiwszy wiedeński 
cyrk Renza, przybędą do Krakowa dnia 11 bm. 
z szeregiem przedstawień. Przedsiębiorstwo to, 
wzorowage na amerykańskich cyrkach Barnuma 
i Buffalo Billa, zjedzie własnym pociągiem i roz- 
bije swój olbrzymi, z wszelkiemi wygodami u- 
rządzony cyrk na placu przy ul. Dietlowskiej. 
Towarzystwo składa się ze 100 osób i 50 koni, 
w program zaś przedstawienia wchodzą sztuki 
akrobatyczne, wolna tresura i dzikie zwierzęta, 
Pierwsze przedstawienie odbędzie się w dniu 
11 maja. 

Z izby handlowej i przemysłowej. Wczoraj 
o godz. 4 popołudniu odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie członków Izby handlowej i przemy- 
słowej w Krakowie. Przedmiotem „obrad* miał 
być wybór delegatów do państwowej Rady ko- 
lejowej. 

Ponieważ jednak od razu na wniosek p. 
Szarskiego Izba ze zdumiewającą jednomyślno- 
ścią — przez aklamacyę wybrała swoimi de- 
legatami p. Dattnera i Jul. Epsteina, zaś ich 
zastępcami Ber. Wachtla i inż. Ed. Uderskiego, 
przeto bez obrad po 5 minutach wyczerpano 
porządek dzienny. 

Zdumiewająca rzeczywiście jednomyślność 
zaszczyt przynosi członkom Izby, ale czy nie 
możnaby chociaż chwilę podyskutować na te- 
mat, czyby nie było łepiej w wyborze owych 
delegatów uwzględnić więcej... narodowość? 

Uroczyste zamknięcie uzupełniającego kursu 
dla terminatorów malarskich w państwowej 
szkołe przemysłowej w Krakowie, odbędzie się 
w niedzielę 9 bm., o godz. 9 przed południem. 
Wystawa prac nczniów otwartą będzie 8 i 9 
maja, tj. w sobotę i niedzielę w budynku szkol- 
nym przy ul. Krupniczej 1. 12, od godz. 9—12 
przed południem i od 3—5 popol. 

Fachowi sędziowie handlowi. Ministerstwo 
sprawiedliwości zamianowało dla sądn krajowe- 
go w Krakowie pp. Zygmunta Mendelsburga i 
Juliusza Qrossego (młodszy) obywatelskimi sę- 
dziami fachowymi handłowymi z tytułem rad- 
ców cesarskich. 

Z politechniki. Ludwik Szloser, rodem z Ja- 
worzna, złożył drugi egzamin państwowy na 
wydziale inżynieryi lwowskiej politechniki. 

Ślub. Jutro w sobotę odbędzie się w kościele 
parafialnym w Porębce Uszewskiej ślub poety 
i redaktora „Hasła* p. Stanisława Jasiń- 
skiego z panną Łucyą z Zalewskich Sto- 
siusową. 

Nie udało się. Do nieznającego zupełnie 
Krakowa robotnika Barańskiego, powracającego 
z Ameryki do kraju przyczepił się na dworcu 
kolejowym 18-letni Władysław Wielgusz, ofiaru- 
jąc mu się na przewodnika po Krakowie. Ba- 
rański korzystając z jego pomocy, polecił mu 
oddać dwie swoje wulizy na przechowanie do 
portyera, nie zwróciwszy uwagi, że Wielgusz 
zatrzymał przy sobie kwit na te rzeczy. Na- 
stępnie gdy udali się do jednego z domów no- 
clegowych na Kleparzu, dał mu do zmienienia 
banknot 10 rublowy. Wielgusz jednak, zamiast 
wywiązać się z danego mu polecenia, udał się 
na dworzec kolejowy, zabrał obie złożone u 
portyera walizy, zakupił bilet jazdy do Lwowa 
i wsiadł najspokojniej do wagonu. 

Tymczasem Barański, zaniepokojony zbyt 
długą nieobecnością swego przewodnika, wyszedł 
na miasto by go odszukać, i tknięty przeczn- 
ciem zaszedł na dworzec, gdzie ku wielkiemu 
swemu zmartwieniu dowiedział się 0 stracie 
pakunków. W ostatniej już chwili przed odja- 
zdem pociągu przyłapał w końcu Wielgusza we 
wagonie, odebrał swe rzeczy, a sprawcę kra- 
dzieży oddał w ręce policyi. 

Napad. Przed kilku dniami, w okolicy ży- 
dowskiego cmentarza na Grzegórzkach, napadło 
na werkmistrza stolarskiego p. Franciszka Lu- 
kesza dwóch rzezimieszków, pobiło go dotkli- 
wie, zabierając mn pugilares z kwotą 8 koron. 
Dzięki energii policyi udało się jej wyśledzić 
sprawców napadu w osobie 19-letniego czeladni- 
ka rzeźniczego Tadeusza Łottiga oraz Józefa 
Kasprzyka. Pierwszego z nich aresztowano i 
osadzono w aresztach policyjnych, drugi zdołał 
zbiedz w niewiadomym kierunku. 

Czyj pierścionek? Wczoraj po południu 
przybyła do sklepu zegarmistrza Kleinhiindlera, 
przy ulicy Grodzkiej, 29-letnia służąca Maryan- 
na Mytnik, ofiarując mu na sprzedaż pierścień 
brylantowy wartości co najmniej 200 koron, 
Ponieważ zachowanie jej zwróciło na siebie uwa- 
gg kupca, zatrzymał ją tenże w sklepie i uwia- 
domił e zajściu policyę. Mytnikówna tłómaczy 
się, że pierścionek znalazła na plantach, a przy- 
szła go sprzedać, myśląc, że jest tombakowy. 

Z impresyi wiosennych. Z nastaniem wio- 
sennej, acz chłodnej jeszcze pory, Kraków przy- 
brał świąteczną szatę zieleni. Znać to wszędzie. 
Kupcy nasi dbali o estetyczny wygląd swoich 
sklepów, zmieniają na gwałt wystawy, a życie 
wre przyspieszonem tempem. Największy ruch 
publiczności, który w zimie koncentrował się 
na A-B, obecnie skierował się w okolice ka- 
wiarni Bisanza, gdzie zwłaszcza w godzinach 
popołudniowych, aż do późnej nocy rojno i gwar- 
no. Bo też właściciel kawiarni nie szczędzi za- 
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biegów i kosztów, aby lokal swój postawić ne 
pierwszorzędnej wyżynie. Pomijając czystość i 
hygienę, doprowadzoną w niej do szczytu pe- 
danteryi, upiększył p. Bisanz z nastaniem wio- 
sny swój lokal, ustawiając przed nim cały las 
młodych drzewek szpiłkowych, sprowadzonych 
z Zassowa od hr. Tadeusza. Łubieńskiego, któ- 
ry sam osobiście kierował ich rozmieszczeniem. 
Sprawia to nader miłe wrażenie, zwłaszcza kie- 
dy wieczorem zapłoną olbrzymie lampy elektry- 
czne i rzucają snopy świateł na rozbawiony, 
gwaruy, flirtujący tłum publiczności, do której 
zaliczają się najlepsze sfery towarzyskie nasze- 
go miasta. 

W ciągu jednego roku zdołai sobie p. Bi- 
sanz wyrobić u publiczności krakowskiej, która 
zalicza się podobno do najwybredniejszej w Eu- 
ropie, taką opinię, że życzyćby sobie tylko na- 
leżało, ażeby i reszta naszego kupiectwa poszła 
za jego przykładem, a wtedy nie potrzebowali- 
byśmy tuczyć naszym pieniądzem Żywiołów ob- 
cych i często nam wrogich. 


Z Kraju. 


Ruch wychodźców. W kwietniu b. r. wyje- 
chało z Gałicyi do Ameryki o 625 osób więcej, 
zaś powróciło o 1432 mniej, aniżeli w tym mie- 
siącu w roku ubiegłym tygodniu. Liczba robo- 
tników sezonowych, wyjeżdżających do Prus, w 
porównaniu z kwietniem 1908 roku, również 
wzrosła o 5003. 

Piorun we Lwowie. We wtorek szalała we 
Lwowie burza, w czasie której uderzył w śród- 
mieściu piorun wśród niezwykłych okoliczności. 
Około godz. 9 rano nastąpił nagle silny huk i 
olbrzymia jasność zalała naraz ulice. Jak się 
później okazało piorun miał kształt wielkiej 
ognistej kuli, która rozprysnęła na kilkanaście 
części nad budynkami, znajdującymi się między 
ul. Batorego, Akademicką i pl. Halickim. Pio- 
run wyrządził w pobliskich kamienicach mnó- 
atwo drobniejszych uszkodzeń i poczynił wiel- 
kie zniszczenie w sieci telefonicznej. Popsutych 
zostało podobno przeszło 200 urządzeń telefo- 
nicznych w publicznych instytucyach i prywa- 
tnych domach. 

Wystawa kościelna. W ubiegły piątek od- 
było się w biurzo Ligi Pomocy przemysłowej 
posiedzenie sekcyi muzycznej komitetu dorad- 
czego wystawy, pod przewodnictwem rad. dw. 
Dra Kadyia. W obradach wzięli udział dyrektor 
Sołtys, prof. Gall, Dr Walter, właściciele fabryk 
organów Janiszewski i Haase itd. 

Ustalono część muzyczną programu uroczy- 
tości otwarcia wystawy w dniu 29 b. m. i wy- 
znaczono Środy i soboty jako dnie, w których 
odbywać się będą na wystawie koncerty wie- 
czorne: orkiestralne, chóralne i organowe. 

Z uwagi na pożądany udział chórów włoś- 
ciańskich, kooptowano do sekcyi przedstawiciela 
Związku teatrów i chórów włościańskich Dra 
Gargasa, a nadto nchwałono zaprosić do współ- 
udziału w pracach tej sekcyi X, Dra Alfreda Wró- 
blewskiego i p. Marcelego Gajewskiego jako 
znawców muzyki kościelnej, 

3 Maja w Krośnie. (K. wł.) Z niebywałą 
okazałością i uroczystością obchodził „Sokół“ 
krośnieński rocznicę Konstytucyi Majowej, oraz 
pierwszego święta Królowej Korony polskiej. 

Obchód ten imponujący liczbą ludności, po- 
wagą i podniosłym nastrojem oraz pięknym pro- 
gramem wyrył się gięboko w sercach kilkuna- 
stotysiącznego tłumu. 

O godzinie 6 rano odegrała pobndką muzy- 
ka narodowa z Odrzykonia po ulicach miasta, 
którą poprzedzała konna straż sokolska; 0 go= 
dzinie wpół do 10 ruszył olbrzymi pochód z 
boiska „Sokoła“ na mszę polową w rynku. Po» 
chód otwierał konny „Sokół“ krośnieński, licz- 
ne i pięknie przystrojone banderye włościań= 
skie z Odrzykonia, Miejsca Piastowego i Łężan, 
potem postępowały wszystkie szkoły, Stowarzy- 
szenia i instytncye, a zamykał pochód „Sokół“ 
wiejski z Odrzykonia, oraz krośnieński ze sztan= 
darem, Podczas uroczystej mszy wypowiedział 
X. Koleński patryotyczne kazanie, a chór semi- 
naryum wraz z orkiestrą z Odrzykonia odśpie- 
wali mszę. O godzinie 12 udał się pochód na 
boisko „Sokoła“, gdzie po przemowie prezesa 
miejscowego gniazda, uchwalono jednomyślnie 
protest przeciw projektowi oddzielenia Chełme 
szczyzny od Królestwa Pol. 

O godzinie 4 popołudniu odbył się uroczy= 
sty wieczorek, na którego wykonanie złożyły 
się: piękne i wyczerpujące zagajenie, produk= 
cye chórów męskich i mieszanych, deklamacye, 
solo barytonowe profesora C., poczem odegrano 
sztukę historyczną „Defensor fidei“. 


3 Maj w Pilznie. (K.wł.). Obchód rocznicy 3 
Maja wypadł u nas więcej niż skromnie. Pochód z 
gmachu „Sokoła*, w którym prócz kilkunastu 
umundurowanych członków „Sokoła*, członków 
ochotniczej straży pożarnej ze sztandarem, oraz 
uczniów i uczenic szkół miejscowych nie brał 
literalnie nikt udziała, udał się o godzinie 10 
do kościoła OO. Karmelitów na mszę, celebro* 
wanę przez ks. prowincyała z Lipin, podczas 
której wypowiedział patryotyczne kazanie tut. 
przeor ks. Cholewa. Po nabożeństwie odbył sią 
w sali „Sokoła“ uroczysty poranek, zagajony 
krótkiem przemówieniem prezesa „Sokoła“ p. 
Ujwarego, po którem zabrał głos Dr. Włodzi- 
mierz Lewicki, przedstawiając zebranym dzieje 
tej ważnej rocznicy dziejowej. 

: Następnie wystąpił na estradę Stanisław Za- 
rychta, mieszczanin piłzneński, mieszkający od 
dłuższego czasu w Ameryce, członek „Sokoła“ 
polskiego w Chicago i Pittsburgu, i oświadczyw= 
szy zebranym pozdrowienie od braci z za ocea: 
nu, przedstawi: nam siłę i tężyżnę Polonii ame% 
rykańskiej. 

Na wniosek Dra Lewickiego uchwalili rów- 
nież zgromadzeni jednomyślnie protest w spra- 
wie Chełmszczyzny. 

Oddeklamowanie przez p. Ujwarego okoli- 
cznościowego wiersza ma cześć Konstytucyi 3-go 
Maja, oraz produkcye muzyki amatorskiej tu- 
tejszego kółka muzycznego dopełniły programu. 
Składka na dar narodowy na rzecz T, S. L. 
przyniosła kilkadziesiąt koron. Dlaczego zarząd 
tutejszego Koła T. S, L. nie postarał Bię o roz- 
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poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie: 


w wełnie, jedwabiu, batystach, zefirach i t. d., 
jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 
9 [EJ Towar doborowy. Ceny umiarkowane, 
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sprzedaż nalepek iluminacyjnych, nie możemy 
zrozumieć. 

Automobilowe połączenia z Tarnowa z 
Jasłam będzie i dla nas dogodnem, gdyż za 
kwotę 2 kor. 40 hal. będzie można odbyć po- 
dróż z Pilzna do Tarnowa i z powrotem. Dnia 
1-go Maja miała się odbyć pierwsza jazda, wi- 
docznie jednak trwające deszcza opóźniły roz- 
poczęcie prawidłowego ruchu. 


Ze świata. 


„Sezamie, otwórz się!“ „Euglisch Mecha- 
nic*, znane fachowe pismo angielskie, donosi 
o wynalazku angielskim, który jest niejako 
urzeczywistnieniem tego. o czem Szechere- 
zada marzyła tylko w swoich baśniach. Wy- 
nałazkiem tym jest zamek, połączony z gra- 
mofonem i otwierający się wskutek słowa, 
ua ktore aparat jest nastawiony. Zamknięcie 
jest pewniejsze, niż skarbów Sezama, albo- 
wiem nie wystarczy tu znać otwierające 
słowa; trzeba je wymówić tym samym gło- 
sem, jakiem były powiedziane pierwszy raz 
do aparatu. A że słowa te można każdej 
chwili zmieniać, więc, jak sądzi wynalazca, 
trudno o idealnicjszy zamek. Fatalnem byłoby 
tylko to, gdyby właściciel zamku zapomniał 
slowa.. jak uczeń czarnoksiężnika w poema- 
cie Goethego. 

Pierwsza filiżanka kawy w Europie. We- 
dług artykułu prof. Visia, zamieszczonego w 
»Gazetta del Popoło«, pierwszy raz kawę 
pito w Europie w Wenecji. Już w r. 1585 
poseł Rzeczypospolitej weneckiej Morosini w 
sprawozdaniu ze swojego poselstwa, wspom- 
niał o napoju >cavóc«, który piją Turcy. W 
r. 1591 pewien lekarz przywiózł z Egiptu 
ziarnka, służące do sporządzania tego rapo- 
ju, wkrótce zaś potem kawa stała się pow- 
szechnym napojem w Wenecyi. W wieku 
XVII w Wenecyi było już mnóstwo kawiarń, 
które nosiły nazwę »botteghe<. Rachunek za 
wypitą kawę wyrównywano dopiero w koń- 
cu roku. Co do cen, to >cicołatac, t. j. cze- 
kolada kosztowała 15 soldi weneckich (0ko- 
ło 36 groszy). Kawa była tańsza, filiżanka 
kosztowała tylko 6 soldi. 


Z życia towarzystw. 


Towarzystwo filozoficzne w Krakowie. 
Staraniem Tow. wygłosi prof. Dr M. Straszew- 
wki odczyt na temat: „Filozoficzna myśl polska 


w okresie porozbiorowym*., — Krzesła pierwsz. 
po 1 kor., dalsze po 20 ħal. — Dla czionków 
wstęp wolny. 


Zarząd Tow. wzaj. pomocy rękodzielników 
i przem. w Krakowie przypomina swoim człon 
kom, że Waine Zgromadzenie odbędzie się w 
dniu 9 maja o godz. 3 popoł. w sali Izby rę- 
kodzielniczej na, „Kotłowem*. 

Z Sodalicyi akademickiej. Majowe nabożeń- 
stwo miesięczne Sodalicyi odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 9 bm. w kaplicy książęco-biskupiej 
o godz. 9 rano. 

Zebranie towarzyskie w poniedziałek dnia 
10 bm. o godz. 8 wieczór. Sienna |. 5. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek. „Samson“, sztuka w 4 aktach K. Bern- 
steina (pierwszy gościnny występ Romana Żelazow- 
sklego). 

Sobota o godz. 3 ku uczczeniu pamięci Wł. L. 
ABozyca: Słowo wstępne, Wiersz Ferdynanda Kurasia, 
„Łobzowlanie*, odegrany siłami włościańskiemi, „Tyr- 
teus“ — „Nobilitacya* (z „Kościuszki pod Racławi- 
cami*) ceny zniżone do połowy o godz. 7 „Noc 
listopadowa”. 

Niedziela o godz. 3 „Kościuszko pod Racławica- 
mi“ (ceny do połowy) — 6 godzinie 7 „Car Samo- 
zwanieę'*, 

Poniedziałek „Upiory“ (drugi wystep R. Żelazow- 
skiogo). 

Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 

W Piątek teatr zamknięty. 

W Sobotę ku uczczeniu pamięci WŁ L. Anczyca 
„Kościuszko pod Racławicami”, słowo wstępne wypo- 
wie poseł ludowy ziemi Krakowskiej p. Franciszek 
Wójcik. 

— popol. o 4 gudz. „Maciek Samson“. 

W Niedzielę popołudniu o godzinie 4 „Szatan 
kobieta*, 
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Rajlspsze mydła udelikatniające skórę i zapobiegające 
opuieniu | wypryskom sg 


Hygleniczne Mydła Przetłuszczone 


wyrobu 


11 odmian zapachów kwiatowych, 
mydło ogórkowe. 


Wystrzegać się nieudolnych naśladownietw !! 
A z m 
Z sali sądowej. 
Napad bandyck! w Krakowie. 


Dzisiejszą rozprawę rozpoczął przewod- 
niczący odczytaniem sędziom  przysięgłym 
pytań. 
Pytania główne, odnoszące się do 

rabunku u Grajowerów, dokonanego przez 
Łatę, Słonia i Hemma oraz Bejma, jako 
współwinnego przez dozór na ulicy w 
czasie napadu. Inne pytania dotyczą zbrodni 
usiłowanego morderstwa na osobie 
Dułowej, popełnionego przez Hemma i takiej 
samej zbrodni Słonia odnośnie do Flakowi- 
eza. Dalsze pytania główne odnoszą się do 
wypadków na moście podgórskim, a miano- 
wicie usiłowanego morderstwa na 
osobie Iglickiego, Kopcia i Zemlaka, a do- 
konanego morderstwa na osobie 
Schwarzberga, gwałtu publicznego 
przez opór władzy, wreszcie gwałtu pu- 
błicznego, popełnionego przez Łatę. 
Natomiast ewentualne pytania. w razie 
aaprzeczenia pytań głównych, odnoszą się do 
s usiłowanego ciężkiego uszkodzenia ciała na 
Dulowej przez Hemma, do usiłowanego u- 
sakodzenia ciał na osobie Flakowicza przez 
Słonia, oraz dokonanego ciężkiego uszko- 


Fabryczny 


Q 


has | 


dzenia ciała na osobie Iglickiego, wreszcie 
do zabójstwa Schwarzberga przez Łatę. 

Po przemówieniach prokuratora, obroń- 
ców oraz resumé przewodniczącego udali 
się sędziowie przysięgli na naradę, poczem 
przez usta swego zwierzchnika p. Grabow- 
skiego, potwierdzili po większej części wszyst- 
kie zadane im pytania. Wobec tego trybu- 
nal zasądził: Faustyna Łatę na karę Śmierci 
przez powieszenie, Józefa Słonia na 15 lat, 
Alfreda Hemma na 12 lat ciężkiego więzienia 
z postem co miesiąc i ciemnieą Co rok w 
dniu 5 marca, zaś Romana Bejma na 
karę 7 miesięcznego zwykłego więzienia. 

Bejm przyjął karę, inni zastrzegli sobie 
B dniowy czas do namysłu. 


po ni w MOR" H 


-ytowski oszustwo w Wiednia. © 


w Wiedniu | wołania rezerwistów jakoteż przez odpowie- 


Olbrzymią sensacyę wywołało 
świeżo odkryte oszustwe dwóch Żydów braci 
Schłesingerów , zakrojone na szeroką skalę, 
a świadczące o genialnej wprost pomysłowości 
oszustów. 

Dla ułatwienia sobie zadania zmienili obaj 
bracia swe rodowę żydowskie nazwisko na |e- 
piej brzmiące angielskie. „Jeden nazwał się Stuar- 
tem Waschingtonem i wnet zasłynął jako 
„serbski nadworny technik dentystyczny” i jako 
„technik-dentysta wojennej marynarki", drugi 
przybrał nazwisko Karola Stafforda i dał 
się poznać w kołach handlowych jako agent 
handiowy. lo spółki oszukańczej należał rów- 
nież „sekretarz“ Waschingtona Lów-Beer. 

Ofiarą oszustów padł dentysta wiedeński 
Dr Alfred Tauber W roku 1907 wmówił 
w niego Waschington, że żonie jego należy się 
olbrzymi wielomilionowy spadek w Ameryce, po 
niejakim Hoffmanie, zamordowanym w r. 1878 
podczas rozruchów na „Jamajce. Wydobyciu tego 
spadku stał jedynie na przeszkodzie — wedie 
Waschingtona — brak środków. Dr Tauber, zje- 
dnany nadzieją wielkich zysków, postanowił wziąć 
udział w staraniach o wydobycie rzekomego spa- 
dku, zwłaszcza gdy dowiedzinł się, że i Staf- 
ford zapalił się do tej myśli. Na pierwsze po- 
trzeby pieniędzy dostarczył Dr Tauber, tak, że 
niebawem wszyscy trzej oszuści mogli się wy- 
brać w rzekomą podróż do Londynu dla pod- 
jęcia stamtąd odpowiednich kroków. Niebawem 
powrócili, oświadczywszy łatwowiernemu den- 
tyście, Że całą sprawę oddali do prowadzenia 
znakomitej kancelaryi adwokackiej w Londynie 
Christy Groevitle et Cie i że rzecz jest na 
nujlepszej drodze do pomyślnego rozwiązania. 

Celem lepszego dopiluowania sprawy spadku, 
wybrał sią po pewnym czasie Il.ów-Beer pow- 
tórnie do Londynu. oczywiście na koszt Taubera. 
Stamtąd doniósł, że wszedł w porozumienie 
z solicytatorem Frankiem Povell'em, który pod- 
jął się przeprowadzić proces spadkowy. Powró- 
ciwszy z Londynu przedłożył Tauberewi doku- 
ment, stwierdzający poprzednie jego doniesienia 
z Londynu i inne papiery, odnoszące się do rze- 
komego procesu, u mające na celu utwierdzić 
w przekonaniu Dra Tanbera o istnieniu spadku. 
Rzekome te podróże powtarzały się kilkakro- 
tnie, a koszta ponosił ustawicznie Tauber. 
Wreszcie w lutym r, 1908 przywiózł Lów-Beer 
z Londynu wiadomość, że proces spadkowy jest 
już na ukończeniu i ża rozchodzi się tylko jo- 
szcze © zapłacenie podatku spadkowego, wy- 
noszącego 2,100 (funtów szterlingów (około 
50,000 kor.). 

Cała ta oszukańcza afera ciągnęła sią aż do 
ostatnich dui, przybierając rozmaite perypetye, 
dopóki weszcie zniecierpliwiony Dr Tauber nie 
zwierzył się ze swymi kłopotami adwokatowi 
Drowi Lukamowi. Temu odrazu cała sprawa wy- 
dała się wysoce podejrzaną i postanowił wobec 
tego na własną rękę poczynić w Londynie po- 
szukiwania przedewszystkiem za owymi kance- 
laryami adwokackiemi, które miały rzekomy pro- 
ces prowadzić. Jak było do przewidzenia, oka- 
zało się, że w Londynie nie istnieją zupełnie 
podobne kancelarye adwokackie i że podróże 
oszustów do Londynu były przeważnie fingo- 
wane. Wobec tego Dr Tauber, który poniósł dla 
swej łatwowierności stratę 86,000 koron, zwró- 
cił się do połicyi z żądaniem aresztowania oszu- 
stów, co też policya natychmiast uskuteczniła. 

Rewizya domowa, przeprowadzona u areszto- 
wanych dała obfity materyał obciążający. Lów- 
Beer składa całą winę na Stafforda i Wasching- 
tona, który, jak się zdaje, ponosi w całej aferze 
największą winę. Jak stwierdzono, wszystkie „do 
kumenta" były fabrykowane w Wiedniu przez 
Schlesingerów. 

Dodać należy, że bracia Schlesingerowie po- 
chodzą ze znanej żydowskiej wiedeńskiej rodziny. 
Brat ich Dr Herman Schlesinger jest profeso- 
rem uniwersytetu. 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie z dnia 7 maja. 


Wiedeń. W Izbie posłów zgłoszono dziś 
4 wnioski nagłe: socyaliści i niemieccy po- 
stępowcy zgłosili wnioski w sprawie roz- 
puszezenia rezerwistów i wypłacenia wsparć 
dla rodzin ; agraryusze czescy zgłosili wniosek 
w sprawie wyboru komisyi z 52 członków 
dła zbadania stosunków hodowców buraków; 
wreszcie p. Massaryk zgłosił wniosek w spra- 
wie procesu zagrzebskiego. 

Poseł Iro zgłasza wniosek, wzywający rząd 
aby wydane 27 kwietnia rozporządzenie, 
regulujące stosunki językowe w Dalmacyi, 
przedłożył parlamentowi do zatwierdzenia. 

Izba przystąpiła do obrad nad wnioskami 
socyalistów i postępowców niemieckich w 
sprawie rozpuszczenia rezerwistów. Poseł 
Hackenberg (soc.) uzasadnia nagłość wniosku. 

Wiedeń: W Izbie posłów po Hackenbergu 
przemawiał minister obrony krajowej Georgi, 
który oświadczył: Rząd Świadomy jest zu- 
pełnie swego obowiązku strzeżenia intere- 
sów osób, o które chodzi i dlatego pono- 


NARODU a dnia 8 Maja 1900. 


dzie z naciskiem się starał, aby skoro tylko 
stosunki te umożliwią, także reszta rezer- 
wistów zapasowych natychmiast została u- 
wolnioną z czynnej służby wojskowej. W naj- 
bliższym czasie kilka batalionów wróci do 
swoich garnizonów, przez co równocześnie 
nastąpi uwoinienie rezerwistów zapasowych. 
Minister omawiał następnie sprawę odszko- 
dowania rodzin rezerwistów powołanych i 
powołuje się na dotyczące postanowienia u- 
stawowe. Zarząd wojskowy i ministerstwo 
obrony krajowej wydały najostrzejsze instruk- 
cye eo do przeprowadzenia tych ulg. Jeżeli 
gdzieś nastąpiła zwłoka lub niewłaściwość, 
wtedy nastąpi bezwarunkowo remedura. 

Co do wniosków nagłych, stojących w dy- 
skusyi określa minister stanowisko rządu 
jak następuje: 

Wobec wniosku posłów Chiari i tow. 
rząd niemu nic do zarzucenia. Skutkiem od- 


dnie wsparcie rodzin powołanych, wniosek 
nagły socyalistyczny jest po największej 
części bezprzedmiotowym. Wnioskowi o na- 
tychmiastowe odesłanie rezerwistów zapaso- 
wych do stanu nie czynnego, rząd z przyto- 
czonych powodów, ku swemu  ubełewaniu, 
obecnie nie może uczynić zadość. 
Zabrał głos pos. Klofacz, 


Wnioski nagłe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów postanowiono przer- 
wać pierwsze czytanie projektów 
reform finansowych, by rozpocząć dys- 
kusyę nad zgłoszonymi wnioskami nagłymi. 
Dotychczas niewiadomo czy dyskusya przy- 
bierze charakter opozycyjny. Niewiadomo 
również, czy nie zostaną zgłoszone dalsze 
wnioski nagłe. 


Opozycya posłów połudn.-słowiańskich. 

Wiedeń. (Tej. wł.) Na posiedzeniu posłów 
południowo-słowiańskich postanowiono przejść 
do stanowczej opozycyi względem gabinetu 
br. Bienertha. 


Komisya budżetowa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła polskiego wybrano do komisyi 
budżetowej w miejsce posła Kolischera 
posła Battaglię, natomiast poseł krakow- 
ski Dr Staniszewski pozostaje nadai w 
w komisyi budżetowej. 
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Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 7 Maja.) 


Przesilenie węgierskie. 
Budapeszt. (Tel. wł). Na niedzielę mają 
być przyjęci na audyencyi przez cesarza 
Kossuth i hr. Stefan Tisza, a następnie 
minister skarbu Lukacs, hr. Aponyli b. 
prezydent ministrów hr. Khuen Hederwary. 


Oburzenie przeciw Weckerlemu. 

Budapeszt. (Tel. wł) Pośród członków 
stronnictwa niezawisłości powstało olbrzymie 
oburzenie przeciwko Weckerlemu. Mianowi- 
cie prezes [zby poselskiej Justh oświadczył, 
że Weckerle podczas pubytu cesarza w Buda- 
peszcie odradzał monarsze utworzenie osobne- 
go węgierskiego banku panstwowego, twier- 
dząc, że byłoby to nieszczęściem dla Węgier. 

»Budapesti Hirlap« twierdzi, że Weckerle 
był zawsze otwartym zwolennikiem banku 
wspólnego, powołując się na dawniejszą kon- 
fereneyę cesarza z Weckerlem, w której brał 
udział także Kossuth. Na tej to koferencyi 
Weckerle miał się również oświadczyć za 
bankiem wspólnym. 


Opinia cesarza w Sprawie przesilenia 
węgierskiego. 


Budapeszt. (Tel. wł). Podczas dzisiejszej 
audyencyi prezydenta Izby poselskiej Justha, 
oświadczył mu monarcha stanowczo, że stron- 
nictwo niezawisłości powinno wyzbyć się wszel- 
kich złudzeń co do swej polityki separatysty- 
cznej, gdyż wszelka polityka dążąca do naru- 
szenia obecnego wzajemnego siosunku obu po- 
łów monarchii spotka się ze stanowczym od- 
porem decydujących w tej kwestyi czynników. 


Sejm bośniacki. 


Wiedeń. (Tel. wł) Obiegają tu pogłoski, że 
sejm bośniacki zostanie zwołany na pierwszą 
sesyę w dniu 1 czerwca. 


a 
Z Turcyi. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 5 Maja.) 


Żądanie śmierci Abdul-Hamida. 


Berlin. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do- 
noszą, że oficerowie młodotureccy, a przede- 
wszystkiem Enwer bej domagają się stanow- 
czo by eks-sułtana Abdul-Hamida postawiono 
przed trybunałem wojennym i skazano na śmierć. 
Abdw-Hamid jest bowiem wciaż niebezpiecz- 
ny dla Kkonstytucyi i Młodoturków. Utrzy- 
mują się tu stale pogłoski, że zwolennicy 
Abdul-Hamida dzięki olbrzymim funduszom 
złożonym przez niego w bankach zagrani- 
cznych, usiłują wywołać rozruchy w Albanii 
i Macedonii, zagrażając w sposób poważny 
Młodoturkom. 


Alarmujące pogłoski, 

Londyn. (Tel. wł.) »Morgen Post«< donosi, 
że IV korpue armii tureckiej maszeruje z Erze- 
rum na Konstantynopol przeciwko Młodotur- 
kom. 


Zbrojenia Albańczyków. 


Salonika. (T. wł.). Ali Keman wódz Albań- 
czyków zakupił wielkie zapasy broni, 
którą chce przez Valmę przemycić 


wnie zwróci się do ministerstwa wojny ibę-|do Albanii. Z drugiej strony Młodoturcy 
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mają nadzieję, że w Albanii utrzyma się 
spokój, dzięki dobremu wrażeniu, jakie spra- 
wiło w Albanii wejście do gabinetu Ferida 
baszy. 


Wojska rosyjskie nad granicą turecką. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tageblatt“ dono- 
si z Konstantynopola, że minister spraw za- 
granicznych zwrócił się z zapytaniem do rzą- 
du resyjskiego, jaki cel ma stałe gromadzenie 
wojsk rosyjskich nad granicą turecką * 


Spokój w Adanie. 


Konstantynopol. Według najnowszych wia- 
domości w większej części wilajetu Adanu 
nastąpił spokój. 


R | 


Telegramy 


(Telegrumy „Głosu Narodu“ z dnia 6 Maja.) 


Nie dostaniemy dworca ko- 
lejowego w Krakowie. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła Polskiego była omawiana spra- 
wa budowy dworca kolejowego w Krakowie. 
Podczas dyskusyi okazało się, że zarząd ko- 
lei północnej, z przeznaczonych 17 milionów 
koron na budowę gmachów stacyjnych wydał 
już prawie całą sumę na budowę innych dwor- 
ców, tak, że na wybudowanie dworca frach- 
towego pozostało zaledwie pół miliona koron. 
Wiadomość ta wywołała wśród członków 
Koła polskiego przygnębiające wrażenie, gdyż 
wobec takiego stanu rzeczy budowa dworca 
towarowego w Krakowie ulegnie dłuższej 
zwłoce. 


Kartel naftowy. 


Wiedeń. (Tel. wi.) Dzienniki tutejsze po- 
dająwąviadomość, że jest prawdopodobną rze- 
czą zawarcie ponowne kartelu naftowego. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpo- 
łudniowej panowało główne zainteresowanie 
dla lombardów i priorytetów kolei północnej. 
Również poszły w górę akcye gal. Towarzy- 
stwa naftowego karpackiego. Zresztą obroty 
mierne. 


Cesarz Wiihelm w Wiedniu. 
Wiedeń. (Tel. wł). W dniu 14 b. m. przy- 
bywa tu cesarz Wiłhelm z małżonką. Naza- 
jutrz po śniadaniu u cesarza Franciszka Jó- 
zefa l. powróci do Berlina. Uwagę zwraca za- 


powiedź, że w otoczeniu cesarza Wilhelma | 


nie będzie żadnej oficyalnej osoby. Wogóle 
pobyt ces. Wilhelma w Wiedniu będzie miał 
charakter ściśle prywatny. 


Cesarz Wiihelim w Petersburgu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą tu z Peters- 
burga, że cesarz Wilhelm przybędzie tam w 
przyszłym miesiącu. 


Nieudały zamach na Wittego. 


Petersburg. (Tel. wł). „Now. Wremia* przy- 
nosi sensacyjne szczegóły o nieudałym zamachu 
na Wittego w Hamburgu, jaki przygotowywali 
tam teroryści rosyjscy. Tylko dzięki szcze- 
gólnemu przypadkowi zdołał Witte ujść śmier- 
ci. Mianowicie jeden z terorystów. któremu 
przypadło w udziale wykonać zamach, wysłał 
list w tej sprawie do znanego rewolucyoni- 
sty Gotza, z prośbą o informacye. Tymczasem 
adresat umarł, a list wskutek tego dostał się 


w ręce policyi, która udaremniła cały spisek.) 


Stołypin w łasce. 


Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Zeituęg* donosi 
z Petersburga, że Stołypin powróch wczoraj 
popołudniu o godz. 5 z (arskiego Sioła z 
audyencyi u cara. Car przyjął go bardzo ta- 
skawie, wobec czego nie może być zupełnie 
mowy o ustapieniu Stołypina ze swego sta- 
nowiska. 


Car — Bogiem! 


Petersburg. (Tel. wł.) Wielkie oburzenie 
na posiedzeniu Dumy wywołały słowa Mar- 
kowa, który w końcu przemówienia oświad- 
czył: „szkoła rosyjska powinna być 


taka, żeby w niej o cesarzu myślano jaki 


o Bogu! (1). 
Rewolucya w Persyi. 


Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z Teheranu. że 
rewolucyoniści maszerują w wielkiej sile na 
Teheran. Przednie ich straże znajdują sie już 
tylko w odległości 136 kilometrów od miasta. 
W rękach ich znajduje się także most bardzo 
ważny pod względem strategicznym. 


Groźba interwencyi rosyjskiej w Persyi. 


Londyn. (Tel. wł). Donoszą z Teheranu, 
że attachć rosyjski przestrzegł przed- 
stawicieli naryonalistów przed 
marszem rewolucyonistów na Te- 
heran, grożąc w przeciwnym razię interwen- 
cya rosyjską. Wogóle Rosyanie przygotowują 
się na wszelkie ewentualności, gromadząc 
w znacznej liczbie siły wojskowe. 


Roosevelt i Japończycy. 


Nowy Jork. Roosevelt ogłosił w jednem 
z tutejszych pism artykuł, w którym wywo- 
dzi, że Ameryka jest obowiązaną przeczekać 
czy Japonia będzie w możności wstrzymać 
imigracyę robotników do Ameryki. Gdyby 
jednakże to nie nastąpiło, Ameryka będzie 
zmuszoną bronić się przeciw tej emigracyi. 


Wydawca i odpowiedzialny redak:tor: 
Maryan Dąbrowski 


S. T. GRUDZIŃSKI BERGER 
KRAKOW, SZEWSKA L. 10. 


Ceny bajecznie nizkie, uwidocznionem: przedmiocie — poleca na każdy 


Anastazy Froncz 


Kraków, ul. Fląryańsks L. 17. 


Za artykuły w tej rubryce redaktya nie prayj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 
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B. Asystent Uniw. Jag. w Krakowie 
Dr. Adam, Maciąg 
ordynuje w Karlekadzie Alte Wiese Hans Börse. 


SEM 


Dr Cybniski Teodor, 


spocyalista chorók dziewi 


przeprowadził się na ul. Floryańską 23, tel. 674. 


Dr. M. Cercha 
ordynuje od 15 maja 
w Krynicy. (domek sawajcarski). 


DR Leon Rapoport 

Specyalista chorób nerak, pęcherza i 
powrócił i ordynuje od 3—4. 
Kraków, Wielopole 6, Tol. Gbi. 

(Laboratoryum chemiczae do badania uoni) 


KRYNICA. 

Z otwarciem sezonu. kąpielowego iù maja 
przyjmuje do swego pensyonatu „pod Wisla“, 
zarówno całę rodziny jak i pojedyńcze osoby 

Emilia Burzyńska. 
wdówa po prof. Uniw. Jagieli. 
Do 15 maja, Kraków, Studencka 23. 


cewki 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomeł Soilae', skutecznego prepo- 
atn zaleqanego często przez lekarzy. 


z : od I kor. — wzwyż za mew 
Jedwab na bluzki —ostatnie nowości. — 
Franko i już oclony dostarcza się do domu. — Bogaty 
wybór próbek odwrotnie, — Seiden - Fabrikt. „Heu- 
neberg, Zürich. 


Złem uastępstwom, 
wytwarzejacem się zezwyjczaj po pozornie niewinnych 
zaburzeniach żołądkowycia można ¿ałkowicie zapobled 
przez wqzesne stosowanie skutecznego środka dome- 
wego, jakim jest Balsam żołądkowy Dra Rosa. eg 
ginałny do nabycia w tutejszych aptekach i w głów- 
nym składzie B. Fragnera o. k. dostawey Dweru w 
Pradze, 203 LI. Patrz ewvłoszenie. 


Dyrektorzy Freres Dilland 


ulubieńcy warszawskiej publiczności. 

To wytworne | przedsiębiorstwo cyrkowe 
przybywa do krakowa, we wtorek d. 11 maja 
przedpołudniem, Specyalnym pociągiem, zło- 


żonym z 22 wagonów na krótki gościnny 


występ. 


+ 
LEON REDYK 


magister farmacyi, 
przeżywszy lat 36, po ciężkiej chorobie, opa- 
trzony św. Sakramentami zmarł 6 maja 1 r. 
W smutku pozostali rodzice i rodzeństwo zapra. 
szaję Krewnych, Przyjaciół, Kolegów, Znajomych 
i pobożną Publiczność na wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby przy ul. Siennej L. 7, które się 
odbędzie w niedziele dnia 9 maja b. r. o godz. 3-ej 
po poł. wprost na miejsce wiecznego spoczynku. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie w poniedziałek dnia 10 maja 
1809 roku a godz. 10 rano w kościele parafialnym 
Najśw. Maryi Punny. 


Zakład pogrzebowy J. Horakowej w Krakowie, 
Mikołajska 14. Filia: Zwierzynivcka 38. 
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Grające bez igły” czyste i naturalnie od K. 45. 

Plyty po K. 450. Gramofony od K. 24. Ply- 

ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gra- 
mofonów na Pathófony. 


CENNIKI GRATIS. CENNIKI GRATIS. 
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Nr. 187 


O pomyślnych skutkach Somatozy 


przy braku epetytu, ogólnem osłabieniu, nerwowości, blednicy, niedokrewności itd, 


Gzy uwierzy Pan lekarzowi, który Panu powie: „leczę wszystkie choroby? Pan o tem wie, Że 
jestto niemożliwością nawet dla najzdolniejszego lekarza i że żaden dobry lekarz tego w ogóle nigdy 
twierdzić nie będzie. — Czy zaufa Pan środkowi wzmacniającemu, który ma rzekomo leczyć wszyst- 


-— 3 F 
Kraihqungsmitie! | 


kich cierpiących na osłabienie, albo czy Pan wogóle przypuszcza, że tak idealny Środek istnieje? 
Dotychczas ani światu lekarskiemu, ani też ludzkości podobny Środek nie jest znanym, istnieje co- 
anjwyżej w ogłoszeniach niektórych inseratów. 


Somatoza nie jest podobnym środkiem uniwersaluym. Owszem musimy przyznać, że nie działa 
we wszystkich wypadkach używana na 100%, — tak samo jak żaden inny przetwór. — Można ją 
jednak słusznie nazwać skutecznym środkiem wzmacniającym, przy chorobach wyżej wymienionych. 
$omatoza jest również — co możemy udowodnić — tym przetworem, który się najdłużej utrzymał 
i przez powołanych do tego lekarzy najdokładniej zbadanym został. 


Badania te zostały przez wielu wytrawnych lekarzy, jakoteż przez kliniki, szpitale itp. jak 
najobszerniej i najpewniej przeprowadzone. Podobne fakta czynią właściwie dalsze zalecenia zbytecznemi. 


Połecając więc Panu Somatozę jako nieodzowny środek zapobiegawczy przeciw wszelkiego Fo- 
azaju osłabieniom, nerwowości, blednicy i niedokrewności, nie powiadamy przezto jeszcze, że przy 
tych chorobach porada lekarska jest zbyteczną. Gdybyśmy Panu to radzili, tobyśmy Pańskiemu zdre- 
wiu więcej zaszkodzili, niż pomogli. 


Zamierzamy tylko zwrócić Pańską uwagę na Somatozę, jako na środek wzmacniający, uznany 
przez lekarzy całego Świata, który to przetwór powinno się już przy pierwszych oznakach wymie- 
nionych chorób zażywać. Wiadomo przecież, że łatwiej chorobom zapobiedz, jak takowe leczyć. 


Somutoza jest do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. Zwracamy zwłaszoza uwagą 
na nową formę płynną, będącą w dwóch odmianach, „korzennej* i „słodkiej“. Tę drugą zażywają 
chętnie dzieci (Które przez chorobę się nie rozwinęły należycie). Używają jej również i Kobiety dla 
zwiększenia ilości pokarmu, po utratach krwi, przy wymiotach itp. 


Somatoza z żelazem, będąca również na składzie we formie płynuej, jest przedewszystkiem 


skuteczną przy niedokrewności i blednicy przezto, że zawiera 20/, żelaza organicznego. W wypad- 
kach, w których lekacz nie przepisujs innej dawki, należy uwazać ua przepis użycia, znajdujący 


gię na opakowaniu. 


TRUSKAWIEC 


Stacya kolei Drohobycz. 


Świeżo wprowadzone 


Kąpiele gazowe naturalne 
Wziewalnia systemu Wassmutha. 
SEZON od 154 maja. W 1 i3 sozonie 30 proe. taniej. 
Lekarze zakładowi: 
Radca cos dr. E. Krzyżanowski (Buezacz), dr. T. Prasohi (Lwów). 


Lekarze wołno-praktykujący: 
Dr. Pelewar i Dr. Mindes. Deatysta Dr. Friedländer. 


| SINGER 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
ycia domowego, jedynie u nas nabyć można. 


Przy kupnie zważać 
należy na fo, aby ma- 


Nasze składy po- 
znać można po u- 


szyna nabytą została bocznym znaku. 


w naszych składach. 


Singer Co. Tow. Akc. maszyn do szycia 


Kraków, mi, Szpitalna l. 40, naprzeciw teatru miejskiego. 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ w innych składach, są wy- 

vabiane na sposób jednego a naszych dawnych systemów. Nie dorównują one a- 

toli ani pod względem konstrukcji, jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu 
systemowi maszyn do użytku domowego. 


Istniejący od 30 lat 


Zakład pogrzebowy 


pod firma 


Al. Szafrański w Krakowie, ulica Mikołajska Nr. 16, 


prowadzony będzie nadal we własnym zarządzie pod ścisłem i rzetelnem 


MARCELA SZAFRAŃSKA. 


kierownictwem 


a is © 


2 - 
URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- Ą Każda kobieta 
SZYCH WYMAGAŃ H , : 
anajdgie u mnie rentoway zarobek ubo- 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH f czny przez ręczne roboty. Praee powie- 


Jó f b lik raa się do każdej miejscowości. Prospe- 


) kty z gotowemi wzorami pe uadesłaniu 
w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. j 


30 h. w markach. 524 
Emma Beck, 
Filia: Plac Maryacki |. 2. i 
poleea w zakres masarstwa wehodzą- 


Wien XX., Brigittenauerland 30. 
ec wyroby w jak najlepszym gatunku / 


i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI odwrotna poostą za po- 
braniem. 


NIA A RAZA AA DARA ZAZZAZA(h 


Do sprzedania “” 


Bois murowany nowo wybudowany w r. 1906 
w Wilkowicach przy samym przystanku ke- 
11, w s drowem położeniu, odpowiedni dla 
wyjeńdźających na świeże powietrze. Do do- 
mu należy 1 mórg gruntu, Wiadomość: Ma- 


konces, Zakładu kupna i sprzedaży 
Maryi Telesznickiej 


nad handiem WP. Wułkowskiego. 


ryanna Binda, Nr. 304, Wilkowice p. Biała. | lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fortepiany. 


Wiedeński Bank Związk 


Kąpiele: 
Wody do picia: słone, słono-gorzkie i moczepędna „Naftusia”. 
Wskazania: 


pienia kobierce, kiszkowe, żołądkowe, kamyki zólciowe, 
Ubszernąę broszurę © Truskawcu wysyła na żadania ZARZĄD. 
SE ESA 55 l n 


AINA 


sód 
MASZYNY do SZYCIA 
DO RÓŻNYCH CELÓW 


ZMIANA LOKALU 


w Krakowio na ul. św.Jana L. 2 I. p. 


Poleca: Mehlo stylowe, antyczne, używane | saukuje zaraz posady w domu inteligentnym 
i nowe, zupełne urządzenia salonów, poko- |do nauki początkujących dzieci lub wyręcze- 
jów jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, |nia pani domu. Wiadomość w Administraeji i 


Położenie: «5 m. nad poziom morza wsiód zalesionych grzbietów górskich. 
Klimat: podgórski, łagodny, suchy, bez » islrów., 

L] e 
Mieszkania: wzorcwe na wzór zagranicznych z pościelą. 


$i lankowe, słone-siarczane, z kwasem węglowym, 
borowinaw o-żelsziste. 


Gb roby serca, nerek, pęcherza, astma, rozedma plue, ischias, 
newralgia, reumatyzm, gicht, otyłeść, hemoroidy, svf lis, eier- 
nerkówa i pizsek w moezu. 


a RAZA RY RT RIAA 
GŁÓWNA WYGRANA Frs. 300.000 


Najbliższe ciągnienie 1 czerwca. 


LOSY TURECKIE 


Losy turaokie a 1 6 ciągnień rocznie t. j, 1lutego. 1 kwietnia, 1 czerwoa, 1 sier- 
pnia. 1 października, 1 grudnia a 


Główna wygrana wynosi Frs. 600.000, 300.000, 


oraz wielka licgba anaozniejszych ubocznych wygranych. Najmniejsza 
Fros. 240, około K. 228, zębem, se e ie kod Pe Ae i 
tualni2 oferuję: 

1 LOS TURECKI w 34 ratach miesięcznych po Kor. 7.—. 

5 LOSÓW TURECKICH w 27!;, ratach miesięcznych po Kor, 40.— 
Niepodzialne prawo grey natychmiast po słożeniu 1 raty wprost u mnie «apo- 
mocą przekazu pocztowego -- następne bez opłaty portoryum osekami peost. 

Kasy Oszczędnośo 


EDWARD URBAN BRUNN. 
BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 WE WŁASNYM DOMU). 
Przyjmuje solidnych, stałych sprzedawców. 

CENY NISKIE. WYSOKA PROWIZYA. 
KRISIAN NNT Z ZACZOŁ 


Do Polek! 


Jeśli encecie być piękne i szlachetne nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go za- 
stępuje w zupełności polski 


Puder tłusty 


„„Mimoza' 
a ima tę wyższość nad wyrobami zagranicz- 
nemi, śe daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce chemiczno-kosme- 
tycznej „Mimoza“ w Podgórzu. 

Nadto 50j, od czystego zyska przeznacza 
się na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo- 
wej w Krakowie. 

Za 75 hal. dostanie pudełko pudru 
ej) pudru Leichnera aa 1 Kor.) w kat- 

ym składzie perfum i kosmetyków. 

W Krakowia sprzedaje oprócz iunych 
firma Reim i Ska. 


Zmiana lokalu 


Pracownia sukien damskich i szkoła kroju p. Ê 


E „FLORA* FE] 


została przeniesioną z ul. Podwale I. 10. 
na ul. Sławkowaką I. 11. H piętro front. 


Panna 


młoda z dobrego domu, z ukończoną VII. kl. 
z egzaminem rachunkowym, umie trochę kra- 
wieczyzny rozumie się na gospodarstwie, po- 


z. 


NENIAN 


L. AKSMANN 


w Krakowie 


31 Floryańska 31 


Nr. Telefonu 849. 
poleca 


Znakomitą czekoladę na torty */, kg. 
68 hl. Se a ERIE AN 
migdały, cykadę, skórki pomarańczo- 
we, daktyle do pieczywa, orzechy wło- 
skie obierane. Marmolady różnege ro- 


Geny najniższe. 


= GŁOWACKI 
JUBILER w KRAROWIE 


FIRMA ISTNIEJĄCA 50 LAT. 
Rynek główny 20, (róg ulicy 
Brackiej) poleca swój 


Skład towarów złotych, sre- 
brnych i różnych kosztowności 
po cenach najumiarkowańszyeh. 


Skład ten zaopatrzony także w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatunku. — Przyje 
muje wszelkie zamówienia, za- 
miany i reperacye. 1 


Głosu Narodu pod litery E. Z. 


Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44, 


Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. 


Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor. 


Przyjmuje wiładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 


Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. 
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylesowane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 


Zmiana Lokalu! 


Man zuszczyt donieść b. T. Publiczności, że 
2 dniem 15 kwietnia 1909 r. przeniosłem i 
auaCznie rozgaerzyłem od wielu lat istniejący 


AGAZYN MERL 


NINI 


| Realność 


, składająca się z 3 isb pięknie zdobionych, 


dzaju. Bakalię orszawską. 2 


owy, filia w Krakowie 


przy ul. Bzpitalnej L. 3% do drugiego domu obok 


L. 36 przy ulicy Szpitalnej, 


vis-a-vis Teatru miejskiego. 


Franciszek Pękala 


krawiec męski, egzaminowany absol- 


went c. k. Muzeum technolegicznego | 


w Wiedniu 


ma zaszczył aawiadomić Szanowna P. T. Pu- 


bliczność, że z dniem 15 kwietnia 1908 r. 
przeniósł swoją praeownię z Rynku głównego 
L6 


na ulicę Szewska I. 21, I. piętro. 
Posiada na składzie najnowsze mate- 
rysły krajowei angielskie, a wszeł- 
kie zamówienia w zakres krawiectwa weho- 
dzące wykonuje z gustem i zawodową ru- 
tya% według najnowszych żurnali, pe ce- 
nach jak najprzystępniejszych. 

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole- 
cam się nadał łaskawym waględom P. T. 

Publiczności. 582 10 


_ Wyborne wina 


Stołowe 1 gurniec, 4 litry, 6 fl. . 4K 
Zieleniak, smaczny, 1 garniec, 4 litry 
8 flaszek - e „a. KE 
Samorodner bardze debry, 1 garniec, 
Simy 6dlSzek . . . (m .. 
Hegelajskie u;i:1wae 1 garnioe, 4 li- 
try, 6 flaszek . "© 2] 4% 4: 
Tokaj wywawny 1 garniec, 4 litry, 
© REMA y 4 Tw + o SE 
Maślacz lekko słodkie 1 flaszka . 3 K. 
Tokaj 2putowy, siodki, deserowy, 1il. 4 K. 
Wino hercegowińskie, „NOWOSÓ*, nader 
smaczne, 1 litr , , , . . „ 80 hal. 
Wino Lisańskie białe, wyborne, słodkawe, 
ir . AMB Po. 1 Kor. 
Odbiorcom z Krakowa odsyłam do domu 
i opłacam akcyzę. 
Na prewincyę wysyłki odwrotnie. 
Poieca handel 


Jakóba Piekły w Podgórzu. 
STORY 


patyczkowe, żaluzye deszczułkowe, rolety 

płócienne z samozwijaczem prawdziwie ame- 

rykańskim najlepszej jakości po bardzo przy- 

stępnych cenach, poleca Fabryka rolet 
i żuiuzyi pod firmą 


Władysław Pędziwiatr 
Dębniki przy Krakowie 
ulica Podgórska I 16, dom własny. 
Dla dogodności Publiczności, zamówienia 
przyjmuje Reim i Sp. 


zarujący prezent 


wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu. kto nam celem wy- 
słania naszego cennika nadeśle 160 
adresów (tylko z prowincyi, bez głó 
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyśszego 
duchowieństwa, cekonomów, urzędni- 
ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
raędników prywatnych, kupców, prze- 
mysłowców etc. x swego miejsca za- 
mieszkania i o .olicy. Adresy maja być 
napisane eyste i wyraźnie na arkuszu 
papieru. 


Dom wysyłkowy towarów pateatowaoych 


L. Weiss Wiedeń, 


11/1 Lichtenauer Nr. 4-F. 


w Brodach, przy Kalwary! Zebrzydowskiej, 


? kuchni, piwnicy, stajni, wielkiej stodoły, 
a ogrodem owocowym; 6'/, mórg gruntu 
z obsiewami zimowymi i wiosennymi, a tn- 
wentarzem żywym i martwym de wy- 
dzierżawienia. Odległość od atacyi kol. 
20 minut, do miasta 15 minut, do klasatoru 
25 minut, do kościoła parafialnego 10 min., 
pe szkoły 5 minut. Dom stoi przy głównym 
trakcie, woda w ogrodzie. Wydzierżawię na 
5 lat, Zgłoszenia: Wojciech Gazda Zofiuska 

Huta (Morawska Ostrawa) 884 1 


W ogrodzie 


naprzeciw cmentarza Krakowskiego. 
Poleoa się P. T. Publiczności najstosowniej- 
sse drzewka i kwiaty do obsadzania grobów 
jak również przyjmuje się po prsystępnej 


eenle abonament na oądabianie grobów. 
E. Uklański, Zarsąd ogrodów Olsza-Dwór, 
p. Kraków. 625 
Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 
od 8 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do robcty: ulica Po- 
selska I. 15, LI pietro (rent. 


Fortepian 


używany w bardzo dobrym stanie jest tanio 
do sprzedania. Plac Wszystkich Świętych 
Nr. 11, HI. piętro. 686 4 


Wyciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczynem 
eteryczno -olejko- 
wych, balsamiczno- 
żywicznych substan- 
eyj świerka, nadaje 
się do letnich wzmacniających kąp ell wan- 
nowych i polecają go lekarze usilnie © 
przeszło 20 lat dla Gzieci i dorosłych. Na je- 
dng ką'iel 80 bal., na 12 kąpieli 8 kor., 24 
kąpieli 13 ker. 44 hal, opłatnie. 


Juliusz Bittner 


k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 


Reichenau (N. Ost.). 
Żądaó należy wyraźnie Bittnera 
a wyrobów Reichenau .(N. Ost.), 
| eœ } zdyż istnieją liczne naśladowania. 
A tra Lwowie w aptece Szymona 
Haya, a tekarze i e. k. nadworn. 
dostawcy. 


Do sprzedania 
a) Kamienica dwupiętrowa Fazoni- 


> 
-Je 


Kanoni» 
czej; stropy i ściany wewnętrzne mają wartość 
historyczną i architektoniczną. 

zÁ składająca się z dwóch do- 
b) Realność mów — piętrowego i dwn- 
piętrowego w Krowodrzy murowanej na lewo 
od mostu warszawskiego. 674 
Bliższe szczegóły w Kancelarył adw. Dra. 

Wilhelma Dadleza — Karmelicka 38. 


Pośrednictwo wykluczone. 


cej nałogu pijaństwa 


Próbka cudownie działają- 
cego proszku „Coza“ wy- 
syła się za darmo. 
mj Może być podany w kawie, 
herbacie, piwie, wodzie, pe- 
trawie lub trunku, o czem 
naxet nie potrzebuje wie- 
dzieć pijący. 
PROSZEK „COZA*% odnosi 
ten cudowny skutek, że spl- 
rytualia stają się pijakewi 
wstrętnemi. Proszek „Coza“ 
działa tak spokojnie i sku- 
tecznie, żo żena, siostra lab 
córka może mu takowy po- 
dać bez jego wiedzy i nie po- 
trzebuje wiedzieć, eo spowo- 
dowało jego polepszenie. 
PROSZEK „COZA, pogedsił 
już tysiące rodzin, uratował 
tysiące mężczyżn od niewierności i upadku, 
którzy się potem stali dzieinymi ebywatela- 
mi, oddanymi swej pracy. Sprowadził on nie 
jednego młodego eałowieka na drogę obo- 
wiązku i szczęścia i przedłużył życie wielu 
ludziom o długie lata. Beż 
Zakład który posiada słynny, pruwdsiwy 
proszek „Coza* wysyła na iądanie zaśdo- 
mu za darmo próbkę i ksiąśkę «x 1500 pi- 
smami dziękczynnemi. Proszek „Coza“ jest 
pod gwaranoyś nieszkodliwy. Korespedemegya 
we wszystkie językach. 


Niema wię 


{Coza Institute Aae haaie 


Porto od ltgtów 26 h., od kart 10 h. 


ZMIANA LOKALU! 


Binro Nauczycielskie Stetanii Łapseów 
z Trembeckich Zwilling przeniesione sosta- 
ło na ulicę Szewska Nr. 30. Poleca Naa- 
czyeielki, Nauezycieli i Bony różnej naroGow. 
wani ma BÓR ZE 


Edward Bocheński 
& JanWarmuzek 
p- dawniej 
Zygmunt Chilia, 
Krawcy Kraków 
Wialspele 3, obek 


głównej poosty. 
Zakład krawiec- 
ki saopatrzony 
na seson W ma- 
teryaży krajowe 
i sagraniczne. 
Wykonanie at- 
tystycznewadług 
najpewaeyca 
żurnali angie- 
skich, ceny me- 
ńdiwie na'©: fa 
s$£e.W;” = 12 
równa 55 5 
anglesy. 

wienia 

wincyę uz. $ 
nia się za “4 
mocą przesył 


„Jolanta 


Pensjonat Józefy Rogoszowe, 


Kraków, ul, Graniczna L. 14, I. pię.re. 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 
przyjezdnych. 

Prsyjmuje stołowników i wydaje na śędanie 
obiady I do doma. 


H Skarbem 
perdin po dla cier- 
We yoð na n. 

błedów mlodosci. ie n 


słynne dej 
=) olo iłastro. 


Dre. Retana 

| chrona wasna 
Nowe wydanie polskie, 
A Cena K.2—, 
Niechaj czyta jekążd 
dozuający na go 
rę takich nało- 
pow. Do nabycia praez 
Verlags-Magazin Lejpziy, 
i unirk(-] (wli DAU, 
é Saksonii), Jakotet 

rar katdą księgarnię, 


Ci mrt ST Iza; 


FR=Cz"F 


| 
KAMIb BAUM 
w TARNOWTE. 
Sklad papieru i drukarnia 
komeroyalna 
POLECA 


z j 
kopert z firmą kupieo- 
ką K. £.. urzędow. K.5. 
Znakomicie gumowane. 


Realność lub willa 


jedna willa, od Krakowa, dom 0 czterech 
pokojach i kuchni i budynki osdodarskie 
bardzo dobrej ziemi 17 morgów do apree- 
dania. 
Kamienica HI piętrowa w główne 
z dwoma oficynami do sprzedania. 
łowa wartości. 

Hotel dwupiętrowy z oficyną do sprzedania. 
Kamienice, realności, majątki, wilie, fabryki 
do sprzedania Wiadomość w Agencji Lu- 
dwika Krassuskiego, Kraków, ulica Długa 21. 


u. Pa TN ZO) DOW I rra a V E 


T 


uliey 
ug po 


:Skuteczna m2: odj 


pod przystępnymi w. u.iam uńdsielam 


lekcyi 
w sakresie szkół średnieh, 
przysposabiając do egzaminów wste:- 
nych lub prywatnyek. 
Zgłoszenia listowne pod M. ML. 


stante, Kraków, za okazaniem 
Seratowego. 


Nieszczęśliwa Kobieta 


ntraciwszy w Rosyi podczas rozruchów męża 

i syna — a sama z powodu grużlicy kosel 

nie mogąc niczem się zająć i zapracować na 

swe ujrzymanie — progi litościwe serca o po- 

moc — aby módz wrócić do swej rodily 

Łaskawe datki przyjmuje Administr. Głosa 
Narodu dla H. M. 


Do wynajęcia 

Sklep 7 pokojem i piwuieą4 lub beg 

pek ju araz w domu przy nlicy 

owobsda l. 4. Bligsza wiadumość 
tamże. 


oste re- 
witu-ia- 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się m- 
dal łaskawym waględom. Z poważaniem 


Szczepan Łojek. 


Str. 6 . GŁOS NARODU s dnia 8 Maja 1909 N". 127 


o ===" 


b ki d p” K aa Oprócz własnych nakładów, posiadam na składzie wszystkie Obrazy i obrazki książkowe, jakie dotąd istnieją z polskiej fabryki 
0 raz l D omunii F. K. ZIÓŁKOWSKICH po najprzystępniejszych cenach. Wzory na życzenie wysyłam odwrotną pocztą za obliczenėm 


b v największym RE Km e Dogodne książeczki: „Wielbij duszo moja Pana“. Krótkie i treściwe przykłady z modlitwą na każdy dzień Maja: oprawna w płe- 
poua ey elon man E a) P- T„ Publiczności, tno, złoty brzeg 1 K. 10 hal. Oprawa zwykła 80 hal. Broszurowana 50 hal. bez przesyłki. 


g a 
Józel Angrabaitis „Drobne kwiateczki na miesiąc czerwiec”. 618 


w Krakowie, ulica św. Tomasza L. 20. Broszurowana 30 hal. Oprawna w płótno 50 hal. zaś złoty brzeg 70 hal. bez przesyłki. 


Fabryka arganów i harmonium K. NEUSSERA » NeutitScheim morany | semi | wia 


udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 


założona r. 1827 dostarcza własnego wyrobu iustewmenty organowe z najlepszem urządzeniem pneumałycz. oraz harmonium dla szkół i do nżysku domow. | objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 


czony z moich męczących, uporczywych 
dolegtiwości. 
Monachium, Kurfttrstenstr. 40 a. 


Karol Bader 


NEN ©, 


| AMT" DEE RZ Reumatyzm, Gościec, Newralgia |. 
| l Zarobek U -i Odmrożenia | 
BIURO TEGHNICZNE „UNIVERSUM“ G dla wszystkich zawsze i l powodują często nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, | a 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


ZARŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI p 


i wszędzie daje jedynie do sklęśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 
działa zadziwiająco skutecznie : 


J. Mieszkowski i S-ka |„BYT”jco NTR HE UMA 


Kraków, ulica Długa 6. 


znak ochronny słowny dla (Mentkoło 

z salicylewego ekstraktu Rkasztanowatego). 0O BRALI TREMBELKIGH 

Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z jedynej w kra- Frzedsiębiorstwo wyrobów trykotowych 
i specyalnej fabryki. Prut 0 NIESZKOWŚKI i SKA. G WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. Przy nacierauiu, masowaniu lub kompresach 1 tuba 1 koronę. w Rrakowie, Rakowicka L7 
, . = . e H . 
Motory ropne „URSUS z fabryki varsan Riego a A A przez pracę A RE LF 6 5 ] S (dom własny). Telefon 462. 
stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa, 6, na płaskich lub okrągłych maszynach „| m » n» 9—l0tub | £ È Podejmuje się wykonywania 
Ogrodzenia siatkowe, szlachetnej mon furtki, balkony itd. najnowszych systemów. Wyrób i az gonos A Dama u =F m +.) gu zakres ten 
w artystycznem i taniem wykonaniu. == „ik. , . RFF wchodzących a w szczegóino= 
Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. Nauka bezpłatna Uigi W spł atach, Apteka Fragnera L oan aL Ró « ści w i palników tak w 
i t i ń ati j spi ć nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. miejscu, jak na prowincyt. | oleox 
Reparacye i rekonstrukcye maszyn, motorów i urządzeń fabry we Lwowie | na prow, Żadajcie wyjaśnień. Baczność na © Prep y y wielki wybór gotowych pomników z 


cznych. — Obsługa szybka, dokładna, ceny jak najprzystęp- 
niejsze. — Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami techni- 
cznemi „ 1344 | 


piaskowca marmuru i granitu. 1491 


8700 Koszul damskich 


nabytez konkursu licytacyjnego,z naj- 
* lepszego szyfonu, z szwajcarskim haftem i 


y Ajourem rozsyła za sztukę po K. 1:85 za po- 


| K wizdy 
fluid restytucyjny 


: Woda do mycia koni. Cena faszki K. 2-80 
Przeszło 40 lat w stajniach dwo- 
skich i wyścigowych w ażyciu,d 
wzmocn.przed i powielk. biegach 
przy stwardn. stawów itd. czyni 
zdolnym konia do nadzwyczaj 

nych biegów treningu. 
Kwizdy fluid restytucyjny 
jak ocbnny winieta i opakowanie 
onie zastrzeżone. — Prawdz. tylko 


Marka ochronna: 
AL „Kotwica“ 


Ces. i król. Apostolskiej Mości. Liniment. KIK comp., 


g zastąpienie 
XXXIX. c. k. Loferya państwowa. || pajn.FExpelleru 
na?dobroczynne cele tej części państwa. Ta loterya pieniężna, jedyna w Austryi prawnie , 


dozwolona, obejmuje 18,399 wygranych w gotówce, w łącznej kwocie 513.600 kor. paruje rt ik rea z kc 


| Grand frlr'na wyst. światowej w Paryżu 1908 


braniem. Następnie 


290 pokryć na łóżka 


z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel- 

kiej wielkości i najsolidniej wykończone ;. 

cały garnitur, składający się z 2 prześciera- 
deł i 6 poszewek za K. 1430. 


Z najwyższego polecenia Jego 


Główna wygrana oleranie; do nabycia we wszys- J I ; 

m wyr 200,000 Koron. R iok wmiezezong marka ochom H| Okazyjny Dom „Towarowy 

Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 17 Czerwca 1909. K14012K Przy kupnie tego i ik ; TRUE gm E l Rothol 
Cena losu 4 Korony. pownzędic hp ona $ ustr. cenniki darmo i oplatnie. A manue (e) oiz 

ZH a mowego © przyjmować tylko s Skład słó Ą Fr h. K , wa 1 PU sad 7 

Losy do nabycia w oddziele Loteryj państwowych w Wiedniu III, Vordere Zollamt- butelki oryginalne w pudełkach z d +. R oe rez a olaa. - Ej 4 WIEDEN VIL, NEUSTIPTGASSE Nr. 77. 
straso. 7, w Kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatk. poczt. teiegr. i ko- naszą ochronną marką „kotwioą”, d Korespondencya we wszystkich językach. 
own, w kantorach wymiany i t. d. — Plany gry dla kupujących za darmo. Losy wy- wtenczas jest pewność, że się ROWE ROWER E E | OT | uda Zamówienia muszą być naj- 

syła się wolne od opłaty pocztowej. otrzymało wyrób oryginalny. peA OODOADAZAZAZAZAZACZĄC Sżni środ Wiedni 
Z c. k. Dyrekcyi Loteryj (Oddział Loteryj państw.). Apteka Dr. Richtera pod „złotym lwem" K KI T TT : i | później we rodę w Wiedniu. 

SE w Pradze, = oronki tiulowe i niciane do komż, alb i obrusów. Poszukuję spólnika 
R 0 [Osho Poj 9 Adamaszki wońskie jedwabne i weniane. Aeg ay w Typa 
a | e A i a i | | Ji n 

Józef Müller, Schönbach (Czechy). A] Wysrita codzienna. IASA Fręzle i Kwasty pozłacane szychowe i jedwabne. rodu“ pod „l. B.“ ” 681 B 
P > -B rai Członek jury wystawy w Aussig 1893 —1903 po- — yw G Galony złote pozłacane 1 jedwabne. f Wyszło z PoykU: Prot, Dr. M. Perty $ 
leca znane w kołach artystycznych, słynne in- 0700 alesonów dams ich A Kolumny haftowane do ornatów i kap. (, | „Dowody istnienia świata du- 
spa RED EES f Stuły i Sukienki gotowe i 4 | chowego, do którego wstę- 

odznaczające się nietylko szlachetnym miękim p o PRA sł Lok: kai 4 rz | ż S 6 seb G pujemy po śmierci“. 

"ei ARS: ; pszego Majkuralnego szyfonu, z praw . i | 1 
i i silnym głosem, JE tapa y ielką łatwością haftami szwajcarskimi, n się za pobra- 6 omze (iulowe, odpasowane i gotowe ) ai sk mek 1 li 
5 R D i om acean ga UKE, Dalej polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach Ø | wietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojsku w 
Skrzypce K. 20, 40, 60, 100, 200. Wiolenczela K. 40, 60, 80, 100, 200. 78 0 i i 4 y h ~ "go s wk ME js e H 
Dobre | agi wraz ze smyczkiem, futeralem drewnianym, Aim pri stru- 0 prze (d era t M a a o nie, oczcie-i td: Magia w iydih 
nami, szkołą A—Pfeifego K. 30.— Skrzypce solowe E pir T TAE SN z najlepszej jaką można sobie wyobrazić we- b i Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boży. 
ił) © OD EE CD PAROWE r K 30 Sło 50. by, 155 cm. szerokie, 230 em. długie, bez i Zemsta zamordowanych. Muzykalne objawy 
w formie skrzypiec, Sinyczek ,Pruxampuck*, franko K. 40, do 5 S szwu, za sztukę K. 235. | świata duchowego. Rozkosze umierania. 
Warsztaty reparacyjne. Największy skład skrzypiec starych mistrzów. Handel towarów okazyjnych Ę Ą Ee KM a A Na ST UA 
E l R tholz £ Kraków, Rynek 8. 487 9 G Biała pani. Cesarz Napoleon I. i biała pani. 
manue D A N gA, 2e I Gdzie jest świat wać kwi śmierć i 
ę RIN rzemienienie Świata. Cena or. z przes. 
WIEDEŃ VII., NEUSTIPTGASSE Nr. 77, Rz WTZZRIO TARZAN asia | poczt. 2 kor. 20 hal, za zaliczkę 2 kor.460 
; hal. Do nabycia w Administracyi „Głosn 


: r Ło 
STANISŁAW KOMPERDR KU 


mak rat repay a d WYSTEPUJE U OSÓB Narodu“, Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Zamówienia muszą być naj- K A S Z E L KAŻDEGO WIEKU. | menmen i nułaśnie 


4 a E TE e 
UNIA A— A PI Ea óżniej do środy w Wiedniu. n 0 i 0 af 
Krakow Rynek gł 44 Haiti DREZDŁŃZK j p j Męczące, konwulsyjne ataki, które osłabiają dzieci i przeszkadzają 
z apea 3 Na raty! w pracy starszym, złagodzi się i uspokoi przez zażywanie wiesław każdą m u 
e mój wielki polski, bo- 
o Ri e A THYMOMEL SCILLAE | ika Brezcji 
szycia, haftu i do wszelkiego > ZE JAP r vE K 3000 rycin. doskona- 
aaa tabr$k świntd PROSZĘ ZAPYTAC SIĘ SWEGO LEKARZA. łych i tanich instr. 
wej sławy, poleca pierwszo- 1 flaszka K. 2-20 Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry K. 2-90. 3 flaszki ww wszel- 
rzędna znana z rzetelności firma: za nadesłuniem < góry K. 4*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K.20— sj a gad” 
I i Wyrób 

R. Pawłowski, w Krakowie, i8 ; skad gtówsy APTEKA B. FRAGNERA Kauns Konrad 

i Rynek 18, i Kad wysyłka Instrumeutów 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- c. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-IIL., Nr. 208. muzycznych. 


zku Urzędników państw i Centrali Zakupu É Brüx ur. 1513 


=- ) „. dla oficerów i urzędników. ) Do nabycia w lep- w, Uwaga na nazwę preparatu. Czw Śf 3 A 
Perfumerye z M dta + Przutor À toaletowe ) . : Cenniki z ilustracya maszytn darmo i opłatnie. szych aptekach. 7R fabrykanta i markę ochronną BE ) 480 5-50, E gy 4.5 N 


UWAGA: C. ik. austro-węg. Konsulat stwier- i F 
dził, że flrma: Singera Co. wyrabia swoje 0 utPECAlR c" ay ow T. OUy, 


e - An ń i flety, klarynety, Harmonje itd. na składzie 
Loterya na sanatoryum kge iaeoe sł ots: — a dowe 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest e | mutane I __ 
nauczycielskie. to więc firma niemiecka któnh „Straż Polska“ | "v Polecenia go d ne ] 767 z ti Ww "AP 
aliczyła de bojkotu. 780 t i i) ę ikó 
Bel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczności dla wycho- az (km 4 T CIR W 


z licytacyi konkursowej, z czystego lnu, po- 
dwójnie adamaszkowych, w najlepszym, jaki 
sobie można wyobrazić gatunku, 53 em. 
szerokie, 112 em. długie wysyła się za po- 
braniem, tuzin po K. 8:90; dalej 


3000 tuz. fartuchów kuchennych 


w najlepszym gatunku, 70 em. szerokie, 70 
cm. długie, tuzin K. 3:45; oraz 


6800 tuzinów chusteczek 


w najlepszym gatunku i z najpiękniejszym 
deseniem za tuzin K. 3.50. 


Okazyjny Dom Towarowy 


Emanuel Rotholz 
WIEDEN VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77. 


. Korespondencya we wszystkich językach. 
Nowy zakład wodoleczniczy - Zamówienia muszą być najpóźniej we 


środę w Wiedniu. 


© y i 
I 
-EEF Kupię dom 
Poszukiwani OZNOW | o 4—6 Re a ewentualnie z 


a g i niewielkim ogrodem, w odległości najwyżej 
2 0 NI (l WIZY rzy p koło Radhośtu na Morawach. ER, a kowa po 
Naitdksz R fe dza isko i , przyjęciu kilku tysięcy koron długu hipote- 

stała pensya i prowizya. Oferty pod F. R. al e Ea Eye utjczna: cznego i dopłatą gotówką do 6000 koron. 
Krakówi Boate ai: 680 Pośrednictwo wykluczone. Amalia Florek 


O WZZZCGENI ZR KA UNE 2. Słynne w świecie 
wawców młodego Pozo „we społeczna, aby EA Ta e Ry dam RET UE SÓOTGĄ FKAIMAR DURI a ¿ y 
bowiązki, a wreszcie bardzo korzystny plan głównych i pobocznych wygranych, R MNT e [ 

ny ASO loteryi fantowej na budowę sanatoryum dla piersiewe chorych Jeśli e Rz e | SKLAR SNE = £ Korczyńskie płótna 

A i box róża cy zacrowy 0. SE OIDAĄ NOE Sa Foe TOR Enia żdy sam i bez tradu w domu EE mA czysto Iniane (maglowane lub też apre- 

i jes = ; pos RSA O h 5 
dnei er będziej bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do pracy sporządzić, a będzie OWAL "| AUTA al, Po tA żę towane) na koszule i prześcieradła bez 
è kulturalnej i społecznej. 310 10 szy niż ze sklepu. — Flaszka 1-a ROR “NZEA RT a E szwu. 
A sanatoryum nauczycielskie, to gwarancya zdrowia nietylko nauczycieli ale i dziatwy esencyi rumowej, wystarczająca i z eN i Również Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
ich pieczy powierzonej. ah a liszki, Chusteczki do - nosa, - Ręczniki 

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję trzech głównych wy- najlepszego rumu Jamajka 1 - kał iq e osa, nę , 
granych: w kwocie 15.000 koron, 9.000 koron | 3,000 koron, tudzież 5.000 pobo- 20 b. Za flaszkę esencyi likie- ścierki, Szare płótna pół-bielone. Ta- 
: kże Płótna bawełniane, Płócienka ko- 


cznych wygranych w postaci 5000 fantów łącznej wartości 70.000 koron. ME ti ae czę on i nka 
likieru, jak: Alasz-krem, Aitva- , Kamgarny, Szewioty, Caigi i t. p. 
tor, Chartreuse, Mogador karl- wyroby tkackie. 
Wszelkie możliwe próbki z oceną na 
żądanie gratis ! 


sbacki gorzki, ponez Alpeukónig | 

itd. 1 K. 20 h.$ flaszki tylso 
Tkalnia płócien i skład wysyłkowy 
Józefa Jórasza w Korczynie obok Krosna. 


Losy po 1 kor. wszędzie do nabycia. 


| 
3 K. Pojedyncze flaszki wysyła | 
się tylko za nadesłauiem gotó- 

wki (także w markach poczt.), | 
3 flaszki także za zaliczką, opłae* | 


Surową próbą czasu 


przetrwał z pewnością środek, który już pełne 50 lat znajduje powszechne zastosowanie. 


Przeczytajcie następujące wiersze: Skutecznym środkiem, z wybieranych, najle- 
pszych ziół leczniczych starannie przyrzadzonym, pobudzającym apetyt, przyspie- 
szającym trawienie i lekko odprowadzającym, który usuwa i łagodzi znane nastę- 
pstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej dyety, zaziębienia, siedzącego trybu ży- 
cia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, odbijanie się, nadmierne tworzenie się 
kwasów i kurczowe boleści jest Jdra Rosa Balsam żołądkowy 
ę z apteki B. Fragnera w Pradze. 


Wszystkie części opakowania noszą 
Ostrzeżenie! prawnie deponowaną markę ochronną. 
Skład główny: Apteka == 


B. FRAGDER'A « k. Dostawcy Dworu 


tnie do każdej stacyi poczt, Do- 
kladny przepis użycia w języku 
polskim dołącza się. HITSCH- 
MANNA fubryka esem= | 


eyi, Humpoletz Czechy. 
Tysiące pism z uznaniem. 870 


Sezon od 15 Maja do 15 Września. — Prospekty darmo i opłacone. 


205 Wszelkich dalszych wyjaśnień udzieła z całą gotowością Komitet kąpielowy, | w Nowym Targu. 623 3 
(a A Mała Strona n i i 
PI CZP Ti i "(1188 Handel żelazny i norymberski " PIERNTKI Masha stołowa soiien świeże | W Krakowie ul. Kanoniczna |. 18. 
= 3 ` A nn] j r H codziennie wieże 
= WYSYŁKA CODZIENN T i L Pawłowskiego w Tarnowie r Masło StOŁOWE sky. paczka dm JEDYNA W KRAJU  , 
ała flaszka 2 ker., pół flaszki I kor. i P RB g59 3 | znakomicie nadziewane odznaczone na Wy- à t iodob F AB R Y K A P ASO W 
Pocztą za nadesłaniem kor. 1:50 mała Haszka, kór. 2:80 duża ffuszka, kor. 4:7 0 poszusijo 4aŭa stawach krajowych. 1704 Wyborny miód Fabs za Ha a 


maszynowych 


2 wielkie A. kor. 8 — 4 wielkie ñ., kor. 22 — 14 wielkich A. do wszy- i i Pudełko 3 Korony. aR,- 
stkich stacyi monar. anstro.-węgier franco. Składy w aptekach Austre-Węgier. UCZNIA 0 Did | sieki b kg. blaszanka K. 8-10, wysyła za za- | 
yi 28 - |A. HERNICH WADOWICE. ick, I. M. Farba Podhajce Nr. 77. «80 Ignacego Wurma. 


C. SZCZURKOWSKI ony; zabanąc o a DO ki wożą, Nowości! Diabolo Nowości! 
. r Gry i zabawki ogrodowe, Piłki nożne Disbollo 
KRAKÓW, GRODZKA 2. (Fottbal), Piłki gumowe, Rakiety, Krokiety. Geny nizkie. Alla. Towar doborowy, 
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GRÓB NARODU z dnia 8 Maja 1909 


Dyrekcya c. k. kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go maja 1909 (według czasu średnio-europejskiego). ` 


Odjazd z Krakowa, Podgórza pPłaszowa i Podgórza Miasta: Przyjazd do drakowa, do Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: 


rza i Sambora, w Tarnopolu do Potu-| 12.50 w nocy, posp. Nr. 8, do Krakowa 


1210 w uocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa 

12.20 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Plasz. 

do Bodwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
mowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dęhicy do Tarnobrzegu przez Rozwa- 
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosłuwiu do Sokala, w Przemyślu do 
Sambora i Śiryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
polu do Potutorów, lwań pustych, tusia- 
tyne. Uzortzowa, Kopyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grzymalowa. 


3.03 w nocy, poo. posp. Wr. 7 z Krakowa 
do Lwowa, Połączenia : w Dęb sy da Tar- 
nobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
£ MFP: Ba dł Fi Fi) Soaja, 
we Lwowie ue Rasy tussiej 5ranislt= 
wowa, Stryju, Nowego Zagorua, Diuuek 
i Sabora. 
4.80 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1052 z Podgórza-Płaszowa 
REN » o" n Miastu 
da Oświęcima przez Podgórze- Płaszów- 
Sku»ing, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Aiwornu i Siorszy Wodnej; 
w Oświęcimin do Wiednia i Wrocławia 
%.35 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
K50 y w „ Nr.8, z Podgórza: Pł. 
do Podwołoczysk i Lckan. Polącze- 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda- 
pesati; w MBzeszuwie do Jaslu ztąd do 
Nowuz» %n**r i Chyrowa, w Prze- 
worak.. lvynowa, w Jaroslawiu do 
Bołzcu i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanislawowa, Stryju, Wolkowa, Nowego 
Zagórza, Stanek 1 Sambora, w Krasnem 
do Brołów, w Tarnopolu do Potutorów, 
fwania Pustogo, Hasiatyna, Czorikowa 
i Kopyczyniec, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa, w Podwołbczyskach d^ 
Kijowa | Odessy. 
7.15 rano poc. posp. sez. 101 z Krakowa 
7.37 rano poc. posp. sez. 1002 s Podg. Pt. 
do Zakopanego iRutki, kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie, z wo- 
zami I., II, i IDM. klasy wyrost przecho- 
dzącymi z Krakowa do Zakopanego. 


8.01) rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8.09 p ii - Nr. 15 z Podgórza-P. 
do Lwowa i Podwołoczysk. połącze- 
nia: w Tarnowie do Szozuciaa; w Dybtoy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Koz- 
wadów w kiermaku Przeworska; w Przo- 
myślu do Sambora, S:ryju i Nowego Za- 
kórza; we Lwowiejdo Stryja, Stanisla- 
wowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; w Krz- 
snem do Brodów; w Podwołoczyzkachzdo 
Kijowa 1 Odessy. 
(8) rano poo. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
346 y H „  Nr.4śll z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
w40 razo poo. osob Nr. 6211, z Krakowa 
do Kocmyrzowai Mogiły. 


9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. NŃr.1012, z Podgórza-Płasz. 
OBL + » Nr.101, A Miasta 
uu linię transwersalną przez Podgó 
rze-Płaszów, Skawiną, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kal waryi do Wa- 
dowic i bielska; w Suchej do Żywcu 
1 do Awuriouia; w Chabówce do Zako- 
panogo i Suchuakory, w Nowym Sączu 
de Oriowa, Koszyc i Bu łapesztu, w Za- 
górzanach do Gorlic, w Nowym Za.GÓT u 
do Ciyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia- 
nek, Borysławia, Juryja, Lwowa, Stani- 
sławowa i Ławocznego. Od Il maja do 14 
czerwcu i od 1 października do 30 kwie- 
tnie z Krakowa do Zakopanogo wóz 
wprost przechodzący I i [I klasy. 


m ATR 


1030 reno. poc. os. 302. Nr. 43, z Krakowa 
10.48 rano poc. os, sez. Nr. vii Podg. PI. 
10.48 rano poc. os. sez. Nr. 1014 Podg wm. 
do Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 
aaerwca do 30 września włącznie z wo- 
zami I IIi iII klasy, przechod'acymi 
wp'est z Krakowa lo Zaknyacego i Ra- 
bki. Połączenia w Buchej doj Bywca i 
Źwardowia. 
11.00 przed poł. poe. ogob Nr. 13, z Krakowa 
1.127 OSL n Nr.15a Podgórza-Pl. 
do Podwołoczysk i Ickan. Polącze- 
nia: w Taraowie do Stróż, Nowego Są- 
cza, Orłowa, 


Razczzowie do Jasła, a stąd do Nowego | 
Zagórza, Chyrowa i Btryja, w Przewore 
sku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Ohyrowe, i Samhora, | 
Stryja 1 Nowego Zagórza, we Lwowie | 
do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó- | 


do Lwowa. 


Koszyc i Budapesztu; w! 


tor, [wania pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa, Kopyczeyniec, Zbaraża, w Borkach 
wielkich do Grzymaiowa. 

1.15 po pol, osob. Nr. 38, z Krakowa 
NA „45 » Nr. 1034, z Podgórza-PI. 
BS. , » Nr. 1034, „ Miasta 


do Suchy i Oświęcima, przez Pod- 


górze - Plagzów - Skuwinę: połączenia: 
w Maiwaryt do Wadowic i Bielske, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrooławia. 
L50 po poi.. mięsz. Nr, 161, z Krakowa 
143 593, » Nr. 461, z Podgórza Ei: 
do Wieliczki. > 
L43 po pol, osob. Nr. 6218, z Krakowa 


do Kocmyrzowai Mogiły. 


2.53 po pol., pospieszny Nr. 5. z Krakowa 
Połączenia: w Tarnowie do 
5zvzucina Stróż, stąd do Jasła i do No- 
wego Sącza, a od 15 czerwoa do 30 wrze- 
ana włącznie także do Orłowa; w Dę- 
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarusławiu do Sokala, w Przemy- 
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; wo Lwowie do Stanislawo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
3.05 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
3.13 po pol., osob, Nr. 25, z Podyórzn-Pl. 
do Tarnowa. Polłączeaia w Taznowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasia i Nowego 
Sącza, a œl 15 czerwca do 30 września 
tasże do Orlown 
8.40 po pol. poc. os. sez. Nr. 4Y z Krakowa 
8.57 po poł. poc. os. sez. Nr. 1020 Podg Pi. 
4.04 po poł. poc. os. sez. Nr. 1020 Podg. miast 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z wo- 
zami I II i III klasy wprost przechodaą- 
cymi z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
8.10 wicecz. osobowy; Nr. 27,2 Krakowa, 
3421 wiacz. osobe wy, Nr. 27, z Podgórza-Pł. 
do Tarnowa; poiączenie w 'Farnowis do 
Stróż, Nowego Nącza i Jasła. 
i40 wiecz. mięszany, Nr. +63, z Krakowa 
1.51 wiecz. mięsz. Nr. +63, z Podgórze-Pl. 
do Wieliczki. 
1.50 wieoz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 
8.0U wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza- Pl. 
3.40 wiecz., osob. Nr.1016, z Podgórza Miasta 
aa linie transwersalną przez Pod- 
górze- Płaszów, Skawinę, Suchą do No- 
wego Zagórza; połączenia: w Skawinie 
do Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 


i Wrocławia; w Kalwarył do Wadowio;|z Podwołoczysk i Lokan. Połączenia 


w Suchy do Żywca; w Zagórzanach do 


Gorlic, w Nowym Zagórzu do Chyrowa, | 
Przemyśla, Sambora, Jianek, Borysławia, | 
Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa | 


i Ławocznego. 

8.38 wiece. pospieszny Nr. 1, z Krakowa. 
do Ickan, Bukaresatu, Konstancyi, a stąd 

okrętem we czwartki i niedziele do Kon- 


ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, 
Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja: 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No- 
wego Żagórza i Posady chyrowskiej. 
8.25 rano, ogob. Nr. 12, do Podzórza-Pł. 
8.35 rano, osob, Nr. 12, do Krakowa 


z Podwołoczysk 4 Iokan. Połączenia 


w Borka*h wiefkich z Grzymałowa, w Tar- 
nopoiu ze Zbaraża, Kopyczyniec, Czoru- 


kowa. Husiatyna, Iwania Pustego iPotutor | z lini 


w Krasnem od Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanislawowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora i Posady enyrow.; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 

£57 rano osob. Nr. 20, do Podg*rza-Pł. 
B.lu rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
worsku ol Rozwadowa. 

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza Miasta 
5.53 rano, osob., Nr 44 do Fodgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 48 do Krakowa 

z linii transworsalnej, od Nowogo 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rza- 
szowa, w Zagórzsnach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orłowa, w Chubówce (od 
15 maja do 30 września) ze Zakopanego. 
6.11 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- Plasz. 
b 48 iauo, posp. Ni. 2, do Krasowa 
Zlokan. Polączen a w Środy i niedzigle 
przez Konstancyę z Koaztantynopolu 
(okrętem do Konstancył) codzień od Ru. 
karesztu, we Lwowie od Stryja Wołków, 
Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Czyrowa. 
7.18 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-PX 
7.28 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 

z Wieliczki. 

7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.88 rano, osoh. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
7.45 rano, osob. N . 1033. do Podgórza-Pl. 
1.53 rano osob Nr.32.do Krakowa 

z Oświgoima. Połączenia w  Oświęci- 
miu od Wiednia 1 Wrocławia, w Spy'- 
kowicach od Wałowło; w Skawinie od 
Żywca i Suchy, 

8.I5 rano, poo osob. Nr. 118 do Podgórza Pl. 

8.25 rano, poo. osob. Nr. 118 do Krakowa 

z Tarnowa. Połączenia: w Taraowie od 
Nowego Sącza. Jasła 1 Stróż 

834 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-PI. 
R.45 rano. osob. Nr. 18, do Krakowa, 


w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wislkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu oì Iwania pustego, 
Gzortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Stryja, 


Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sām- 
bora, w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż 


i Jasła. 


stantynopola. Pułączenie w Przeriyślu do | 10:23 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 


Chyrowa, Sambora, 
gOrZa, 
9.00 wieczórosobowy, Nr.17, z Krakowa 
9,10 wiocz. osob. Nr. 17, z Podgórza-PI. 
do Podwołoczysk 1 lqkan. Połącze: 
nie w Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisłuwo- 
wa, Stryja, Wołsowa, Nowego Zagórza 
Sianeki Sambora: w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i 
Kopyczynieo, w Borkach wielkich de Grzy- 
mal>wa w Podwołocayskach do Kijowa 
i Odessy. 

10.30 wiecz. o30b. Nr. 19, z Krakowa 

10.89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 

do Lwowa Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
wbrsku do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. We [iwowiu do S:anisła- 
wowa, Jaworowa, Nowego Zagórza, Bia- 
nek, Sambora i Stryja. 

11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krako ra. 

11.20 kę T Nr. 413, z Podgórza-Pł 


Stryja Nowego Za 


|do Wielicaki. 
1152 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.04 $ S 


Nr. 1022. z Podgórza-Pł. 
12.09 8 „  Nr.1022, z Podg. Mia ta 
do Noweg: Sącza przez Podgórae-Pła- 
szów, Skawinę, Suchą. Polączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtą | doWiednia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Cha- 
bówce do Zakopanego i SucŁakory, w 
Nowym Sącau do Orlowa, Koszyc, Bu 
dapesztn i Stróż. Z Krakowa do Zakopa- 
nego kursują wosy wprost przeshodząee. 


10.85 rano, miesz. Nr. 1061 do Plaszowa. © 
z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci- 


miu od Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu- 


Plaszowie do Krakowa. 
11.22 ram o miasz: Nr. 482, do Podgórza- Pt. 
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 
z Wieliezki; połączenie w Podgórsu- 
Płaszowie cd Oświęoima i wkawiny. 
100 popol osob. Nr. 6214, do Krakowa 
z Kosmyrzowa i Mogiły. 
1:01 po pol. poc. os. sez. Nr. liś do Podg. PL 


1.12 po poł poc. os. ses. Nr. [14 do Krakowa 


Kursuje z Tarnova w niedzielę, czwartki 
i Święta. Połączenie w Żarnowie z No- 
wego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina. 


116 popol. osob. Nr. 14, do Podgórza-PI. 
1-27 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przomyśl od 
Nowego Zagórza, Sury,a, Sambora i Chy- 
rowa; w Jarosławia od Sokala, w Prze- 
worska od Dzmowa, w Rzeszowie od 
Jasi; w Dębicy od PrzaworSka, prze» 
Rozwadów i od Nadbrzezis; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasla, i Szozu- 
cina. 

1.47 po noh PIC. 03. SEZ. 

1.52 po poł. poo. 07. S6ż. 

2.04 po Bo” Pk os. sez. Nr. 44 do Krakowa 

Z Zakopanego i R:bki, kursuje od 15 
czerwea do 30 wrześuia wiącznie 4 wo” 
zami IIIiIII klasy, kurs jącymi wprost 
z Zakopanego i Rabki do Krakowa. Fo- 
łączenie w Suchej od Zwardonia i Żywca. 


2:24 popol. pozo. Nr. 6, do Krakowa. 
ze Lwowa. Połączenia; we Lwowie od 


Nr. 10:18 do Podg. m. 
Nr. 1014 dv Podg. PI. 


Jaworowe, Rawy raskiej, Nowego Zagó- 


| 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony, 
skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 
000 PRZECIW WSZELKIEJ PLADZE ROBACTWA. DOO 


| Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w tubce, gdzie wywieszone są plakaty Zacherla. 


mE eer E I WMC W - YMM SADY WM +. m „m W | m ma sp pani" wą i a ać .- 


Kagańce skórzane 


są najpraktyczniejsze, co są miękkie, lekkie i trwa 

łe; dla każdego psa są bardzo wygodne do no». 

szenia, gdyż nie sprawiają mu żadnych dolegliwo 

ści, nie ugniatają, lub kaleczą, jak się to często 
zdarza przy żelaznych kagańcah. 


l i : Wyrabia jedynie tylko w Krakowie Z. PIOTROWICZ, 
Fioryańska 8, tamże linewki, obróżki, szorki i baty w wielkim wyborze. | 


ian Kurkiewicz 


z pierwszej ręki 

Stoły jadalne, Stoliki różnej jakości, Biura, 
Biurka, Szafki salonowe, Komody. Wszystko 
z doborowego mąateryaiu, dokładnie wyko- 
nane i po przystępnych cenach u stolarza 
w Półwsiu Zwierzynieckiem, ul. Kościu= 
szki 1. 33. 


z Podwołoczysk i [okan 


usiatyna, 


rza, Sambora, Stryja, i Stanisławowa, w 
Praemyślu od Chyrowa, Sambora i Stry- 
jaj w Przeworsku od Rozwadowa i Nad- 
brzezia. 


3-19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza=Pl. 
S:3084, „, Nr 414 do Krakowa. 


a Wieliczki. 


4.23 popol esob. Nr.1011 do Podgórza miasta 
430 , n Nr 101! do Padzórza-PI. 
4.45 y „» Nr. 42, do Krakowa 

r transwersalnej od Nowego 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Zęgó 
rzu od Stryja, Łsawocznego, Stanisławo- 
wa, Tarnopola i Lwowa, Borysławia; w 
w Jasie od Reeszowa; w Zegó.zanach 
z Gorlic, w Sączu od Urlowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Sucbej vd Zwar- 
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia: 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz IiII klasy. 


5.50 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podgórza Fl. | 
6.00 wieczór poc. o3. Nr. 116 do Krakowa 
Z Tarnowa. Połączenie w Tarmowi d 


Nowago $4cza; Stróg, Nowego Zagórza, 
Jasła przoz Btróże i Bzczucina, u od 150 
czerwca do 30 września ed Budapesztu, 
Koszyc i Orłowa. 

6.12 w.ecm. osob. Nr. 16, do Podgórza-P1. 
622 Ws » Nr. 16 do Krakowa 
Połącze- 
nia: «w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode 
gy, * Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusniej, Stryja, No- 
wego Zazórza i Sambora, w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Biryja, Samtora, 
Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, w 
Przeworsku od liozwadowa i Nadbrze 


złajiw Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż, | 


Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
i Szezucina aod 15 caerwoa do 30 wrze- 
śmia od Balapesztu. Koszys i Orłowo. 
w B:eżanowie z Wieliczki. 

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza -PI. 
6.50 w. p „ Nr. „ do Makowa. 


z Wieliczki. 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 da Xrakown 


zKocmyrzowa. 


7.59 w ecz. pos2:e3z. sez. Ni. 1001 do Podg.PI. 
8.10 wiecz pospiesx. sez. Nr. 102 do Krakowa 
Z Zakopsznego i Rabki, kursuje od 15 


szerwca do 3U września włącznie z wc- 
zami I IE i [II klasy wp:ost p.zecho zą- 
cymi z Zakopanego do Kracowa. 
8.55 wieca. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 
9.00 „ w » Nr. 1036 do Podgórza-Pi. 
913 p n»n „Nr. 34 do Krakowa 
aOświęoima ma połączenie w 0Oświę- 
cimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytkc:- 
wioach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wa- 
dowic. 
9.29 wiecs. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza-P4. 
9.36 p y »  Nr.4 do Krakowa 
z Podwołoczyski z Ickun. Polg- 
czenia w Podwołoczyskach od Kijuwa 
i Odesy, w Borkach wielkich od (irzy- 
małowa, w Tarnopolu od Potutor, Husia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczynieo, w Kra- 
snom od Brodów, we Lwowie od Rawy 
Ruskiej, Szryja, Wolkowa, Nowego Zagó- 
Iza, Sianek i Sambora, w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrow. w Jarc- 
slawiu od Belzoa i Sokala. w Praeworsku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Roawadowai Tar- 
nobrzegu, w Baeszowie od Jasła; w Dy- 
bicy od Przeworska prse: Rozwadów, od 
Na ibrzogia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza. 
Stróż, Nowego Zagórau, Jasła przez Stró- 
że i Szczucina. 
10:31 wiecz. poc. osob, Nr. 24 do Podgórza-Pl 
10/40 wieoz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa. 
a Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie 
oi Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 


brzezia i Tarubrzeza w Tarnowie od Bu- + 


dapesztu, Koszya, Orłowa; Nowcgo Sącza 


Stróż, Nowego 4 góran i Jasla przez Stró- ; 
że i Szczucina w Bierzanowie od Wieliczki. 


15:41 wiesz. 030. Nr. 1021,40 Podgórza Miasta 
10:47 y „ Nr. 1021 do Podgórza-Pł 
11:00 ,, „ Nr. 46 do Krakowa. 

z Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze-Plaszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Buiapesztu, Koszyc Orło- 
wt; w Chabówe. od Zakopanego i Sacta- 
hory, w Bacej ae Zwardon:a, w Kal- 
waryt od Bielska i Wałowiec. Æ Zakopa- 
nego do Krakowa. wprost przeshedzący 
wóz I i M klasy. 


t Apple Gloi 


Fmarus cop- nasini 19 
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A LONDONT PANIS 


Porte 


żywiecki 


z Arcyksiążęceg" browaru, nie ma- 


jący konkurencyi. 


i Í 
459 0 | Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, ` 


KRAKOW 
Maly Rynek 


św. Anny 3. 424 0 


wykonanie. Wielzi wybór ks 


Str, 7 


ża Ład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


i. Jana WOLNEGO 


| przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. 
Zakład podeimuja się urządzeń pogrzebowych orsz Spiowa- 


dzania zwłok ma wszystkich krajów az1roprjzkf>l. 1339 


gf orki ny PEN aa A NAJ W 


Was ładny 
porządnie trzymany, jest ozdobą mężczyzny. 
Pay on „GRAZYAĆ. 


Grazya jost środkiem nadającym zarostowi formę wedle życzenie. 
Nie jest tłuszczem, nie wala, ani plami, robi włos miękkim, a zawie- 


rając wawym składzie nowe Środki, porost pobudzające, odżywia eebulki włosowe i wsma- 
enia porost. „Grrazya” sprzedaje się jedynie we fiaszkach w białem kartonowem opa- 
kowaniu z marką oehronną „palmą* po cenie K. 1— sa flaken. 20 


Ostrzega się przed naśladownictw="i!' 


| Do nabycia w Krakowie u P. Reim i Ska, Lini: -B. Nowak, 
| Pryzyer, Rynek. Drog. Zopotha i Ski. ul. Sienna. Drog. St. Te- 
maszewskiego, ul. Zwierzyniecka. 

4 Gdzie nie ma w miejscu, wprost za poprzedniem nadesłan.em kwoty K. 1:45 pelesone 


Laborat. chem. Eug. Matuli w Radomyślu Wielkim. 


| 


EN 


| 
| 


mea ad 


<T> D D qo E3 > 
Prześcieradła bez szwu 
150 cm. szerokie, 200 cm. długie, pod gwarancyą z najlepszego Inu zrobione, z 
poręczeniem za trwałość — nadające się na najwykwiatniejsze wyprawy, oferuję 
po K. 2'15 ra sztukę; te same 150 om. szerokle, 225 długie JA. 2-70. Naj- 


mniejsae zamówienie 6 sztuk za pobraniem. Rumbnurskie weby esysto lnia- 
ne, aprotewane 82 do 84 em. szerokie, w aztukach po 88 metr., a 04 h. sa motr. 


Rumburskie resztki Iniane 
od 6 de 12 m. po 48 h. wybrane resztki od 18 m. do 18 metr. a b8 h. za 1 metr. 
Rę cze za tewar boz skazy. — Wysyłka w 5 kg. pakietach, okołe 45 m. se pobraniem. 

Odsprzedającym udzielam 3 *,, opustu, 
Za nieodpewiednie swraeam natychmiast pieniędze. 


Uwnga! Uwaga! 


Ludwik J. Kohn, Nachod w Czechach 


Przędzalnia Inn i bawełny. 


14 «. 


> <> $ 
Bnia %8 maja 1909 roku, o godzinie 2:/, po południu odbędzie slę w lokalu 


TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W BOCHNI 


30. ZWYCZAJNE 
Walne Zgromadzenie 


CZŁONKÓW TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W BOCHNI, 
na które wszystkich P. T. Członków Rada Na © «= 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorc oraz wybór sekretarzy. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyl s czynnosci kasowych za ru- +508, 

3. Sprawozdanie komisył rewinyjnej | wnlosek na udsielenie Dyrekoyi absuluteryum 
z czynności i rachnnków sa rok 1308. 

4. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku z reku 1005 ($£ 52 stat.) 

5. Wybór kor.syi rewizyjnej na rek 14 - 1 48 stat.) 

6. Zmiana staiu a Towarzystwa. 


Bilans i sprawOzdani. sa rok 1908 przejrzeć ,.. 


ilniejszem zapraszą. 


«. w biurze Tow. w godz. urzędowych 


| Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowegow 


heas 
t 
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Wytrzymała ! Elegancka ! Wydajna ! W uzyciu najtańsz, 

W pismach naukowych, z powodu swych hygionicznych przymiotów z usna- 
niami wspominana. Na składzie utrzymują w Krakowie: Reim i Spółka, we Lwo- 
wie: Alfred Beacock, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feldmann, 
w Tarnowie: Wł. Brach, w Nowym Sączu: $. Lichtmann, w Przemyślu: Ignaey 
Wohlfeld, Jan Martynowicz, w Żywcn: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Dro oby- 
ezu: H. Kranz, w Czortkowie: Lud. Noss, Mościska: M. Kampf, Krneszowice: 
1. Edelmann, Limanowa : Zener, Śniatyn : M. Auerbach, Stanisławów: H, W. 
Vogel, w Andrychowie: J. Sawiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brze- 
sku: Hofsteter, w Bochni: Jan Michnik, w Chrzanowie: M. Wasserberger, w Dę- 
hicy: Bron. Jakliński, w Jarosławiu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brandmann, Bt. 
Świerczyński, w Rzeszowie: 5. A. Zgórek, w Stryju: Jud. Finger, w Tarnopolu: 
H. Skowroński, w Zakopanem: Spółka handlowa, w Żółkwi: sul. Cnkier. 480 10 
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PARASOLKI 
BLUZY ZEFIROWE 


POLECA NAJTANIEJ) 


Zysmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek główny L. A-B. (obok głównej tratiki. 


Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nielicząe opakowania. 


Rządowa 


Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĘCK I CHNNLRSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. 
wyrabia ped kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak polecone 
i „ pe! 


> przez toż Towarzystwo 
WODY NIINERNLNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodon: 

Bilińskiej, Giesshdbierskiej, Selterskiej, Vichy, Rómiurg, Rie” = 
tudzież apecyalne lecznicze jak: litową, bronawą Jodowa telad leci 
oraz inne wody mineralna z przepisu prob dawcy sktegu. -S I a 

kows w aptekach i Urogueryach, — Cenniki un żądanie darmo. se 
UYUÓYTYYYYTWWTAJI R 


uprawniena 


r 
i 


Przyjmuję zamówienia wa obrazy ręcznie artystycznie malowane dostarcza po cenach niskich gwarantując za 


ligte to nabożeństwa w najrozmaitszych oprawach za kaźdą cezę począwszy 
od 20 kal. i | 


GŁOS NARODU z dnia 8 Maja 1909. Nr. 187 


Na miesiąc Maj ! 
zę Księgarnia katolicka 
BELSK 


Dra Władysława Mitkowskiego 
W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L. 6. 
(Hotel Saski). Telefon Nr. 708. 
poleca: 

Golijan Z. ks. — „Na maj i na zawsze w 
ozdobnej oprawie K. 2—, Nowakowski j. ks. 
„Miesiąc Maryi* (z pieśniami majowemi O. 
Antoniewicza T. J.) w ozdobnej oprawie 
K, 120. — Potulicki hr. ks. prałat — „Mie- 
siąc Maryi“ K, —'20. 

Wykład godzinek o Najśw. Maryi Pannie 
w eprawia K. 8.—. 

Na porto jednej książki należy dołączyć 40 
hal. na porto 2 lub więcej książek 60 hal. 


IiBaczność cykliści!! 


Dia reklamy, celem rozpowszechnienia firmy 
mej w Galicyi dostarczam: 


dla P. T. Artystów i Ama- 


Parasole polne. 
LASKI SKŁADANE do przycze- 
piania jakiegokolwiek parasola. 
Rasetki kompletne do malowań olejnych I akware!. 
palety z drzewa | porcelany. — Pędzie we wszelkich gatunkach. 

= Berniksy i inne środki do malowania. Aparaty do wypalania. 
=, PŁÓTNA malarskie na miarę i bleitramach. 


Sayy O Bloki do szkicowania. Farby guziczkowe 
R = I m i artystyczne J. Karmańskiego. 
i Spółka 


PAPIERY i KARTONY 
deszczułkowe do malowania. 
Wyroby z drzewa jawę- 
rowego do poma- 
lowania 


z siedzeniem, z pasem 
do założenia przez 


nowe rowery Styryjskie 
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kole- 
jowej. Pierwszorzędny wyrób z 3 1. piśm. 
gwarancyą. Używane rowery męskie i dam- 
skie po kor. 40. 50, 60, i 70. Świeżo płasz- 
cze wyrobu „Continental“ lub „Reitboffer* 
po kor. D, 6 i 7. Węże kor. 3, 3:50, 4i5, 
Wszelkie dodatki i części składowe po ca- 
nach hurtownych. Reperacye, malowanie i 
nikiawanie w własnych warstatach sumiennie 
i tanio!! Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek kor. 20. Sprzedaż na raty wykla- 

czonał 257 0 
Maszyny do szycia „Singera“ 
od kor. 40 począwszy. ! Mechanicy i odsprze- 
dawcy żądajcie ofertę! Skład fabryczny fir- 

my polskiej 

A. Weisherg, Wiedeń 2/2 


Unt. Donaustr. 23/A. 
!! Specyalny katalog darmo !! 


Samoczynne 
zaopatrywanie 


się w wodę 
z głębeko położonych śró- 
deł buduje: 


Największy słowiański 
zakład 


Ant, Kunz, 


e. k, dostawca 
dworu 
Hranice. 
Morawa. 

Prospekta gratis i franco. 


rl. Bogdanowicz 


Jedyny w Rrakowie ban- 
dażpsta i ortopedysfa 


z Pragi, poleca swój 


ZAKŁAD 
Bandażo - orthopae- 


Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze deszczowe, 

i suknie damskie wszelkich rodzajów, w całości, 

wraz z podszewką i watowaniem farbujo Się, jak 

nowe lub czyści chemicznie i dostarcza prasowane 
zupełnie gotowe do noszenia. 


urządzoną przez 


Parową Mleczarnię Dóbr Łuczanowice 


w Krakowie. Telefon 590. 


Biuro zarządu Podwale 1. 6, dostawia Mileko i Śmieśzrikę do mieszkań 


we flaszkach zamkniętych. 
Sklepy własne: przy ul. Podwale l. 7., Długiej I. 13., Siennej |. 7., Rakowieckiej I. 8. s 


ea] cs 
O t r zeż e n i e! Przed zakupnem, zamówieniem, a w szcze- 

s a gólności przed odsprzedawanieim podrobień 
bezwartościowych surogatów i naśladownictw moich jedynie prawdziwych, prawnie 


'4 [4 
| Baczność! 
achronionych preparatów. Według prawa karnego $$ «+3 i 25, każdy, kto zamawia, 


| 
| 
zakupuje, a w szczególności kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzące nie z mojej | Szanowne Panie 


fabryki, a więc inne, za moje oryginalne, z zielonym znakiem ochronnym zakonnicą 
t. j. prawnie ochroniony Balsam Thierry'ego, jak również naśladownictwa mo- 
jej jedynie prawdziwej maści babkowej, i innych moich preparatów, — naraża się na 
surowe, sądowo karne. bezwzględne dochodzenie i kurę do wysokości 4000 koron, ` 
ewentualnie karę aresztu do ;ednego roku i grzywnę do 4000 kor. Również przez 8 
kupno lub sprzedaż w sposób natrętny i jarmarczny surogatów noszących inne na- d 
zwy, a przez władzę niedozwolonych, które służą tylko do wyzyskiwavia publiczności. 


| Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
we wszystkich kolorach. 


| Szybka dostawa! cza Znakomite wykonanie! cszsz Niskie ceny ! 


Zygmunt Filuss 


Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia. 


Własne składy fabryczne: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża l. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 38. Telefon 576. 


Prosyę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej. 


= 


Aptekarza A. Thierry' ego 


znany powszechnie i wszędzie uznany. 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu, z jegó ubocznemi przypadłościami, jak odbi- 
janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze 
sołądka, brak apetytu, katar i t. d. Działa uśmierzająco: kurcze, boleści i kaszel, 


na ten ręczny pralnik walcowy, 
który odda nisocenioną usługę w każ- 
dem gospodarstwia domowem. 
Poniewaź szybko się aim 
pierze. 


FE j GFS F? SE 2 
Fi FR ZW 


rozpuszczająco flegmę, czyszcząco. — Służy także w wielu przypadkach zewnętrznie, 


s p 
PP „mę 


i i EEG, Bielizna jest bielszą, wełniana miększ: U 
czyszcząc rany i uśmierzając ból. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych lub 6 wiel- a yy POZ: ĘKSZĄ. N 
kich flaszek K. 5. — 60 małych lub 30 dużych flaszek K. 18. Nie <> najdelikatniejszych keronek i NU dyczny 
Uważać na wyłączną i jedynie prawnie npoważnioną do sprzedaży zieloną markę NI = tów. „alk A AU i 
ochroną Zakonnicę: „lch Dien*. Aliein echt. — Naśiadownictwo tego znaku, jak pe „dż wygryzionych lub oparzonych w Krakowie 
również odsprzedawanie innych prawnie niedozwolonych balsamów będzie sądownie OEN A eee ul. Floryańska L. 9, 


ścigane. 206 10—1 
Aptekarz Adolf Thierry, Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 
Sauerbrunn. 


Rpiekarza H. Thierry 'ego 
Prawdziwa lecznicza maść babkowa 


najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t. p. wszel- 
kiego rodzaju. 
Źródło zamówień: A. Thierry's Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 


Znaczna oszczędność w materyale i cza- 
sie, a koszta nabycia tego pralnika już 
przy pierwszych praniach się zwracają. 


Cena pralnika walcowego 3 Rorony. 


Nabywać można prawie we wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, 
należy się zwrócić wprost do biura głów- 


lepsze. 
nego składu ganea walcowych pod T UE. FE E |GjCi=<oH" © 
adresem 


Jm Pauly w krakowie, |/ BAZAR KRAJOWY a | ara spłaty | 


własnego wyrobu 


bandaże, 


pasy brzuszne. 
uznane dotąd za naj- 


KROKOW R. ac K SA -— yego baisam żołądkowy me powsze- ul. Krowoderska |. 47. Nr. 72, prawdziwy n TAR zło- IS 
ohnie, 12 flasze WOS ady we wszystkich prawie aptekach i drogueryach. Vrospekta na żadanie darmo i onłatnie. tem platerowany męski lub damski zo- jg 
, = ky i Pó w KRAKOWIE, RYNEK 20. w garek, najpięk. graw. dobry werk, g 


m z łożyskami z kamieni K. 20.— Ten- G 
ý sam z podwójną kowertą . . K. 25. § 


Hygieniczny wózek dla dzieci, 


m LJ 
dobrze zaopiniowany na wydziale Prof. Uniw. i Dyrektora uniwer- Pieka! nia 


syteckiej Kliniki dla dzieci przy szpitalu św. Anny p. radcy Dworu 3 R 
Frof. Dra Teodora Eschericha, któryto wózek był wystawiony na | Wraz ze sklepem w Makowie bardzo dobrze kopertami, bogato grawirowany, jak § 


Peleryny zakopiańskie po Kor. 14. | 
hi e iz RE ARES ER OO be RKM * REI W a — b H JE h koń, jeleń, lub widok, dobry werk, R 
i Tekto. ; Eschericha — wyrabia si j | bez est zaraz enia. A AT 
iem Dyrektora Prof. Teodora Eschericha — wyrabia się w słynnej i w Sk t ao S A: Materyały na ubrania po ZNIZONRYC kładuie uregulowany 


fabryce wózków dla dzieci p. firmą i c 
. ś Tatki w Makowie. 619 2 / Nr. 74. Ostatnia nowość: Srebrny mę- 
o b Bauman w Wiedniu DI., Mlllergasse 6. z cenach. ASA oA 
ZI NRA OMD tarta | opłacić i innych A nę Ogro dnik idzie 8 dni nieprzerwanie, z rubinami, 
tem rza eE 


z werkiom widocznym przez cyfer- 
Zakład krawiecki z dobremi poleceniami znajdzio posadę od —— W ZERA TOR WA OE zgi 


HEN Ja. | Są. 1 do: 30 
15 maja w Pałacu w Prokocimie p. Podgó- | 
a a 
niego ad kiego 
ntoniego Sadowskiego 


A Nr. 76. Wspaniały. remontoir metal. JB 
rze-Prokocim. 6163 | 
Kraków, Rynek gi. i. 9, s= 5 kilo, świeżo dart: K. 960. | 


É tulski damski lub męski z 3-ma ko- Z 
eleca na obecny sezon ubrania męskie, z własnego wyborowego mate- |lcpsze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 1 
R 8 y ò I , , i , , 


A Nr. 73. Prawdziwy srebrny damski lub $ 
sj męski zegarek, z 3-ma bardzo silnemi [ĘĄ 


ja portami i pozłacaną koroną, pewny pg 
ierk, 11270 „AJTAK. 18.3 
Nr. 76. Nikiowy dziecinny remontoir, Bi 
otwarty, modny i pięknie grawiro- E 
|] wany . w TE .Ę 


"TANIE OZEBKIE| Ari wit puje Ket 


i ? i Karacye podcza1 lata 1 zimy. 
24 Osławiony park. — 


561 metrow 


Ceny rozumieją się ba raty, za sztukę jg 
3 K. 2. miesięcznie; przy zamówieniu na- § 


ryału, od najwykwintniejszych do nalskropmiejązych. Krój bez zarzutu, 33 4 WE od a" darte, K. ke '4 że ; teth nategia ri poea na- È 
e wni do zn i p _|K. 36. Wysyła opłatnie ża pobraniem. Zwr Ai przód, lub zapłacić przy odbiorze za- 
ceny z powodu przeniesienia, pracowni do znacznie tańszego lokalu w oficy-| inp wymiana dozwolona za zwrotem porta 1e —-W Gerbersdorf na S złązku £ AR SIO 
nach, kon YJ skie. . , | BENEDIKT SACHSEL LOBES, 284 boi Pilsen e a śś. : bik Heinrich Wei 
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się i nadal łaskawej pamięci. Czechy. BGAIFJ Wiener Uhreniabrik heinrich Weiss, 
Z 8 ww 


Wien XIV. Pillierg. 1.379. 


2 korony miesięcznie. 
p gó ||. | 


Najpopularniejsze tytonie 


są: tak zwana „Siedemnastka" (Feiner Herzegowina Rauch- 
tabak) paczka 34 halerze i tak zwana „Trzynastkać (Mittel- 
feiner türkischer Ranchtabak) paczka 26 halerzy. 


Fe dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięsza- 

ne, dają doskonałą mieszan zę. Bardzo smaczną jest 

w paleniu nadaje się znakomicis do tutek cygaretowych 
„Noris“ oznaczonych literą 


abryka farb i lakierów 


FIRMY 


L. BARANOWSKI 


Kraków, ullca Wolska L. 22. 


produkuje 
Lakiery podłogowe, kopalowe, damarowe, lakiery czarne na 
skóry i żelazo. kmalie i farby pokostoawa wa wszystki h ko- 
lorsch. Masę francuska do posadzek. Rrunoliny, sekatywy, 
pokost, olej do oświecenia, olej czysto lniany i maszynowy. 
Wosk do celów technicznych. Na składzie farby sucho i ter- 
pentyny. 586 


ui. Sławkowskal. 24. 


(dom X. X. Emerytów przy kościele 
św. Marka). 


Zakład Krawiecki oraz skład sukna i 
kortów przeważnie z fabryk angiel- 
skich pod firmą. 


Andrzej Bernacki 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi- 
czność, że ma na składzie zawsze do- 
borowe, najnowsze materyały. 
Dla uczniów szkół Średnich wyrabia 
mundurki ściśle według przepisów, z 
materyałów niezrównanych pod wzglę- 
dem trwałości. 
Specyalność firmy: stroje narodowe 
(xontusze, żupary, czamany). Ma na 
składzie pasy oryginalne słuckie i ka- 
rabele i pożycza także do fotografii 
i na zabawy kompletne ubiory kon- 
tuszowe, kierezye i sukmany. 
Wszelkie zamówienia w zakres kra- 
wiectwa wchodzące wykonuje trwale 
gustownie i rzeczywiście tanio, zajmu- 
jąc bowiem lokal odleglejszy od Rynku 
a więc znacznie tańszy, jest w moż- 
ności ceny obniżyć, 657 


Oznajmienie. 
Wina do Mszy św. dostać można u ks. 
Piotra Krawecza, dziekana w Hanu- 
sowcach Szepes megye, Węgry. 
Stołowe błałe 40 h., 46 h., 50 h., 60 h., 
70 h., 60 h. za liter. 
Tokajskie stołowe cd 80 h., do 90 h. 
za liter. 
Tokajskie sauiorodny od I kor. 1 kor. 
30 h., t kor. 60h., 2kor. 3kor.za liter. 
Tokaj „assu* liter: 5, 6, 8 kor. w be- 
czkach, a we flaszkach liter o 30 r 
43 


Zeałan ArtyStycwac 


Również nadawyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka 
w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 


Wyrobu fabryki „NORIS“ 
Mra. W. Beidowskiego w Krakowie. 


OAAS 


Znakomita sposobność Rüpna. 
40-45 metrów resztek za 15 korom. 


sortowanych, ślicznych, najświeższej mody, zefirów na suknie, koszule i bluzki — blelo- 
nych płócien lnianych na bieliznę, — Kanafasów na pokrycia łóżkowe, oksfordów na ko- , 
szule męzkie, materye na fartuszki, kriset na halki w ciemnych i czerwonych kolorach — 
piękne wzory. Niebiesko drukowane na fartuchy kuchenne i suknie domowe. 
Długość resztek 6—10 metrów, pod gwarancyą bez skazy — nie puszczające w pra- 
niu i H krę © gatunku. A i 
eśli towar nie będzie odpowiadał, zwróci się natychmiast pieniądze. Najmniejsze ż A 
amówienie 40—45 metrów za 15 Koron. re q 658 4 ka SW 1759 


A. Böhm, Leinenweberei Braunau (Czechy).  OxSTOWAWNYCYCY:© 


tamiensrs. i bodow 


x 
IS 
uäzsfa KULESZY 
Cona: „POBUDKA“ w książeczkach 4 hal. w opakowaniu aaa wode ) 
patentowem 6 hal. j , 
Zwolenników kręconych papierosów zwracam uwagę na bi- 
bułki „POBUDKA”. 


Przestańcie palić przźroczyste bibułki. 


wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 


wykonania grobów > 


Znakomite Stacye Drogi krzyżowej K OR P U S METALOWE I RZEZ- Poleca w wielkim wyborze specyalny skład artykułów dewocyjnych 


na płótnie i papierze, — oleodruki, chromolitografie, PNF DRZAYY, K. Z AJACZKOWS KIEGO 


i sztychy z fabryki francuskich i włoskich, małe i duże. Srebrne krzyżyki, medaliki i votal W KRAKOWIE. PLAC MARVACKI L. 8. i 


F es Muabnoda ni M4 Baruta FO 


— a MES 


E 


